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CO REDZIE PO WYBORACH?

Wybraliśmy Sejm Jedności, Pracy, Odbudowy

Do chw ili podpisania bieżącego numeru „P oradn ika" do 
druku oficjalne w yn ik i wyborów  do sejmu nie zostały jeszcze 
ogłoszone. W nioski ostateczne, charakterystyka ogólnego 
układu sił politycznych i „geografii po lityczne j" kra ju by łyby  
w ięc obecnie przedwczesne. Na podstawie prowizorycznych 
danych można tv lko  sformułować pewne uwagi ogólne, ocenić 
zjawiska bezsporne, k tó rych  nie zmienią obliczenia ostateczne, 
ko rek ty  wynikające z podziału mandatów z lis t państwowych 
ltd .

Ogłoszenie w yborów  spotkało się w  Polsce z ogólnym za­
dowoleniem. Okres przedwyborczy ciągnął się u nas k ilkana­
ście miesięcy. Przedłużał się —  z w iny  przeciwników  stron­
n ic tw  Bloku -— i jakko lw iek obfitow a ł w  wydarzenia dużej wa- 
gi politycznej (referendum), w yw o ła ł pewne znużenie i zniecier­
p liw ien ie  w społeczeństwie, spragnionym wewnętrznego spoko- 
ju i koncentracji w ys iłków  celem odbudowy zniszczeń wojen- 
nych. Takie nastawienie w ytw orzy ło  się wśród tzw. szarych 
obywateli, k tó rzy  w  miarę rozwoju wydarzeń coraz bardzie! do­
ceniali pozytywną wartość haseł wysuwanych przez R lok De­
m okratyczny i szkodliwość działalności jego przeciwników) 

o Dość liczne w  naszym społeczeństwie rzesze „wahających 
się", oszukiwanych przez propagandę reakcyjną m iały możność 
y  toku kampanii wyborczej przekonać się o nierzeczowości 
i jałowości opozycji. Obstrukcjonizm, jako bieżący program

Mgr E. Słuczański
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polityczny oraz próby nawrotu do porządku przedwrześnłowgo
w naibliższei przyszłości zostały potępione.

Z lakim uczuciem przyjęła opozycja zapowiedź wyborów? 
Na przestrzeni miesięcy dzielących pierwsze podjazdy wybor­
cze w listopadzie 1945 do września 1946 r., kiedy Prezydium 
Kraiowei Rady Narodowej ogłosiło wybory, obserwujemy po­
ważne zmiany w nastroiach i postawie przeciwników nowej de­
mokratycznej rzeczywistości polskiej. W roku 1945 i w pierw­
szych miesiącach 1946 r. opozycja łudziła się, że uda się jej —  
w wvntku wyborów — przejąć władzę. Sądziła że z urn wy­
borczych wyłoni się sejm, który mógłby się stać poważnym 
czynnikiem likwidacji rełorm dokonanych w Polsce na podsta­
wie wytycznych Manifestu Lipcowego. Zapatrzona w mecha­
nizm wypaczania nurtu demokratycznego po pierwszej wojnie 
światowej sądziła, źe uda się jej odzyskać utracone pozycje 
w życiu gospodarczym, społecznym i politycznym, dzięki kom­
binacjom i rozgrywkom parlamentarnym.

Krzepnięcie w ładzy demokratycznej w  Polsce, osiągnięcia 
w  dziedzinie odbudowy kraju, stopniowe ale systematyczne po­
praw ianie się warunków życia i bezpieczeństwa wewnętrznego, 
wzrost autorytetu Polski na arenie m iędzynarodowej oraz 
wzrost zaufania społeczeństwa do władzy ludowej, spowodowa­
ły, źe w obozie reakcyjnym zaczęto sobie zdawać sprawę ze 
złudnosci koncepcji o przejęciu rządów poprzez akt wyborczy. 
Nutę defetystyczną, nutę n iew iary we własne siły słyszało się 
zarówno w przemówieniach przywódców tzw. legalnej opozycji 
jak i w ocenach sytuacji podawanych przez nielegalną pod­
ziemną prasę. *)

Na co w ięc liczy ł obóz reakcyjny w  drugiej fazie swojei an* 
tyb iokow e j kampanii wyborczej? Nie wierząc^ w zwycięstwo, 
dążył do zdobycia jak największej ilości mandatów. Chodziło 
mu o stworzenie silnego skupiska opozycyjnego w sejmie, aby 
stał się niezdolny do konstruktywnego działania. Glos z trybu­
ny sejmowej miał siać zamęt w pojęciach, rozbijać jedność na­
rodu. a liczebna opozycja miała się stać ogniskiem zapalnym, 
powodującym stan chorobowy ciała ustawodawczego. Spoza

*1 Ola przykładu cytujemy spośród materiałów będących w posiadania 
władz bezpieczeństwa wyjątek z listu członka bandy .Wiktora" do żony 
„ D a n u t . J a k  iuź wszystko zbrzydło przez len czas Tego, do czego dąży* 
ł iv  nigdy nie osiągn emy. Jeśli tak będzie, więc po wyborach przyjdzie 
ce wszystkim skończyć".

Głosów takich można by przytoczyć znacznie więcej.
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planów zblokowanej reakcji wyłaniał się obraz warcholsklego,
rozbija „kiego parlamentu.

Dzieti 19 stycznia przekreślił te plany. Z woli ludu zwy­
ciężył Blok Demokratyczny. Wybraliśmy Sejm Jedności, Pra­
cy, Odbudowy.

Zwycięstwo konstruktywnej myśli państwowej nad nieod­
powiedzialnym warcholstwem i jałową negacją — oto sens poli­
tyczny wyborów 19 stycznia. Powtarzaliśmy wielokrotnie 
przed wyborami, że będą one egzaminem dojrzałości politycznej 
ludu polskiego: czy w chwili, kiedy stanęły przed nim zadania 
„na miarę pokoleń", potrafi się zjednoczyć, by wspólnym wysił­
kiem wznosić gmach Polski Ludowej na fundamencie, który iuż 
został położony. Egzamin wypadł pomyślnie. Świadczą o tym 
i wvniki wyborów i stopień zrozumienia, z jakim spotkał się ten 
doniosły akt państwowy Udział społeczeństwa w wyborach wy­
raża się liczbą, jakiej jeszcze w Polsce nie notowano Około 
90% uprawnionych do głosowania zgłosiło się do urn. Warto 
zestawić ten wynik z wynikami wyborów sejmowych w latach 
drugiej niepodległości.

1919 — brak danych 
1935 — 46.0%.
1930 — 74 8%
1928 —  78 3%
1922 —  67.9%

Z danych statystycznych wyczytać możemy, jak się kształ­
towało poczucie ódpowiedzialności naszego społeczeństwa za 
państwo Najwyższy procent oddanych głosów obserwuiemy 
w roku 1928 Po przewrocie majowym na skutek złudzeń ży­
wionych co do sanacji, społeczeństwo uwierzyło w swoją 
rolę czynnika kształtującego losy zbiorowości. Lata następne 
przyniosły gorzkie rozczarowania. Faszystowska dyktatura 
przekreśliła jakikolwiek wpływ narodu na kierunek rządów. 
Na kraj padł ponury cień przedwojennego Belwederu w któ­
rym „czynnik decydujący" podejmował decyzje, zarówno 
w sprawach politvki wewnętrznej jak i zagranicznej, niezgodne 
z interesami narodu i państwa Odbiło się to na wvborach w ro­
ku 1935. Więcej niż połowa ludności zbojkotowała je.

Prawie stuprocentowy udział w wyborach styczniowych, 
zainteresowanie wszystkich bez wyjątku warstw społecznych 
wyborami świadczy, że w Polsce Odrodzonej czynnikiem decy­
dującym poczuło się społeczeństwo. Masowość wyborów świad-
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ezy o pozytywnym i głębokim przełomie psychicznym, jak i za­
szedł w narodzie w stosunku do zagadnień państwowych.

Pol k f St t0 ta^ Że sPrawckianem  istotnej dem okratyzacji nowej

Zwycięstwo, odniesione przez B lok Dem okratyczny świad­
czy o pozytywnym stosunku większości społeczeństwa do no­
wej rzeczywistości polskiej i przesądza o tym, że będziemy szli 
tą samą drogą, na którą wkroczyliśm y 22 lipca 1944 r. Dojrza­
łość polityczna wyborców w yraziła  się w fakcie niedawania 
pos uchu wrogom Polski Ludowej, k tó rzy  chcieliby skompromi­
tować nowy porządek gospodarczo-społeczny przez podkreśla­
nie trudności dnia powszedniego. wynikających ze zniszczeń 
wojennych. Obdarzając zaufaniem zblokowane siły polskiego po­
stępu daliśmy dowód, że nie mierzymy nowych czasów miarą 
zmęczenia wojennego. Nie może ono być sprawdzianem osią­
gnięć odbudowującego się państwa i ro li obozu budowniczych. 
Sprawdzianem istotnym, na skalę państwową i historyczną są;

1) nowe granice Polski, w  k tó rych  znalazły się szczodrze 
przez naturę wyposażone Ziemie Odzyskane — źródło naszego 
bogactwa i siły —  granicę z szerokim dostępem do morza;

2J nowa polityka zagraniczna w oparciu o demokracje świa­
towe z Związkiem Radzieckim na czele;

3) wzrost znaczenia Polski na arenie m iędzynarodowej za­
równo w dziedzinie politycznej jak i gospodarczej;

4) dokonane reform y gospodarcze, zapewniające wzrost 
dobrobytu człowieka pracy w miarę odbudowy kraju, i jego już 
dziś bezsporny udział w kie row n ictw ie  politycznym  kra ju ;

5) osiągnięcia dotychczasowe w dziele odbudowy Polski;
6) wysiłki obozu demokratycznego w kierunku zjednocze­

nia wszystkich bez wyjątku sił twórczych, bez czego odbudowa 
Polski byłaby tylko czczym pragnieniem;

7) czujność obozu demokratycznego na zakusy ze strony 
czynników reakcyjnych usiłujących przemocą i sabotażem pod­
ważyć fundamenty odbudowującego się kra ju jako państwa po­
stępowego.

Te sprawdziany zdecydowały, że naród wypowiedział się 
za Blokiem Demokratycznym, Trzeźwość sądu nakazała poru*
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czyć ster rządów państwem tym, k tó rzy  zapoczątkowali budo­
wę nowej społecznie Polski w nowych granicach państwowych, 
by ją prow adzili dalej w raz powziętym  kierunku.

%
Co będzie po wyborach?

Z pytaniem typa spotykaliśmy się w czasie kampanii wy­
borczej. Spotykamy się z nim i teraz.

Propaganda obozu reakcyjnego mówiła —  ty lko  zaufanym 
i  na ucho — że w dniu 19 stycznia 1947 r. w Polsce wybuchnie 
rewolucja. Dokonana przez p. M iko ła jczyka! Szeptana propa­
ganda nie liczyła się z tym. że p. M iko ła jczyk stał się wodzem 
niemal bez armii, bo w czasie kampanii wyborczej społeczeń­
stwo — a także w ielu peeselowców —- przekonało się o iego 
rozbijackie i roli. Z wszystkich plotek, szerzonych przez mąci* 
cie li spokoju w Polsce, ta chyba miała najkrótszy żywot Dzień 
19 stycznia minął, mimo prób awantur, w spokoju. W arto nad 
p lo tką  o rewolucji M iko ła jczyka zatrzymać, się ty lko  z tego 
względu, by uprzytom nić ludziom naiwnym ale dobrei woli. ja­
kie fałszywe i bezpodstawne są wiadomości szerzone pokątnie, 
a pochodzące rzekomo z m iarodajnych ¿rodeł,

A więc co będzie po wyborach?

Jak w każdym państwie demokratycznym i praworządnym, 
dalszy rozwój wypadków w Polsce zapoczątkuje inauguracyjna 
sesja nowowybranego sejmu. W  chw ili, gdy numer „P oradn i­
ka dotrze do czytelników , sejm będzie obradował; zgodnie 
z postanowieniami obowiązującej u nas konstytucji marcowej, 
pierwsza sesja nowoobranego sejmu rozpoczyna się w trzeci 
w torek po wyborach, 4 lutego.

Jak w każdym demokratycznym i praworządnym państwie, 
rząd poda się do dymisji, Sejm wybierze prezydenta Rzeczypo­
spolitej, który powoła nowy rząd, odpowiadający układowi sił 
w sejmie,

W ten sposób władza wykonawcza, podobnie.jak parlament 
Polski, będzie odbiciem układu sił politycznych kraju. Rząd 
w swojej działalności będzie zgodny z interesami najszerszych 
rzesz obywatelskich. Nie zdarzą się wypadki dywersyjnej dzia­
łalności poszczególnych członków rządu, jak to miało miejsce 
za wicepremiera p. St. Mikołajczyka.

Naczelnym zadaniem wybranego 19 stycznia sejmu będzie 
uchwalenie nowej konstytucji. O tym zadaniu mówił prezydent
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KRN, Bierut, w  wywiadzie udzielonym prasie zagranicznej, c<>
następuje:

Przyszły sejm da Polsce nową konstytucję. Ostat­
nia konstytucja z r. 1935 miała charakter elitarno-fa­
szystowski i w nowych warunkach musiała zostać od­
rzucona. W okresie przejściowym przyjęliśmy jako 
obowiązującą konstytucję z 1921 roku. Ale i w niej 
wobec zmiany warunków istnieją pewne braki, które 
muszą być uzupełnione. Opracowanie nowej konstytu­
cji będzie wymagało pewnego czasu. Jednak już na 
początku swej działalności sejm będzie musiał ustalić 
pewne iormy konstytucyjne.

Nowy sejm, zgodnie z wolą narodu, wyrażoną 
W czasie referendum, będzie jednoizbowy. Przed woj­
ną prezydent był obierany przez obie izby łącznie. 
Obecnie zostanie wybrany tylko przez sejm. Ta spra­
wa będzie wymagała ostatecznego załatwienia przez 
przyszłą konstytucję.

Bardzo szerokie uprawnienia konstytucyjne pre­
zydenta zostały już bezpośrednio po wyzwoleniu Pol­
ski — znacznie ograniczone na rzecz zespołu, jakim 
jest Prezydium Krajowej Rady Narodowej. Organ te­
go rodzaju nie istniał przed wojną i nowy sejm będzie 
musiał ustosunkować się do tego wysokiego i autory­
tatywnego urzędu, którego wagę i celowość całkowi­
cie udowodniła praktyka minionych dwóch lat.

Tak więc jest w Polsce wiele rzeczy nowych, nie­
przewidzianych przez dawną konstytucję, w stosunku 
do których nowy sejm będzie musiał zająć stanowisko 
na samym początku swych prac.
Działalność nowego sejmu będzie cechowała wielka donio­

słość państwowa, a rezultaty ostateczne tej działalności Prezy­
dent ocenił w sposób następujący:

Likwidacja stanu tymczasowości i ustalenie w ła­
dzy wykonawczej i ustawodawczej niewątpliwie uła­
twią zapewnienie w kraju spokoju i bezpieczeństwa.

Likwidacja tymczasowości —  stabilizacja życia wewnętrz­
nego kraju.

Pod względem prawno-formalnym wyrazi się to w  uchwa­
leniu konstytucji i wybraniu rządu, który będzie koncentracją



czynników prawdziwie demokratycznych bez względu na różni­
ce programowe, zachodzące między poszczególnymi odłamami 
polskie! demokracji.

Wpłynie to dodatnio na nastroje psychiczne pewnych grup 
społeczeństwa, oszukiwanych co do dalszych dróg rozwoju pań* 
stwa, dla których konstytucja stanie się busolą orientacyjną.

Pogłębi się w Polsce atmosfera pracy. W  codziennym 
żmudnym wysiłku będziemy przekuwali liczby Planu Odbudo- 
wy Gospodarczej na realne fakty życiowe.

Oczyści się atmosfera pod względem politycznym i moral­
nym Walka ze spekulacją i nadużyciami stanie się skutecz­
niejsza

Pierwsza kadencja sejmu —  to początek drugiego etapu 
rozwoju Odrodzonej Polski. Jego znamieniem będzie: 

praca — wytrwała, ciężka ale skuteczna, 
czujność na niebiezpieczeństwo reakcyjne, 
poparcie dla czynników pracujących dla dobra pokoju mię­

dzynarodowego.

/
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OBÓZ DEMOKRATYCZNY PRZYGOTOWUJE 
AMNESTIĘ

Dnia 25 stycznia r. b. odbyło się w  sali ,,Romy’‘ zebranie 
sprawozdawcze Kom itetów  O bywatelskich B loku Dem okra­
tycznego z całej Stolicy,

Zebranie zagaił przewodniczący Rady Zw iązków  Zawodo­
wych w Warszawie, ob. J. Rustecki.

Przemówienia programowe na tle  oceny w yborów  w yg ło ­
s ili:

Sekretarz generalny KC PPR
w iceprem ier W. Gom ułka-W iesław  

Sekretarz generalny CK W PPS
m inister J. Cyrankiew icz 

W iceprezes KC SD
wiceprezydent KRN W. Barc ikow ski

Sekretarz generalny N KW  SL 
A . KorzyckL

W iceprem ier Gomułka oświadczył w  im ieniu KC PPR:
„W związku z tym, że w wyniku wyborów zary­

sowuje się dosyć wyraźnie perspektywa dalszego słab­
nięcia terroru i antypaństwowej działalności reakcji, 
jak też uwzględniając fakt, że wielu ludzi szczerze ża­
łuje, iż dali się wciągnąć w sieci faszystowskiego pod­
ziemia i potępia obecnie jego zbrodniczą działalność, 
kierownictwo Polskiej Partii Robotniczej rozważa moż­
liwość wystąpienia z projektem amnestii. Tępiąc nadal
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bezlitośnie bandytyzm i dywersję pragniemy równo­
cześnie podkreślić, ze Polska Partia Robotnicza wyka­
że maksimum wyrozumienia dla otiar polityki reakcji, 
znajdujących się w więzieniach za swe przestępstwa 
i dla tych, którzy dowiodą swoich szczerych chęci i do­
brej woli powrotu do normalnego życia. Zwycięstwo 
Bloku Demokratycznego da Polsce trwały i silny rząd 
demokratyczny, który na pewno zajmie się tą sprawą“.

Minister Cyrankiewicz przyłączył się do tego oświadcze­
nia w imieniu CKW  PPS:

„Dla wszystkich, którzy błądzili w poprzednim 
okresie i którzy zrozumieli swoje biedy otwiera się 
także możliwość włączenia sie w twórczą pozytywną 
pracę nad rozbudową państwa przez szeroką amne­
stię. której projekt partia nasza ma od dawna przy­
gotowany, ale której ogłoszenie przed wyborami mo­
gliby niektórzy uważać za przeiaw naszej słabości 
w momencie napięcia walki politycznej.

Ogłoszenie amnestii w niedługiej przyszłości bę­
dzie dwodem siły polskiej demokracji“.
Demokracja Polska iest silna. Po wspaniałym zwycięstwie 

stać kraj na wspaniałomyślność wobec ofiar nieodpowie­
dzialne) propagandy.

Obóz demokratyczny nie rzucił hasła amnestii przed wy­
borami jako .kiełbasę wyborczą". Nie obawiał się w tym okresie
obciążyć społeczeństwa świadczeniem materialnym w postaci 
daniny.

, Przed wyborami —  danina, po wyborach — amnestia, Oto 
miara rzetelnego stosunku do spraw państwowych.



PRASA POLSKA I  ZAGRANICZNA O WYBORACH

I.
„RZECZPOSPOLITA'*

»• Prremówit suwerenny naród w suwerennym państwie. Głosując
W prawd/,wie wolnvch i nieskrępowanych wyborach masowo na trójkę, wy­
powiadając się w ogromnej większości za demokratycznym Blokiem pracy 
ł  pojednania naród polski powiedział:

Polska pozostanie suwerennym, demokratycznym państwem, w którym 
decvdi,ie wola społeczeństwa, państwem, którego rząd stoi na straży intere­
sów narodowych — a nie na usługach międzynarodowej ftoansjery.

• Zadając klęskę kandydatowi na polskiego Tsaldarisa, społeczeństwo 
polskie powiedziało ¡ego zagranicznym opiekunom, powiedziało mocodaw­
com podziemia, że nie dopuści do tego, by kraj nasz stał się harcowiskiem 
obcych wvwiadów, by stał się siedliskiem niepokoju europejskiego Polska 
pozostanie czynnikiem pokoju, ładu ł stabilizacji w stosunkach międzynaro­
dowych, bo t9 stycznia ludność (ej wyraziła votum zaufania obozowi ładn, 
StaMlizacii i noiednania w stosunkach wewnętrznych Polska pójdzie drogą 
wska-aną przez ten obóz —  bo tak rozstrzygnął naród polski'1.

„ŻYCIE WARSZAWY**

W Polsce takiej frekwencji wyborczej nie wymógłby na społeczeń­
stwie żaden przymus  ̂ Ten masowy udział w wvborach świadczy o tvm, że 
tzw. , szary obywatel" czuł, że naprawdę współdecyduje, że glos jego waży,
że glos ]ego kształtuje przyszłość kraju.
i u ,^ ? wet w ‘erenach nawiedzonych terrorem band—jak w województwie 
lubelskim czy rzeszowskim -  frekwencja była nieoczekiwanie wysoka 
jw  lube’ -kim od 90 do 95 proc., w rzeszowskim ok 90 proc ).

...Nie mogło być inaczej Bo pomiędzy rzetelnymi osiągnięciami i pro­
gramem twórczym, z jakimi do wyborów poszedł Blok Demokratyczny, 
a braniem programu i perspektywą zamętu, jakie wyborcom ofiarowało 
rb L  — krai nie mógł się wahać...

.. Zważmy przy tym wymowę cyfr, dotyczących frekwencji w okrę­
gach, gdzie PSL bojkotowało wybory, głosowało tam ponad 90 proc. upraw­
nionych. O czym, że to świadczy?.»
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„GLOS LUDU "

„...Naród ma zaufanie nie do tych, którzy spekulują na trudnościach, 
przeżywanych przez kraj. Naród ma zaufanie do tych, którzy wytrwałą pra­
cą przełamują te trudności.

Taki jest sens, najgłębszy sens zwycięstwa Bloku Demokratycznego 
w wyborach do Sejmu Ustawodawczego. To zwycięstwo — to nie tylko wy­
raz aprobaty olbrzymiej większości społeczeństwa dla słusznej polityki 
» wytrwałej pracy stronnictw demokratycznych. To przede wszystkim wyraz 
woli całego narodu do pełnej i ostatecznej normalizacji i stabilizacji stosun­
ków w kraju Wszyscy — niemal bez różnicy poglądów politycznych— mamy 
dosvć atmosfery szczucia do wojny domowej, rachowania na nową zawie­
ruchę wojenną, siania zamętu i chaosu, atmosfery, jaka otacza p Mikołaj­
czyka i jego podziemnych sojuszników. Wszyscy chcemy mieć przede 
wszystkim możność spokojnej, twórczej pracy nad odbudową kraju, nad 
podniesieniem dobrobytu naiodu. Wszyscy chcemy aareszcie po tylu latach 
mieć przed» wszystkim możność spokojnie urządzać tobie życie na długo, 
na stałe",

„TRYBUNA ROBOTNICZA"

„  „Przyznajemy otwarcie, że nie przewidywaliśmy tak sromotnej klęski
rbL, którego wpływy w niektórych częściach kraju były do niedawna dość 
silne. Nic nie pomogło p. Mikołajczykowi kopiowanie deklaracji wyborcze! 
Bloku Demokratycznego, oraz akcentowanie swych sympatyj dla sojuszu 
„polsko-radzieckiego" Okazało się, że Mikołajczyk „niema miał harfy i słu­
chaczów mia! głuchych".

I gdy ostatnia zgrana struna tej harfy pękła z niemiłym dlyriekiem, 
p. Mikołajczyk chwycił szkocką kobzę i dmie e całej siły „marsza alar­
mowego".

Klęska PSL posiada wielką wymowę f powinna być nauką dla tych
wszystkich czynników zagranicznych, które usiłowały mieszać się w we­
wnętrzne stosunki demokratycznej Polski.
j  . Wybory 19 stycznia stały się wydarzeniem epokowym. Wykazały one 

otrzalość polityczną Narodu, potwierdziły słuszność przeprowadzonych re- 
torm społecznych, wyraziły pełne zaufanie dla KRN i Rządu, oraz głęboką 
jednoś i *>rote^lorów hratobójstwa, szpiegostwa 1 rozbicia narodowej

. Klęska PSL stała się widoczna dla opinii całego świata, który winien 
wyciągnąć słuszne wnioski z tego wydarzenia ł zmienić swój stosunek do 
demokratycznej Polski — Naszą dalszą drogą fest twórcza praca dla dobra 
narodu i dla pokoju całego świata".

„ROBOTNIK"

dzienn„f„aki f?0Z0Stafe nlc™ °^ o w an e  wysiłki organizatorów co-
wkfsd V  P° lsf e' obieklV«'ne poważne osiągnięcia. wielki
Osi»« H  y W b?,Zp0ire<lnim okres!ł  Przedwyborczym -  dały swe wyniki. 
Osiągnęliśmy wielkie zwycięstwo lako Blok Upilnujm y teraz aby to zwy- 
cięstwo -  tak tak było przez nas zamierzone — w pełni przekuć w zwy- 
cięstwo Odrodzonego Państwa,,.

...Przekuć zwycięstwo wyborcze w zwycięstwo Państwa to oznacza 
,wzmóc wysiłek oszczędnej oraz wydatnej pracy zbiorowo i każdy 

*  oddzielna na swym posterunku lub placówc»..,

1»



...Przekuć zwycięstwo wyborcze w zwycięstwo Państwa to oznacza
nie wa b z nadużyciami, to wzmożenie praworządności kraju.

Jesteśmy świadkami wielkiego wvdarzenia hi mego Jesteśmy 
świadkami realizacji ideałów całych pokoleń światłych Polaków. Od Koś­
ciuszki, Jasińskiego, Kołłątaja i Staszica, poprzez Mickiewicza i Łuka-tń- 
skiego, poprzez Traugutta Walerego Wróblewskiego i Jarosława Dsbrow- 
slsi.sgo, poprzez Waryńskiego i proletariatczyków, poprzez Barona i Mont* 
v/ Mirę, kiego, aż do holowników w Tnoś-i n«hln'rh rr>«-iw Ni edział­
kowskiego. Barlickiego i Dubois i tych tysięcy bezimennych bohaterów walk
0 niepodległość w czasie straszliwej nocy hitlerowskiej Dzisiaj w>emv że 
ich ofiarne życia nie zostały zmarnowane, ponieważ nie lv!ko zrealizowaliś­
my to, o co oni walczyli, ale również Naród Polski, z którego oni wyrośli
1 dla którego żyli i ginęli, uznał słuszność ich sprawy,

W tym właśnie tkwi wielki seijs zwycięstwa wyborczego Obozu Pol­
skiej Demokracji.

M inął 19 stycznia 1947 r. Nłe zapominamy ani przez chwilę, nie prze­
słania nam tego nasze zwycięstwo, że wybory odbyły się w czasie, który 
jest początkiem nowej ery naszego życia Żaden doraźny cel polityczny nie 
po tra fi mm przysłonić naszych naczelnych celów chcemy odbudować Pol­
skę, odbudowujemy Ją, chcemy, ażeby każdemu Polakowi było dobrze, aby 
żył lak człowiek i każdy Polak bedzie źvł jak człowiek 1°47 rok iest p ier­
wszym rokiem naszego planu trzyletniego. To, ie  naród nas poparł, daje 
nam jeszcze większą moc, jeszcze większą siłę wytrwania dla sprawy'*,

„NAPRZÓD"

„Jak wynika z meldunków ze wszystkich stron Polski, w dniu wczoraj­
szym snoterzeństwo zdaio egzamin doirzałości politycznej Dzisiejsze wybo­
ry ■r?mVnJv s ięw wtęlką manifestacię narodową Wszędzie panował nastrój 
odświętnej powagi i spokoju N e ma jeszcze dokładnych danvch o frekwen­
cji w wyborach a także dość trudno mówić o wynikach Można jednak stwier­
dzić dwa fakty:

1) społeczeństwo masowo poszło do ura wyborczych! w wielu miej­
scach frekwencja osiągnęła 100 proc

2) W całym kraiu panował spokój.
Nieliczne próby zakłócenia spokoju udaremniono. Stolica świeciła przy 

kładem. Nigdy chyba frekwencja nie była tak wysoka’1 2,

„KURIER CODZIENNY"

,,. .'Mamy iuż za sobą wybory. Ten dorosły akt państwowy w historii
powojenne Polski zdecydował o obliczu naszego parlamentu, który w pierw­
szym rzędzie będzie sie musiał zająć ustaleniem ^odstawowych zasad na­
szego żvcia o-ństwowego, a więc opracowaniem i w Jeleniem w życie nowej 
konstytucji. W  oparciu o tę konstytucję przypadnie w udziale naszemu po­
koleniu umacniać i pogłębiać zdobycze demokracji polskiej która służenie 
interesom mas ludowych uważa za swój najwyższy cel..,“

„DZIENNIK LUDO W Y"

W'eś i miasto, fabryka i warsztat rzemleśiniezy, spółdzielczość I han­
del prywatny, chłop, robotnik, rzemieślnik, urzędnik, inżynier, adwokat, 
doktor i profesor -  wszyscy w ogromnej większości głosowali na listę Bloku
Demokratycznego...
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...Odpowiedź pro* ta — rozwaga i trzeźwa ocena rzeczywist nici...
•■lak jak reforma rolna i nacjonalizacia przemysłu przypieczętowały 

historyczne zmiany społeczne, jak trwały i prawdziwy sojusz ze Związkiem  
Radzieckim przypieczętował zmiany polityczne, tak niedzielne wybory 
usankc|onovvały ostatecznie dotychczasową łormę rządu w Polsce—

„DZIENNIK GOSPODARCZY"

„Dwóm dziesiątkom lat rządów sanacyjnych obóz demokraci? przeciw« 
stawia dwa tylko lata walki o odbudowę wykrwawionego i jstuszc/unega 
kraju Osiągnięcia są imponujące «— Polska ma się czym poszczycić. Stąd 
życzliwe, serdeczne uznanie przyjaciół i „obiektywne" przyznanie naszego 
dorobku nawet ze strony wrogów,

Nic więc dziwnego, że naród w przytłaczającej swej większości mimo 
utyskiwań na_nieporządki i braki dał wyraz iw eio  uznania dla obozu den»»« 
kracd w manifestacyjnym głosowaniu w dniu wyborów".

DZIENNIKARZE ZAG RANICZNI DZIĘKUJĄ M IN ISTER STW U  
SPRAW  ZAGRANICZNYCH

«..My, niżej podpisani korespondenci zagraniczni, chcemy podziękować 
za pomoc i wszystkie ułatwienia okazane nam, dzięki którym mieliśmy moż­
ność obserwowania i przekazywania wiadomości o wyborach.

Dereen Warriwer (New Statesman and Nation), Ralph Ingersoli (Rea- 
tiers Seep;-), Immanuel Birnbaum (Svenska Degbladet i Basler Nachricbtin), 
Asklund Lars (Folket i Biid), Asklund Louise (Folket i Biid), Semiczow W ia- 

<M o iaen Tldningen), Gedye G.E.R (Daily Herald), Mac Donald N P. 
(B B C ) Carroll Nichols (Sunday Times), Rhoda Miller (Economist, Tele- 
press), Pret John (Reuter), MuDro Ross (Canadian Press) Pipa! George (Uni- 
% * . f r®ss*’ Ąilen Larry (Associated Press), Forrest William (News Chro- 
3  f *  ^ylwa John (Reynolds News), Martinek Ottokar (C-T K t, Winter 
Pana t (T* Pr.av° ,‘ Svoboda Aloiz (Revnost), Dvoracek Zdeoek (Prace), 
r w . r  J  , S ‘ Manchester Guardianl, Kerard Milhaud (Regard i Ce Soir 
i p„ z? Ler 8 iP*I.serv®i)< Walter Storm (Dominion Press!, Beryl Storm 

¡,aD l“ laoet°i'vo)i Lanemon Leon (The Jewish Telegraphic Agency), 
V,onn Jiy Edward (Exchange Telegraph), Pittman John (New York Daily 
worker), Starobin Herman (Peoples World, New Masses), Hetman Aron 
¡ i a .Vo1*  Oeuvr.ere, Geneve) Taylor Kathleen (Sunday Express), Fox Paula 
(recieraGd Press),Wesslinow Bohdan (Oteczestwon Front-Sofia), Gorczew 
Gerczo (Zemedeiska Znamo), Genowska Wesselina (Bułgarska Agencja Teie- 
graticz-a) Szyrlcin Włodzimierz (Krasnaja Zwiezda), Aleksicz Pavle (Borba, 
Beig aa), Duqudou Roland (Humanite), Lesser Frank (Daily Worker), Lajrd 
Mephen (Columbia Broadcasting System), Jatie Jean (The Day Publishing 
Company), Bnckley Christopher (Daily Telegraph), Pantucbin Nikołaj (Tass), 
Szmigowski (Ki)ow — Ratauf, Bykowski (Mińsk -  Biełta), Pólłotacki (l* -  
wiestia), Polewoj (Prawda), Marechal Pierre (Agence France Presse),

CO PO W IEDZIELI DZIENNIKARZE ZAG RANICZNI O W YBORACH
W  POLSCE

Socjalistyczna Agencja Prasowa (SAP) urządziła wśród bawiących
w PuUce korespondentów zagranicznych ankietę na temat przebiegu wybo­
rów. Przyłączamy kilka charakterystycznych opinii?

Mr. M&rschsl, przedstawiciel Francuskiej Agencji Prasowej w Warszaw
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, "Stwierdzeniem pierwszym, które , lę ««suw* fest wola głosowania, 
Którą obsei w walem u wszystkich osób Przejeżdżając okolice podwar- 
•lawak.e spotykałem lodzi, którzy szli Da piechot, po par, kilometrów, by 
WXi4»ć udział w glosowaniu”. 7

a .  i Z*" í-  korespondent „Times" najpoważniejszego organu brytyjskie- 
t „Manchester Guardian wielkiego pisma liberalnego:

„Bylilmy przede wszystkim zdziwieni spokojem, który panował Z tego 
60 Widziałem, sadz,, te wszędzie odbywało się w ten sam sposób W ięk- 
Moió głosowała tamie Podkreślić również musimy zupełna swobodę, ¡aka 

, dziennikarze zagraniczni w poruszmu si,, oraz ułatwienia w zwiedza­
niu lokali wyborczych

Pavle Aleksie, korespondent organu jugosłowiańskiego „Borba":
„To co widziałem wczoraj w Warszawie {est charakterystyczne dla 

państwa demokraIveznego Spokój, swoboda i organizacja zasługują na 
Jmlsk j,,P0C" Wa *  'tto »twierdził inaczej jest wrogiem demokracji

_ . . .  ^ r. Milhaud, przedstawiciel paryskiego pisma popołudniowego „Ce 
Solr t tygodniku „Reflard»”: 1234 567890

„Widziałem dużą ilość biur wyborczych, gdzie obok siebie siedzieli 
przedstawiciele P S L .  Bloku Demokratycznego Rozmawiałem m in z ied- 
nvm z przedstawicieli PSL — posłem do KRN Bryją który stwierdził ♦© 
tam. gdzie on si, znaidui«. wszystko odbywa się w pełnym porządku, Sto- 
»unek przedstawicieli innych stronnictw do niego iest kurtuazyjny“.

Mr. Duquelou, korespondent organu francuskiej partii komunistyczne! 
„Humanite •
_ .Wvdaje mi si,, te dzień 19 stycznia otwiera nową kartę w historii 
Polski i Europy Przysłnny przeez Londyn, pan M ikołajczyk...został pokona­
ny Polacy w wyborach tych wykonali w pełni układy poczdamskie. Należy 
teraz oczekiwać, by zostały one wykonane przez Anglosa&ów'1,

KOMISJE W YBORCZE ZASŁUGUJĄ NA 100 PROCENT ZA U FA N IA  
Oświadczenie jednego z dziennikarzy angielskich

Sprawozdawca SAP przeprowadził rozmowę z jednym z dziennikarzy 
angielskich, którzy obserwowali wybory w Warszawie, p Donaldem G. H 
Douglas

—• Czy miał Pan jakieś trudności przy wykonywaniu swojej pracy?
— Absolutnie tadnvch trudności me miałem Przypuszczam, że w Anglii 

w tych samych warunkach miałbym pewne trudności...
—  Co rain zaobserwował bezpośrednio podczas aktu wyborczego?

tnn ~  ^ u<M e' którzy byli członkami Komisji, zasługują moim zdaniem na 
100 proc zaufania.

PRASA BRYTYJSKA

Organ Labour Partv „Daily He ' . w korespondencji z Warszawy opi­
suje szczegółowo procedurę głosowanie, .oo czym podoje: „Stwierdziłem i -  
wybory minęły wszędzie w porządku. Błędem było jednak to. że w żadnej 
komisji wyborcze) me zauważyłem ani jednego przedstawiciela PSL".

Korespondent „Manchester Guardian“ -  w przeciwieństwie do swego 
kolegi z .Daily Herald — nie tylko stwierdził obecność przedstawicieli 
PSL w komisjach wyborczych, lecz przeprowadził nawet z nimi wywiady.
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Wincenty Bryja, członek komlsfł wyborczej t  ramienia PSL, oświadczył. *«
Wybory minęły w porządku.

••Times" donosi z Warszawy, że wybory odbyły się w porządku beż 
widocznego nacisku Większość wyborców głosowała tajnie. .Times" podaie 
ie  grupa studentów demonstrowała w Warszawie przeciwko Mikołajczykowi.

„Daily Worker" w korespondencji z Warszawy podkreśla, że w dniu 
wyborów panowała w Warszawie atmosfera świąteczna Wszędzie zacho­
wano zasadę tajności wyborów W godzinach przedpołudniowych widziano 
grupy wyborców, którzy manifestacyjnie szli do komisji wyborczych dla od­
dania swych głosów.

„Reynolds News' podaje, że rząd polski w wyniku swej polityki gos­
podarczej i społecznej zdobył sobie wiele uznania Należało więc oczekiwać, 

wielu wyborców odda swe głosy na blok rządowy Ludność ma dość waś- 
01 1 tarć i pragnie silnego rządu, który wie czego chce

„Sunday Times" donosi z Warszawy, że trudno pójść w ślady wielu 
krytyków brytyjskich i amcrykańskch którzy me doceniaią prac rządu pol­
skiego Korespondent tego pisma odbył podróż po Polsce i stwierdził 
ogromne osiągnięcia rządu, który mimo wielkich trudności, na terenach 
zniszczonych przez działania wojenne dokonał wspaniałego dzieła

Korespondent dochodzi do przekonania iż rację mają ci, którzy uw i* 
*ają, że zmiana rządu w obecnej chwili nie będzie korzystna dla Polski

Warszawski korespondent agencji Reutera, w sprawozdaniu z prze­
biegu wyborów w Polsce, podaje:

„Większość obserwatorów zagranicznych uważa, że wybory zostały 
przeprowadzone w nieoczekiwanym stopniu tajnie i bez widocznego nacisku".

PRASA RADZIECKA»

którai l ° Sl<i! VVska ••PraLwJda" Pisze: „Reakcja polska legalna l nielegalna, 
MtUntn; C1j u 0s â *nicn dni przed wyborami zjednoczyła się ostatecznie ko to 
nuw?! Vka’ 8traciła n a le ję  na zwycięstwo w wyborach . posta-
rów wszystkie środki celem zdezorganizowania tych wybo-
na ód t P° j kl ,nle s,<i tednak sterroryzować W spaniałą organizacją 
na. ód odpowiedział na prowokację i groźby terrorystów".

r enriiPlSm°  A r? H CzuTWmnei -Krasnaja Zwiezda" pisze m. in.: „Próby Inge- 
*  »prawy kampanii wyborczej nie złamały woli narodu 

zjednoczy! ¡n,ł"d? 1 dei» ol‘ rację polską Naród polski
Ust do n iL T n J 65“ ^ ^  d ’ d0k,° !a ^ loku PartH demokratycznych i gotów jest do niezłomna, walk, o swą wolną, demokratyczną i suwerenną ojczyznę".

że M ik 7 a  czSyk ^ , iSPOll!CKZn0T AlityCZny ’•N ° WO'e Gremia": „Rzecz jaśni,
•woim i m e m o n a U m ^ c e l o ^ o ^ w p r o w ^ d z T  k i? 'k *taktyka lei oa rlii u .  .. p °wadza w błąd rząd amerykański Toteż 
Zagranicznej inńerencii rnpdnl1 w vborczej sprowadza się do prowokowania 
Oczywiście orzvklad t f r e r k i* ^ ^ ' '! /  P°  sk‘e Reakcjonistów polskich zachęca

*>  -  “ ' - ‘ «i - i k A s r  S0‘0' '  • *
newne lee„ d „ r : ZV,,kJ r  *  *ak W,a*Pe' kwestii, jak zachodnie granice P o lsk i 
U m ow y nof '7rtŁ ^  ■ t,WP Vwovvych ko i amerykańskich i angULkich do rew izji 
etów k tó  a S i1-?.* zna,do|ą oddźwięk w szeregarh polskich reakcjooi- 
*tów , którzy zespolili się obecnie u boku Mikołajczyka.
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Jego zagraniczni protektorzy liczą według wszelkiego prawdopodo­
bieństwa, że ¡eżeli pomogą oni półreakcjonistom otrzymać więcej mandatów 
w  sejmie ustawodawczym, to otworzy to przed nimi perspektywy odpowied­
niej transakcji w celu zmiany granic Polski ze szkodą dla najistotniejszych 
interesów narodu polskiego.

W  Polsce pamięta się dobrze, że rząd radziecki uważa zachodnie gra­
nice Polski za stałe. Naród polski wie, gdzie są ¡ego przyjaciele a gdzie wro­
gowie Wie on, iż rząd Związku Radzieckiego pragnie widzieć Polskę silną 
i  niepodległą Wie on, że trwałe i przyiazne stosunki między Polską a Związ­
kiem Radzieckim oraz innymi państwami słowiańskimi sprzyjają wzmocnie­
niu jej pozycji międzynarodowej i wzrostowi jej międzynarodowego auto­
rytetu.

Nie ulega wątpliwości, że demokratyczna Polska kroczy po właściwej 
drodze, odpowiadającej życiowym interesom jej narodu Jednocześnie utrwa­
lenie imponujących osiągnięć narodu polskiego i umocnienie jego demokra­
tycznego ustroju posiada doniosłe znaczenie dla stabilizacji położenia 
w Europie, dla rozwoju pokojowej współpracy narodów europejskich i za­
pewnienia międzynarodowego bezpieczeństwa.

m Toteż społeczeństwo Związku Radzieckiego —  kończy „Nowoje W re- 
mia" —jak i koła demokratyczne i postępowe w innych państwach z zadowo­
leniem witają zwycięstwo demokracji polskiej w wyborach do sejmu ustawo­
dawczego.

PRASA FRANCUSKA

Popołudniowa prasa paryska przyniosła w poniedziałek pierwsze ko­
mentarze wyborów w Polsce Dzienniki zgodnie podkreślają, że wybory od­
były się w spokoju i że wszędzie przestrzegano tajność głosowania.

„Pierwsze rezultaty wykazują —- pisze „Paris Presse" —  przygniatają­
cą przewagę bloku demokratycznego",

„Ce Soir" podkreśla, że w Łodzi, gdzie PSL ogłosiło bojkot wyborów 
frekwencja wyniosła mimo to 83 proc.

Pół oficjalna gazeta  ̂ „Monde", wyrażająca bardzo często poglądy fran­
cuskiego Ministerstwa Spraw Zagranicznych, daje w artykule wstępnym 
krótką ocenę wyborów w Polsce.

„Monde" pisze: „W ybory,w Polsce odbyły się we względnym spokoju. 
Mimo że atmosfera była bardzo naprężona, nie zanotowano większej liczby 
incydentów Rząd Polski użył wszelkich środków, by zapewnić porządek 
i wolność głosowania".

Następnie przepowiadając klęskę Polskiego Stronnictwa Ludowego 
„Monde pisze: „Taktyka partii Mikołajczyka nie zawsze była szczęśliwa. 
W  czerwcu ub r. w okresie referendum, partia ta wypowiedziała się za se­
natem mimo, że przed wojną była tradycyjnie zwolennikiem parlamentu 
jednoizbowego Ponadto nie zawsze była ona skrupulatna w doborze swych 
członków. W  szeregi jej przedostali się masowo członkowie NSZ i WiN".

Na zakończenie dziennik, zapytując, co uczyni dalej Mikołajczyk 
stwierdza, że stanowisko Anglosasów będzie raczej ostrożne. Obaj partne­
rzy Związku Radzieckiego nie mają zamiaru angażować się poważniej 
w związku ze sprawą polską, nie chcąc wywołać napięcia dyplomatycznego 
na kilka tygodni przed konferencją moskiewską.
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Radio nowojorskie ogłosiło depeszę swego korespondenta z Warszawy*
-¿Obserwowałem w-niedzielę rano w Warszawie głosowanie w licznych 

Komisiach wyborczych. Odbywało się ono spokojnie. Na jednei z ulic zauwa- 
J a ;“ A 0 ° - f U lo t n ik ó w  warszawskiej gazowni, maszerujących i powie­
wających trojką. Trójka jest numerem Bloku rządowego. Wszyscy obserwa-
c a ł e W i f  ■ m' 2f Bj ok sądowy ZWycięży w dzisiejszych wyborach. Wra­
całem właśnie z obiadu z ambasadorem amerykańskim i ten oświadczył mi, 
sta 05 l Vma żadnego raportu o jakichkolwiek tarciach, z żadnego' mia­
łkich o b ^  3 P°lskle^ ( Wle1« umiarkowanych Polaków i szereg amerykań- 
S ecv L Wa r Wi- y i edi '  rozwói sytuacji w Polsce w ciągu kilku 
Sieiszych P °Y ledziL 1 mi’ Z®,iRjZąd moze. zdobyć uczciwie większość w dzi- 
pr dulCi WVbi r Ch, 26 ,yzź ędu ,na ° S1¥ nięcia gospodarcze. Np. obecna 
iźawa m Więg a ' WUikSZa mz. kiedyk°lwiek w historii tego narodu. W ar- 
w Ł  a * zn,ezczone znaczn,e- Warszawa, stolica Polski, została przy­
da Blokiem“ ZVj ,a w sposob mewiarogodny W,elu Polaków będzie glosowafo 
faia oni E  rządowym również ze względu na politykę międzynarodową Uwa- 
rykańska ze, paz ll,a M lkoła]Czyka związała się nierozerwalnie z polityką ame- 
mird^fer^ R brytyjską. Podobała się ona nawet wielu Polakom do chwili, gdy 
m mster Byrnes wygłosił swoje słynne przemówienie stuttgarckie. a każdy 
zurn,er nienaWldzl Nle™ca.‘ będz,e sprzeciwiał się każdemu politykowi, który 
i ”  ZJ uczynię z Niemiec znowu silne państwo. Prawie każdy Polak bez 
względu na swoje osobiste sympatie polityczne zaczął wierzyć, że w stutt-
Niem/ec p ^ z T c tk ^ K e  " Ziedn° CZOne ^ !osi!V polBvkę popierani,

co Po,?ki budowej podaią fałszywe wiadomości o wyborach,
spotyka się z odprawą opinii zagranicznej.

ie  w b ^ r r i Wa,?ch' u°mentan°^ stacii N - dork W M CA, zwraca uwagę, 
szawy n l d o Ł r  " I - 7 n  wP<i ' Sce, a™ rykańscy korespondenci z W ar-

fe s  “ “r it r 0'”"1 — 1" fe S fe riS ?  S:
*  t “ 'r

faiciyka” b“ obl S u X e * iS P o fe ° k ik ? 6“5  W , ‘K “ ' b ” °  Miik£ '
*us rządu, nieprzyjaznego Związkowi Radzieckiemu“^  W°  ^  ” a Uk~

fespondrełc,SVme°rtkarisc7 n i^  p o ^ ra H llo w ic ^ T " 14’'“  , radi° we«0 ie. k°*
która od tygodnia iuż z góry uznała’ w y f e t

ko respon^n^tL Ienn ik^^P M ^U h^don^d^8^ 0 *?uwa*^d' ie  waszyngtoński 
sce nie przebiegły, tak jak p rzew idyw an o ,l S h U ^ ^ p a M ^ e n t u  S , f „ t

pletne m i l c z l n X  Z Z T *  Tym się też Ł « y ~ WP tne milczenie Dep. Stanu, oczekującego sprawozdania z Polski.

AMERYKA
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Wyczerpulącą analizę politycznef sytuacii w Polsce znaleźć można 
w  niedzielnym wydaniu „PM" Autorem iei jest wybitny liberał amerykan* 
gki Mas Werner, który stwietdza. te niepowodzenie polityk’ anglosask.ej 
■wobec Polski nie ulega wątpliwości Polsce potrzebna bvla i jest najszer­
sza koabria stronnictw demokratycznych. Mikołajczyk stracił osta'nią 
szansę, kiedy odmówi! przvstaP'en>a do bloku wyborczego , Panuje prze­
konań e — pisze Werner — te postąp'! tak za radą ambasady bryiyisk e\. 
Gdyby prryiąl ofertę lewicy mógłby być silna part ą koalicji Ale Miko- 
ł»H'zvk zawsze się spóźniał i kosztowało go to icdną izansę po drugiej'*. 
Stwierdziwszy infiltracię podziemia do PSL Werner przypomina te Miko­
łajczyk nie zwróci aie do podziemia z Jadaniem ujawnienia »tę lego kal­
kulacje bvlv fałszywe, ponieważ liczył na trwale poparcie Anglosasówż. 
Równocześnie podziemie liczyto na wojnę domową i na nową woinę Świa­
tową

Niebezpieczeństwo płynące z obliczeń Mikołajczyka zostało zauwa­
żone. stwierdza Werner, przez część przywódców PSL i stąd starcia po­
między Mikołajczykiem a Kiernikiem i Wycechem Analizę swą kończy 
Werner stwierdzeniem że w wyborach w Polsce gra toczy się o pozycję 
Połsk' w Europie Pewne antyradz ei kie koła w d / ałvbv chętnie Polskę 
w antyradz eckim bloku europeisk’m Ale w tvm hloku noważna rolę mu- 
a>słvbv odegrać N emoy Wznowienie notityki Becka w obecnym świeci* 
sue mogłoby gwarantować «pokoju ani Polsce, aai Europie,

l

I
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I. Kia inerman

PIERWSZY PARLAMENT ODRODZONEJ POLSKI 
Bilans działalności Krajowej Rady Narodowej

W  dniu 19 stycznia, wraz z przeprowadzeniem wyborów 
p  f i “ “  Ustawodawczego, wygasają uprawnienia Kratowej 
•Kcdy Narodowej, która ulega wówczas rozwiązaniu z mocy sa­
mego Prawa. Jedynie ty lko  Prezydium Kra jow ej Rady Narodo- 
wet funkcjonuje do czasu ukonstytuowania się Sejmu Ustawo- 
aawczego, wykonywując kompetencje Rady,
staw, tV?  l?lome.nde. i ° dzi si? raz jeszcze dać rzut oka na pod- 
o ra  J or£anizacyine i kompetencyjne, oraz dorobek trzyletniej 
Pw „ai, 5  tymczasowej reprezentacji politycznej narodu, która
skan i  ; nJe'S? '  C ^  ' dz,e' T  po<lięła '■ dokonała dzieła odzy- SKanta i ugruntowania n.epodległoścj Rzeczypospol.tej.
z k o n s H raV Z WYZW° p nr mKIkraiu spod okupacji wyłoniła się 
na^du i S ’j Kra,°T^ ?ada N*™dowa, 'ak° najwyższy organ
dze ustawowej TkreśPć je ^ r ó "  Pa.ństwic' trzeba było w dro- 
sunek fln ¡n u c - ustroi \ kompetencje oraz jei sto-
zono zręby uVsCtr  part.stw°wych. W  ten sposób stwo-

bytu powstaiącej ponownie do niepodległego

^n--zZaad r f L k >resiIł"|iła Z dn!a 11 wneinla 1944 r. o or-
5M4 ooz 221 z r n L f r  n'!  rad nar°dowych (Dz. U R P. nr 
1944 r (Dz U R P trzvkrotnie: w dniu 31 grudnia
(Dz U. R P „T i ,  W - '  P°S. 98)' w dniu 6 maja W45 r. 
R p nr 3/46 jQ? w dniu 3 stycznia 1946 r. (Dz U.
ogłoszony ł • 1 enednolity, obecnie obowiązuiący tekst,

y ,a 0 załącznik do obwieszczenia Prezydent*
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K ra jow e j Rady Narodowej z dnia 14 stycznia 1946 r. w  nr 3 
Dziennika Ustaw R P z 1946 r. pod poz. 26.

Ustawa ta, wychodząc z założeń Manifestu Lipcowego 
PKW N  i nawiązuiąc do podstawowych zasad konstytucji z dnia 
17 marca 1921 r. określa Krajową Radę Narodową, ¡ako tym ­
czasową reprezentację polityczną narodu do czasu powołania 
W  drodze powszechnych w yborów  Sejmu Ustawodawczego.

Kompetencje KRN idą w trzech głównych kierunkach. 
Obejmują one:

1. stanowienie wszelkich praw  w  państwie —  ustawodaw­
stwo,

2. kontro lę  nad działalnością rządu,
3. nadzór nad samorządem terytoria lnym , zorganizowa­

nym w nowym systemie terenowych rad narodowych.
Zanim przejdziemy do bliższego omówienia kompetencyj 

K ra jow ej Rady Narodowej, musimy przede wsz< 4kim  -  znać 
jej skład i organizację. Pon;eważ okoliczność powstania KRN 
nie pozw o liły  na w ybory powszechne, a równocześnie chodziło 
o to, aby KRN skupiła w sob:e możliw ie na;pełn ie: wsz tk :e 
w arstw y społeczeństwa, stojące na gruncie zasad Manifestu 
Lipcowego, w skład iei — poza członkam i z okresu konspira­
c ji —  weszli przedstawiciele:

1) organizacji politycznych, gospodarczych, centralnych 
zrzeszeń zawodowych i społecznych, działających na 
obszarze państwa,

2) w oiew ódzkirh  rad narodowych oraz rad narodowych 
miast W arszawy i Łodzi — po 5 członków każdej z tych 
rad.

3) organizacyj zagranicznych obywateli polskich które 
podporządkowały się Kraiowej Radzie Narodowej,

4) wojskowości, nauki, lite ra tu ry , sztuki i pracy społecz­
nej, dokooptowanych przez Krajową Radę Narodową na 
wniosek jej prezydium, z uwagi na ich wybitne zarługi 
w  danei dziedzmie. z tym jednak, by liczba dokoonto- 
wsnych nie przekraczała IM  o<só’nej liczby członków 
Rady (która to liczba została określona na 444, a więc 
tak samo. jak liczba posłów na sejm według ordynacji 
wyborczej z 1922 r ).

Liczbę przedstaw icieli organizacyj politycznych ustala się 
na podstawie poroznnrenia się wzaiemnego ich organów k ie ­
rowniczych. liczbę zaś przedstaw icie li zrzeszeń zawodowych
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ł społecznych ustala w poszczególnym przypadku Prezydium 
KRN, kierując się znaczeniem społecznym i liczebnością danej 
organizacji, oraz bacząc, aby w Krajowej Radzie Narodowej by* 
ty odpowiednio reprezentowane:

robotnicze i pracownicze związki zawodowe, 
organizacje i zrzeszenia zawodowe inteligencji pracuiącej,
organizacje rzemieślnicze, rolnicze, centrale i związki spół­

dzielcze,
organizacje i zrzeszenia przemysłowe i handlowe, 
instytucie kulturalne i oświatowe, 
stowarzyszenia pomocy i opieki społecznej, 
organizacje młodzieży.
Członkami Rady Narodowej mogą być tylko osoby, które 

Ukończyły 21 lat i które brały czynny udział bądź w walce zbroj­
nej z okupantem, bądź w cywilnej akcji samoobrony i oporu, 
włączając w to akcję propagandową, bądź wreszcie biorą udział 
w akcji odbudowy państwowości polskiej, w zakresie politycz­
nym, społecznym, gospodarczym lub kulturalnym, natomiast nie 
mogą pastować mandatu w Krajowej Radzie Narodowej osoby 
obciążone zarzutem współpracy z okupantem, bądź też udzia­
łem w walce bratobójczej z niepodległościowymi organizacjami 
demokratycznymi.

Członkowie Krajowej Rady Narodowej używają tytułu: „po­
seł do Krajowej Rady Narodowej" i korzystają z przywileju nie­
tykalności poselskiej według przepisów konstytucji marcowej, 
oraz mają prawo do beznłatnego korzystania z państwowych 
środków komunikacyjnych na obszarze całego państwa.

Tak samo, jak posłowie na sejm według konstytucji mar­
cowej, posłowie do Krajowej Rady Narodowe) nie mogą kupo­
wać lub uzyskiwać na swoje ani na obce imię dzierżaw dóbr 
państwowych, przyjmować dostaw publicznych i robót rzado* 
wych ani otrzymywać od rządu koncesyj lub innych korzyści 
osobistych; nie morfą również otrzymywać od rządu żadnych 
odznaczeń prócz wojskowych.

Natomiast poseł do Krajowej Rady Narodowej może być re­
daktorem odpowiedzialnym pisma, może również jednocześnie 
pełnić obowiązki funkcjonariusza państwowego lub samorządo­
wego" bez potrzeby uzyskiwania urlopu na czas wykonywania



man3atu poselskiego, przy czym wolno mu pobierać równocze­
śnie uposażenie urzędnicze i poselskie ).

Posłowie do Krajowej Rady Narodowej mogą być odwołam
lub pozbawieni mandatu na wniosek w * « 1*“ 0™ % C.Ŝ anU:e 
terenowych rad narodowych, które ich delegowały Odwołanie 
lub cofnięcie mandatu wymaga odpowiednie] uchwały Prezy 
diuro Krajowej Rady Narodowej, która z kolei przedłożona zo­
staje do zatwierdzenia na najbliższym plenarnym posiedzeniu

, fa s a d ę  niełączenia mandatu poselskiego ze stanowiskiem 
w  administracji państwowej lub samorządowe] utrzymano led- 
nak w stosunku do członków Prezydium Kraiowei Rady Naro­
dowej wybieranego przez Radę i złożonego z 5 do 7 osób. 
W  skład prezydium wchodzą: prezydent KRR iako przewodm- 
czący, jego 2 zastępcy, naczelny dowódca Wojska Polskiego 
i  urzędu, oraz członkowie |1 31.

Prezydent Krajowej Rady Narodowej z tytułu zimowanego 
atanowiska posiada wszystkie prawa i obowiązki marszałka 
sejmu według przepisów konstytucji marcowe,, a jego zastęp- 

wicemarszałków setom; ponadto prezsdent Kra-owsa Ra- 
dy Narodowej pełni wszystkie funkqe prezydenta Rzeczypo-

Wskazaliśmy wyżej na trojakiego rodzaju kompetencje Kra­
jowej Rady Narodowej.

Omówimy ie obecnie nieco szczegółowiej:
1, Kraiowa Rada Narodowa jako organ narodu w zakresie 

ustawodawstwa iest jedynym źródłem praw w państwie. 
Do niei należy: stanowienie wszelkich praw publicznych 
i prywatnych, a ponadto do jej zakresu działania wcho­
dzi: planowanie działalności publicznej, przede wszyst­
kim zaś ustalanie budżetów; dajlei: ustalanie stanu li­
czebnego rekruta, powoływanie i odwoływanie naczel­
nego dowództwa Wojska Polskiego. Tylko w drodze 
ustawy nastąpić może uchwalenie podstawowych aktów 
gospodarki, takich iak: zaciąganie pożyczek, zbycie, za­
miana lub obciążenie nieruchomego majątku państwowe­
go, przyjęcie gwarancyj finansowych. Ustawy również

' .) Jełeli jednak poseł do KRN . który jest rarazem urzędnikiem, uzy-
akał urlop bezołatny na czas wykonywania mandatu poselskiego na władną 
p-oibe i obowiązków służbowych w rzeczywistości me wykonu]e, wówczas 
moZ* pobierać tylko uposaienie poselskie. ,
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wymagają: wypowiedzenie wolny, zawarcie pokotu, 
wprowadzenie stanu wviąlkowego, stanu wojennego, 
amnestia. Wreszcie z (Jody Kraiowej Radv Narodowej 
w formie ustawy, potrzeba dla zatwierdzenia zawie~a- 
nych z innymi państwami umów handlowych, celnych, 
umów obciążających stałe państwo pod względem finan­
sowym, wprowadzających przepisy prawne obowiązują­
ce obvwateli dla umów. zmieniających granice państwa, 
oraz dla zawierania przymierzy.

Krajowa Rada Narodowa nie obradowała stale, lecz 
zbierała się na sesje okresowo, co najmniej raz na kw a r­
tał. Z tego powodu, oraz ze względu na potrzebę szyb­
kiego ustawowego normowania konieczności państwo­
wych — Krajowa Rada Narodowa udzie liła  rządów peł­
nomocnictw do wydawania tzw. dekretów  z mocą ustawy 
we wszystkich spraWach wchodzących w  zakres ustawo­
dawstwa państwowego, z wyjątk iem  zatwierdzania umów 
międzynarodowych, co zawsze wymaga zgody samet K ra ­
jowej Rady Narodowej fustawy z dn. 15.V II 1944 r. i z da, 
31 1945 r.). Dekrety uchwalone przez rząd Staią się ied- 
nak prawem dopiero po ich zatwierdzeniu przez Prezy­
dium KRN, a ponadto muszą być przedstawione na naj­
bliższej sesji plenarnej K rajowej Rady Narodowej do za­
tw ierdzenia. Dekret, k tó ry  nie uzyska zgody Kra oivej 
Rady Narodowej, wyrażonej zw ykłą większością głosów, 
albo nie przedstawiony wcale do zatwierdzenia — trac i 
natychmiast moc i przestaje obowiązywać, o czvm po­
daje się do wiadomości przez obwieszczenie m in istra  
Sprawiedliwości w Dzienniku Ustaw R. P. '

2. Kontrola nad działalnością rządu, a więc organów wy­
konawczych, jest ;edną z najważniejszych i podstawo­
wych funkcji przedstawicielstwa narodowego. Aprobata 
działalności rządu przez parlament, wyrażenie rządowi 
zaufania, wzmacnia iego autorytet i daje mu oparcie dla 
realizacji iego programu, natomiast odmowa udzielenia 
tego poparcia przez większość parlamentu pociąga za 
sobą ustąpienie rządu bądź w całości, bądź poszczegól­
nych ministrów, ieżeli wyrażenie nieufności dotyczyło 
tylko niektórych członków rządu.

Kontrola sprawowana w tvm zakresie przez Kratową 
Radę Narodową szła w trzech kierunkach i polegała na 
badaniu, czy;
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a) działalność organów wykonawczych iest zgodna 
z obowiazn’acvm prawem i uchwalonymi w mié* 
rze planami, a wiec chodzi tu o kontro lę z punktu 
widzenia legalności.

b) odpowiada zasadom p o lity k i w ytkn ię te j przez Kra* 
iowa Rade Narodową,

c) iest celowa.
Ta tro ;k ;°rnnknwa kontro la  — z punktu widzenia le ­

galności, p o lity k i i celowości — dawała możność wszeca- 
stronnego zbadania. czv i w iakim stopniu organv w yko­
nawcze reabziiia itchwalv i olanv przekazane przez Kra* 
iowa Rade Narodowa rządowi do realizacii.

3. Nowością W  stosunku do se^mu wybranego na mocy 
konstytuc ji marcowej by l nadzór nad samorządem te ry ­
toria lnym  w postaci hierarchicznie rozbudowanego sy­
stemu rad narodowych Dawnieiszy seim nie ingerował 
w  żvcie samorządu k tó ry  podlegał zw ierzchnem u nad­
zorow i władzy adminlstracvinei. Teraz rady terenowe 
pozosta iVe pod kontro la  i k ierow nictw em  KRN obda­
rzone sa szerokim i kompetenciami w zakresie planowa­
nia działalności publicznei i kon tro li działalności orga­
nów wykonawczych, rządowych i samorządowych.

Celem tego svstemu iest aktvw izacia społeczeństwa 
poprzez 'ego reprezentacje lokalne, zerwanie z svstem u 
przewagi czynnika administracyjnego nad społecznym. 
W  ten sposób samorząd tery to ria lny, k tó ry  iest szkołą 
życia społecznego i politycznego, przybiera w łaściwe 
oblicze: staie się instancia decvduiaca o celach i k ie run­
ku  działalności publicznei oraz kontrolm aca działalność 
organów wykonawczych tak samorządowych iak i rzą­
dowych w zasięgu te ry to ria lnym  danei radv terenowej.

System rad naród vcb oparty  jest na kolemei re- 
prezentacn rad niższych w radach wyższych aż do przed­
staw icielstwa rad wojewódzkich w  Kram wei Radzie Na­
rodowej. Ta ustala linię wvtvczna i nadaie kierunek pra­
com wszystkich terenowych rad narodowych Z tego

Í rawa nadzoru i kon tro li oraz kon'ecznoáci właściwego 
ształtowania działalności rad w yn ika ło  uprawnienie 

K ra jow ej Rady Narodowej do uchylania w tryb ie  nadzoru 
każdei uchwały k tó re k o lw ie k  rady terenowej. _ ieżeli 
uchwała ta by ła  sprzeczna z prawem obowiązującym, 
a ponadto do rozwiązania każdej terenowej rady, oraz



zawieszenia lub wykluczenia poszczególnych je* człon­
ków.

Podane wyżej kompetencje K ra jow ej Rady Narodowej, 
2 w y ją tk iem  ustawodawstwa, w ykonyw a ło  w  okresach m iędzy 
posiedzeniami Rady —  Prezydium K ra jow ej Rady Narodowej, 
k tó re  w  ten sposób stało się w łaściw ym  ośrodkiem  dyspozycyj­
nym w państwie, zwłaszcza że —  jak w iem y —  Rada nie obra­
dowała stale, lecz ty lk o  okresowo. Prezydium  K ra jow ej Rady 
Narodowej by ło  tym  czynnikiem , k tó ry  sprawował kon tro lę  
działalności rządu, ono kon tro low a ło  tzw . ustawodawstwo de­
kretow e oparte na pełnom ocnictwach rządowych, do niego w re ­
szcie należało w ykonyw anie upraw nień Rady w  zakresie 
zwierzchniego nadzoru i  ko n tro li nad terenow ym i radami na­
rodowym i, reprezentującym i now y ustró j samorządu te ry to ­
rialnego. Obraz ten stanie się jeszcze pełniejszy, jeśli dodamy, 
że Prezydium KR N  skupiało w  swych rękach uprawnienia N a j­
wyższej Izby K o n tro li do czasu ponownego jej zorganizowania 
i  w ykonyw a ło  te uprawnienia przez B iuro K on tro li, powołane 
przez Prezydium K ra jow e j Rady Narodowej.

Opierając się na tak ich  podstawach organizacyjnych i kom ­
petencyjnych Kratowa Rada Narodowa rozpoczęła wraz z w y ­
zwoleniem kra ju  spod okupacji dzieło odbudowy dem okratycz­
nego Państwa Polskiego.

11 tXP1944er ^ Zn-tk im  WięC Z0Slaią uchwalone ustawy z dnia 
1944 r Pierwszej po w yzw olen iu  V  sesji KR N  (9— 11.IX..
o kninnoł rÉdmzac-)1 i zakresie działania rad narodowych oraz 
z prezydenta K ra jow ej Rady Narodowej, k tó re  wraz

oną juz w  dniu 1j .V III. 1944 r. ustawą o wydawam u dfe- 
.re o v f  z moc1‘| ustawy tworzą zręby nowego ustro ju po lityczne­

go państwa. Na gruncie tych norm  o charakterze konsty tucy j­
nym i w  oparciu o podstawowe założenia konsty tuc ji z dnia 17 
marca 1921 r. K ra iow a Rada Narodowa wciela stopniowo w  ży­
cie zapowiedzi M anifestu Lipcowego PKW N. Niemal każda 
ces]a Kra jow ej Rady Narodowej znaczy etap na drodze prze- 
m ianv ustroju społecznego i gospodarczego w  Polsce w  k ie runku  
u trw a len ia  dem okracji ludowej,

Punktami granicznymi, które jakhy klamrą spinaią 
dzieło przebudowy — to 6 września 1944 r. —  data dekretu 
o przeprowadzeniu reform y ro lne j i 3 stycznia 1946 r. —  
data uchwalenia ustawy o przejęciu na własność Państwa 
podstawowych gałęzi gospodarki narodowej.
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D ekre t z dnia 6 IX  1944 r. opiera nowy ustro i ro lny  w  Pol­
sce aa zdolnych do samoistnego bytu i stanow iących pryw atną 
własnoś'ć gospodarstwach chłopskich, likw idu je  m ają tk i obszar- 
nićze, wyzwala chłopa pod względem gospodarczym, o tw is ta 'ąc  
w  ten sposób przed nim drogę do istotnej niezależności po litycz­
ne5. D zięk i reform ie rolnej, chłop w  Polsce staje się rzeczyw i­
stym współgospodarzem w k ra ju  na rów n i z pozostałym i wars *
wami narodu, ■ ;

Ustawa z dnia 3 stycznia 1946 r., zwana w  skrócie ustawą 
o unarodowieniu przemysłu, oddaje w  ręce państwa kluczowe 
gałęzie gospodarki narodowej, l ik w id u j  „obszarnictwo przem y­
słow e" w postaci trustów  i ka rte li, uniezależnia życie gospodar­
cze w Polsce od kap ita łu  zagranicznego, pogłębiając w ten spo­
sób w klasie robotniczej świadomość, że jej praca i w ys iłek idą 
na pożytek państwa i narodu jako całości. tro w

Tak w ięc na przestrzeni czasu dzielącego V I scsię KRN 
(30 X11.1944 r, -  2.1.1945 r.), k tó ra  zatw ierdziła  dekret o prze­
prowadzeniu re form y rolnej, od IX  sesn (29 X II 1945 r. 3.1. 
1946 r.l na k tó re j uchwalona została ustawa o unarodowieniu 
przemysłu, u trw a lono ustawowe podstawy dla gruntowne! prze- 
Dudowy ustroju społeczno-gospodarczego przez oddanie zienu 
cbłonom —  iej na tura lnym  gospodarzom, a g łównych gałęzi prze­
m ysłu —  całemu narodow i.

V I sesja KR N  przejdzie do h is to rii jeszcze i z tego względu, 
źe ustawą z dnia 31.X II. 1944 r. powołała do życia Rząd T ym ­
czasowy Rzeczypospolitej, realizując w  ten sposob upraw nie­
nie k tó re  zostało jej nadane przepisem art. 27 ustawy z dnia
11.IX  1944 r. , ,

V I I  sesja K R N  (3 —  6.V.1945 r.) ma do zanotowania nie­
zm iernej doniosłości ustAwę o ra ty fika c ji układu o przyjaźni, 
wzajemnej pomocy i współpracy powojenne] m iędzy Polską 
a Zw iązkiem  Radzieckim. U k ład  ten umacnia w yku ty  w  ogniu 
Wojny sojusz między obu narodami, W  oparciu o ten sojusz ro i*  
ska zabezpieczy swój b y t n iepodległy i swe granice na Odrze
i  Nisie. „  . ,

Następna V I I I  sesja K R N  ( M  —  23.VII.1945) kontynuuje 
podjęte na V I sesji dzieło powołania Rządu Rzeczypospolite], 
zatw ierdzając u tw orzony w międzyczasie Rząd Jedności iNaro- 
dowej, k tó ry  powstał w  drodze rekonstrukc ji Rządu Tymczaso­
wego i rozszerzenia jego podstawy. Rząd ten uzyskał uznanie 
w ie lk ich  mocarstw zachodnich. W  ten sposób dzięk. w y trw a łe , 
i  przew idującej po lityce  K ra jow ej Rady Narodowej Polska de-

34



mokratyczna nawiązała stosunki z Narodami Zjednoczonymi, 
ktadąc swój podpis na zarezerwowanym dla niej miejscu na Kar­
cie Narodow Zjednoczonych. W  teą sposób glos nowej Polski 
współdecyduje w polityce św iatowej i waży w sprawach, k tóre  
nas samych bezpośrednio dotyczą, w  myśl zasady: „n ic  o nas bez 
nas . ponadto Polska nawiązuiąc stosunki dyplomatyczne z pań­
stwami świata rozw inęła zarazem szeroką akcję w  dziedzinie 
wznowienia stosunków handlowych z jak największą ilością k ra ­
jów, zdaiąc sobie sprawę ze znaczenia,'jakie ma dla odbudowy 
zniszczonego przez wojnę gospodarstwa narodowego racjonalna 
i szeroka wzajemna wymiana towarowa.

O znaczeniu IX  sesji KRN (29.XII -  3.1.1946 r.) była mowa 
wyżej, dla uzupełnienia należy ty lko  zaznaczyć, że wraz z usta­
wą o unarodowieniu przemysłu uchwalono również ustawę o po­
pieraniu in ic ja tyw y prywatnej; ustawa ta gwarantuje sektorow i 
prywatnem u szerokie pole dla działalności gospodarczej obok 
sektorów: państwowego i spółdzielczego.

Kolejne sesje X i X I mają każda w ybitne znaczenie zarów­
no z punktu widzenia gospodarczego iak i politycznego

• N l X ,“ ! ' i  (2$ 7  2 W V  » «  '•> przedłożony p ierwszy

C S S  W , .  0 ^

sesji KRN (20 — 23.IX.1946 f  ° f ze Jest przedłożenie na X I
go, przewiduiarpdn c1̂ " • " trzyletniego planu gospodarcze-
darczy z r. 1938 do stanu ^ k r  prze,scie P°Przez poziom gospo- 
okreśLny. ja k fs tT n  ^  ■!?vórców P1*™  z^ t a ł
w  r 1949 PIan tpn Y I^  • 1 ^°®P0c|arczel i ma bvć osiągnięty 
K o l .  ■ • X I SCS|a llc ,lw a l|la- Ponadto przyjęto usta"

b u d z ° ę ,tnr e 7 o d T l V  f o l i  x T S I

bv?iak nai«k l  ue em ,est niezależność gospodarcza, dobro-
nienie o r a w d ^ ^ -̂  m* S spo^ecznVch. a w konsekwencii umoc-
komocfntwnw P ' '■ a nie P°zornei- opartej na frazesach o wiel- komocarstwowosci, suwerenności kraju.

A k ty  natury politycznej, uchwalone przez X i X I sesję KRN 
to ustawy o głosowaniu ludowym z dnia 28.IV.1946 r., oraz 

ordynacja wyborcza z dnia 22 września 1946 r.

Uchwalenie tych ustaw oznacza, że państwo przechodzi 
*  okresu tymczasowości ustroju politycznego do tiw a łych  form
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bytowania. Głosowanie ludowe aprobuje dokonane reform y spo­
łeczno-gospodarcze. o k tó rych  była wyże> mowa wyraża wolę 
narodu utrwalenia granic na Ba łtyku , Odrze i Nisie, oraz po­
w ierzenia losów państwa jednoizbowemu parlamentowi.

Po tym wstępnym akcie państwowym, jakim było referen- 
dum z dnia 30.VI. 1946 r .t X I i ostatnia sesja KRN uchwala o idy- 
nacię wyborczą do Seimu Ustawodawczego, k tó ry  będzie p ier­
wszą po woinie reprezentacją narodu, pochodzącą z powszech­
nych wyborów.

Dokonaliśmy w  najogólniejszym zarysie przeglądu dorobku 
Kra jow ej Rady Narodowe] na przestrzeni jej trzyle tn ie ] dz ia ła l­
ności, ograniczając się do wym ienienia ty lko  najważniejszych 
etapów jej pracy, a pomnaiąc cały szereg aktów dotyczących 
nie mniej ważnych spraw z dziedziny wewnętrznopolitycznej 
oraz ż zakresu stosunków międzynarodowych.

Przegląd ten wykazuje, jak w ie lk ie j doniosłości dziejowej 
była działalność Krajowe- Rady Narodowej. Działalność ta obję­
ła  problemy ustrojowopolityczne, społeczne, gospodarcze, sto­
sunki międzynarodowe, kładąc w każdej z tych dziedzin podwa­
liny dla budowy silnej, społecznie spraw iedliwej Rzeczypospoli­
te j. Dorobek Krajowej Rady Narodowej będzie podstawą dla 
utrwalenia w przyszłej konstytucji państwa, którą uchwak oe»m 
Ustawodawczy, osiągnięć demokracji w Polsce w dziedzinie 
politycznej, społecznej i gospodarczej.

>2*
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M EM O R A N D tM  POLSKI W SPRAWIE N IEM IEC

Delegacja polska złożyła konferencji zastępców m inistrów  
spraw zagranicznych czterech w ie lk ich  mocarstw, następujące 
memorandum w sprawie trak ta tu  pokojowego dla Niemiec: 

Zważywszy, że:
I. Niemcy w XX w. wywołały w ciągu jednego pokolenia 

dwie wojny światowe; /

clw  la d S S d ?  Stały Sią  W in D e  Z b r ° d a i  p n e c i w  pokojow i i prze-

s iflłnn L ^ yelim'in0Wai!lJe niebezpicczeństwa niemieckiego zo- 
mfeł  S i l  o Pi ZeZ łrz V mocarstwa w Jałcie i w Po. zda- 
mie gdzm Osw.adczyły, Łe „M ilita ryzm  niem iecki i nazizm be-

s w v 4,iSS ° P  ' *.UŻ nSgd>' ttie staną sią groźbą dlaWyi,h sąsiadów lub dla pokoju św iata“ ;

_ Pi.ze^ s*aw‘c*o'e trzech mocarstw w  Teheranie oświad* 
c y i, „Na wszystkich Narodach Zjednoczonych ciąży najwyż­
sza odpowiedzialność, aby stworzyć pokój, k tó ry  op^-ze sią na

,W, , ° lb rzymich mas narodów świata 1 na szereg pokoleń 
oddali klęskę i groźbę w ojny“ ;

V. postanowienia tych konferencji przyjęte zostały prze2 
narody świata z ufnością, jako podstawowe zasady ładu między­
narodowego;

VI- organizacja nowego ładu międzynarodowgo powlnn* 
oprzeć się na zasadach współpracy wszystkich państw m iłu ją­
cych ookój.

Polska, jako wschodni sąsiad Niemiec od wieków była
i jest narażona na wszystkie zakusy irb imperialzmu — w 1939 
roku stała się pierwsza ofiarą agresji niemieckiej zmierzającej
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do podboju całej Europy i  panowania nad światem i podjęła ja­
ko  pierwsza, mimo nierówności sił, w alkę o wolność, k tóra  za­
kończyła  się św ietnym  zwycięstwem  sprzym ierzonych państw 
dem okratycznych nad siłam i faszystowskiej ty ra n ii — w czasie 
6-le tn ie j okupacji ani przez chwilą nie zaniechała w a lk i i do­
znała od okupanta niespotykanych w  h is to rii ludzkości cierpień, 
szkód i strat, za któ re  państwo i naród niem iecki w  im ię pod­
stawowych zasad prawa i moralności muszą ponieść odpow ie­
dzialność, jest jednym z najbardziej zainteresowanych państw 
we wszystkim , co ma być przedsięwzięte, aby unormować sta­
tu t Niemiec, a zarazem zabezpieczyć pokój w  Europie,

Rząd polski w  g łębokim  przekonaniu, że w łaściwe uregulo­
wanie przyszłości N iem iec um ożliw i współpracę wszystkich 
państw  m iłu jących pokój, nie wykluczając Niemiec, ma zaszczyt 
przedstaw ić swój p unk t w idzenia w  sprawie Niemiec,

Podstawy pokojowej i demokratycznej przebudowy Niemiec

1) Rząd po lsk i uważa, że demokratyczna i pokojowa przebu­
dowa Niemiec przez rozbrojenie, dem ilitaryzację  i  denazifikację 
są warunkam i ładu m iędzynarodowego,

2) Jednolitość zasad wykonania programu rozbrojenia, de- 
m ilita ryzac ji i denazifikacji na obszarze całych Niemiec, stano­
w i o skpteczności wykonania tego programu, a jego realizacja
0 możliwościach zawarcia pokoju. Zgodnie z tym  do chw ili w e j­
ścia w  życie trak ta tu , w ładzę najwyższą w  Niemczech pow inna 
nadal sprawować Sojusznicza Rada K on tro li. W  miarę rea lizacji 
wym ienionego wyżej program u pow inny działać, pod kon tro lą  
Sojuszniczej Rady, w ładze niem ieckie, posiadające określony 
zasięg konlpetencji.

3) Należy przedsięwziąć wszystkie m ożliwe k ro k i dla prze­
obrażenia psych ik i n iem ieckie j przez rozciągnięcie k o n tro li nad 
wychowaniem  społeczeństwa w  duchu ide i dem okratycznych
1 pokoiowych, a przede w szystkim  przez sprzyjanie rozw ojow i 
in s ty tuc ji demokratycznych,

4) W  wykonaniu powyższego m. in. obow iązywać pow inien 
na obszarze całych N iem iec zakaz propagandy w k ie runku  re ­
w iz ji granic, połączenia N iem iec z A u s tr ią  i  ide i supremacji 
N iem iec nad innym i narodami.

5) W  ramach demokratycznej i pbkojowej p r.ffbudo w y N ie ­
miec konieczna jest likw idac ja  Prus, jako źród ła trwałego za­
grożenia pokoju w  Europie.
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Statut polityczny Niemiec i kontrola

6} Ustalenie ustro ju Niemiec, przy współudzia le narodu nie­
m ieckiego w  oparciu o jedność po lityczną Niemiec, powinno byc 
uwarunkowane postępami w  zakresie ich dem okratycznej i  po­
kojowej przebudowy.

71 Po wejściu w  życie tra k ta tu  pokojowego N iemcy pow in­
ny do czasu pełnej i dem okratycznej przebudowy —  pozosta­
wać nadal pod kon tro lą  cyw ilnych  i  w o jskow ych w ładz sprzy­
m ierzonych na terenie Niemiec.

' Udział Polsld w  kontroli /

8 ) Polska pow inna być dopuszczona do przedstaw iania or­
ganom k o n tro li —  za pośrednictwem swego akredytowanego 
przedstaw icie la w  Niemczech *— swego punktu  w idzenia w  za­
kresie spraw polsko-n iem ieckich lub  innych bezpośrednio ty ­
czących Polski.

Udział Niemiec we wspólnocie międzynarodowej

9) T ra k ta t poko jow y pow in ien ustalić, w  jak im  zakresie 
i  w  jakich etapach N iemcy mogą być dopuszczone do społecz­
ności m iędzynarodowej w  m iarę rea lizacji i  w arunków  demo­
kratycznej i pokojow ej przebudowy Niemiec.

Zbrodniarze wojenni i zdrajcy
10) Rząd po lsk i jest zdania, że należy usprawnić w ykona­

nie postanowień deklaracji m oskiewskiej z 1 listopada 1.943 r, 
i  um owy londyńskie j z 8 s ierpnia 1945 r. w  przedm iocie prze­
stępców wojennych, jak ró iynież spowodować wydawanie cło 
k ra jów  ojczystych —  w  celu osądzenia i  ukarania —  zdrajców  
bez względu na ich przynależność państwową.

Reorganizacja gospodarcza Niemiec

11) Zgodnie z uchwałą Sojuszniczej Rady K o n tro li z 26 
marca 1946 r., każdy plan gospodarczry dla N iem iec pow inien 
być uw arunkowany następującym postulatem:

a.) zapewnienia rozwoju gospodarczego Niemiec dla celów 
pokojowych przy wyłączeniu przemysłu zbrojeniowego i torm 
gospodarki monopolistycznej;
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b) zabezpieczenia pierwszeństwa odbudowy 
szczanych przez Niemców, celem uchronienia ich 
macją gospodarczą Niemiec;

kra jów  zni- 
przed supre-

cj zabezpieczenia słusznych odszkodowań od Niemiec;
12) Jedność gospodarcza Niemiec powinna być uwarunko­

wana istnieniem planu określonego w punkcie 11.

Granica polsko-niemiecka
•

. 13) W  wykonaniu uchwał poczdamskich i na podstawie do­
świadczeń, nabytych przez zagospodarowanie ziem włączonych 
ao ro ls k i na podstawie uchwal poczdamskich, Polska zastrzega 
sobie prawo przedłożenia szczegółowego projektu de łim itac ji 
granicy polsko-niem ieckiej na lin ii: — od Morza Bałtyckiego 
bezpośrednio na zachód od Świnoujścia, i stąd wzdłuż rzeki 
u )  d°  r" ie l'sca- gdzie wpada zachodnia Nisa, i wzdłuż N isy za­

chodniej do granicy czechosłowackiej.

Odszkodowania i restytucje

14) Wobec faktu, że planowe zniszczenia dokonane przez 
iNiemcy w Polsce, naruszyły podstawy polskiej gospodarki na­
rodowej, rząd polski podkreśla swe szczególne zainteresowanie 
w  otrzymaniu od Niemiec słusznego i szybkiego odszkodowania 
zarowno z substancji majątkowej jak i z niem ieckiej produkcji 
D— ace; Odszkodowania ze sprzętu przemysłowego stanowią 

ju  j lskl ls to tn3 wartość, gdyż mogą pozwolić na szybszą 
odbudowę życia gospodarczego Polski i zapobiec dysproporcji 
m iędzy siłą gospodarczą Polski i Niemiec na niekorzyść Polski.

. 151 Niezależnie od globalnej sumy odszkodowań za zniszcze­
nia woienne, szkody i stra ty polskie w  dorobku ku ltu ra lnym  
i naukowym powinny być pokryte  przez równowartość odpo­
w iednich urządzeń niemieckich.

16) Stosownie do deklaracji Narodów Zjednoczonych i uch­
w a ł poczdamskich powinno być zwrócone Polsce wszelkie m;e- 
nie, które znajdowało się na tery to rium  Polski i ziem do niej w łą- 
czonych, a które zostało usunięte do Niemiec w  czasie wojny. 
W  razie niemożności restytucji, należy wydać Polsce przedmio­
ty  równowartościowe tego samego rbdzaju. W  celu resty tuc ji 
należy udzielić Polsce wszelkich ułatw ień.

17) Niemcy będą obowiązane zwrócić państwu polskiemu, 
polskim  osobom prawnym  i obywatelom  polskim  wszelkie
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świadczenia dokonane na rzecz państw  sojuszniczych i neu­
tra lnych, z ty tu łu  czynności prawnych, k tó re  m iały miejsce do 
dnia 9 maja 1945 r . ,  a które  obciążają przedm ioty majątkowe, 
znajdujące się na ziemiach w łączonych do Polski.

Wydanie archiwów i dokumentów

18) N iem cy pow inny wydać Polsce wszelkie archiwa h is to­
ryczne. sądowe, adm inistracyjne i  techniczne wraz z mapami 
oraz narzędziami i  urządzeniam i pomocniczym i, k tó re  dotyczą 
ziem w łączonych do Polski.

W ykaz spraw pozostałych do uregulowania

19) Rząd po lsk i podkreśla swe zainteresowanie w  uregulo­
waniu spraw: i

a) kom unikacji, b) własności wszelkiego m ienia kom unika­
cyjnego, c) w łasności kabli, d) rozliczeń finansowych prawnych, 
ej praw  Polaków  w  Niemczech, f i  spraw m ajątkowych państwa 
polskiego, polskich osób prawnych i obyw ate li polskich w  N iem ­
czech i in. spraw, oraz zastrzega sobie prawo przedłożenia 
szczegółowych w niosków  w  tych sprawach.

20) Stosownie do uchwał poczdamskich Polska zastrzega so­
bie prawro przedłożenia dalszych konkre tnych  w niosków  w  spra­
w ie  wynagrodzenia s tra t i  cierpień.

Udział Polski w wykonaniu postanowień gospodarczych
traktatu

21) Rząd polski wyraża życzenie dopuszczenia jego przed­
staw ic ie li do współpracy w  organizacjach m iędzynarodowych, 
k tó re  utworzone zostaną dla wykonania postanowień tra k ta tu  
pokojowego w  dziedzinie gospodarczej.

Wnioski końcowe

22) Opierając niniejsze memorandum na ocenie sytuacji 
obecnej, rząd po lski zastrzega sobie możność przedstawienia 
ko re k tu r i uzupełnień, stosownie dp rozwoju wypadków.

23) Rząd polski uważa, że rozległość kompleksu zagadnień, 
w  rozwiązaniu k tó rych  Polska jest żywotnie zainteresowana, 
uzasadnia potrzebę przedstawienia punktu w idzenia Polski
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w  zakresie spraw polsko niem ieckich lub innych, bezpośrednio 
dotyczących Polski —  w dalszych etapach prac nad przygoto­
waniem trak ta tu  pokojowego,

24) Biorąc pod uwagę, że Polska była pierwszą ofiarą agre- 
sp niem ieckiej i  poniosła olbrzym ie ofiary w wojnie z Niemcami, 
rząd polski czuje się moralnie uprawniony, by proponować pod­
pisanie tra k ta tu  w  sprawie Niemiec w  Warszawie.

>
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Celina K u lik

k o n g r e s  w s z e c h s ł o w i a ń s k i

Niedawno dziennik jugosłowiański „Isorba" opublikował artykuł se­
kretarza generalnego Komitetu Organizacyjnego Kongresu Słowiańskiego? 
Mokalowry Są w nim między innymi następujące słowa;

„Rucb słowiański jest ważnym czynnikiem międzynarodowym 
w dziele wznowienia pokoju i bezpieczeństwa, światowego. Rucb ten 
dał światu dowody swej lojalności wobec demokracji i rwej niena- ,
wiści do faszyzmu • w e ?
prawdziwość powyższej tezy potwierdził raz jeszcze Kongres Sło­

wiański _
8 ¿rudnia 1946 r. rozpoczął swe obrady pierwszy powojenny Kongres 

Słowiański w Belgradzie. Miasto, udekorowane flagami wszystkich państw 
słowiańskich, uroczyście witało delegatów na KongTes. Tłumy ludzi zaległy 
ulicę przed tfmachem Uniwersytetu Belgradzkiego, w którym toczyły się 
obrady, wśród owacji powtarzały się okrzyki na cześć wodzów narodów sło­
wiańskich; Stalina, Titó, Benesza, Bieruta, Dymitrowa. W  okrzykach tych 
wyrażał się cały entuzjazm, cała radość, jaką czuli Jugosłowianie na widok 
jednoczącej się Słowiańszczyzny. Delegaci poszczególnych państw musieli 
cz-stok^oć z trudem przeciskać się przez szpaler rozentuzjazmowanej lud­
ności Wiwatom nie było końca.

W  pięknej sali Uniwersytetu im. Kolarowa zebrało się około 200 przed­
stawicieli Słowian całego świata. Oprócz przedstawicieli słowiańskich państw 
Europy przybyli i przedstawiciele Słowian Stanów Zjednoczonych i Kanady. 
Salę posiedzeń dekorują flagi i portrety przywódców słowiańskich.

Jąki cel przyświecał Kongresowi, jakie znaczenie posiadał on dla ży­
cia i rozwoju narodów słowiańskich?

Określa to jasno w swym zagajeniu doktor Stewan Jakowlewicz, pre­
zes komitetu słowiańskiego Jugosławii i równocześnie prezes komitetu or­
ganizacyjnego Kongresu.

Dzień 8 grudnia 1946 r. to historyczna data, to dzień, w którym przed­
stawiciele państw słowiańskich zebrali się, aby zharmonizować swe dążenia, 
aby podzielić się wynikami powojennych osiągnięć i podkreślić raz jeszcze 
swoi wkład w sprawę międzynarodowego pokoju Narody słowiańskie prag­
ną zadokumentować światu swe nieugięte dążenia do pokoju i współpracy 
z innymi narodami. W  zagajeniu swym podkreślił doktor Jakowlewicz szcze­
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gólne zasiągi Armii Radzieckiej w wa)!ce przeciwko faszyzmowi niemieckie* 
mu, którego jarzmo najdotkliwiej odczuły narody słowiańskie.

Doniosłość Kongresu Słowiańskiego pedkreśla w swym powitalnym 
przemówieniu marszałek fito . Polega ona przede wszystkim na tym, że moc- 
niej zacieśni więzy między Słowianami, zrodzone ze wspólnie przelanej 
krwi i wspólnych cierpień w ostatniej wielkiej walce o wolność. Kongres 
obecny umocni drogę, którą obrali Słowianie, drogę wzajemnej współpracy 
ł  jedności; wówczas państwa słowiańskie nie będą platformą, na której mo- 
^łyby się ścierac, jak to było dawniej— interesy obcych imperializmów.

Słowianie mogą być dumni ze swego udziału w walce przeciwko fa­
szystowskim najeźdźcom, mogą być dumni, że oni właśnie są realizatorami 
lepszych, demokratycznych stosunków socjalnych, że oni przede wszyst­
kim są budowniczymi nowej ludowej demokracji.

Ten Kongres wykaże — mówił dalej marszałek Tito —. że Słowianie 
chcą tylko pokoju, chcą możliwości rozwoju i jak najszybszego zaleczenia 
ran spowodowanych wojną. Chcą mieć nadal możliwości wnoszenia no­
wych zdobyczy w dzieło rozwoju kultury i nauki.

To właśnie zagadnienie, zagadnienie wkładu słowiańskich narodów 
w kulturę światową omówił szeroko delegat Polski, prof. Michałowicz, 
W  wystąpieniu swym prof Michałowicz podkreślił trwałe niebezpieczeń­
stwo, jakie stanowi imperializm niemiecki dla rozwoju kultury polskiej, 
Dalej mówca wspomniał o udziale Polaków w walkach o wolność i nie­
podległość nie tylko własną, lecz również i innych narodów. Mówiąc o zna­
czeniu polskiej nauki i kultury dla rozwoju postępu ogólnoludzkiego, 
prelegent podkreśla fakt, że świat zna i docenia takich Polaków, jak Ko­
pernik, Kościuszko, Mickiewicz, Maria Curie-Skłodowska. »

O walce i pracy kobiet słowiańskich mówiła znana artystka Alek­
sandrowska (ZSRR) Podkreślała ona bohaterską walkę, jaką prowadziły 
kobiety słowiańskie przeciwko faszyzmowi w okresie wojny, mówiła 
o męstwie kobiet zarówno w walce jak i w wyczerpującej pracy.

Można częstokroć spotkać w wypowiedziach różnych reakcyjnych 
polityków tendencje do rozwiązywania trudności, na jakie napotykają ich 
państwa, kosztem państw słowiańskich.

Dlatego więc wszechstronna współpraca słowiańskich' narodów stała 
się koniecznością; cechę charakterystyczną tej współpracy stanowi fakt, 
ze opiera' się ona na braterstwie wolnych, demokratycznych" państw, 

Których żadne nie dąży do podporządkowania sobie innego.
Kongres Słowiański w Belgradzie postawił sobie jako naczelne zada­

nie Zbliżenie między narodami słowiańskimi i celu swego dopiął.
W  doróźnieniu od poprzednich zjazdów słowiańskich, o charakterze 

mitingów raczej, obecny Kongres byi naprawdę zjkzdem narodów, repre­
zentowanym licznie przez wszystkie państwa. 1 delegaci opuścili go w po-' 
czuciu tej wielkiej jedności, jaka brata narody słowiańskie. Ta jedność 
Słowian posiada bezsprzecznie polityczne znaczenie, mimo to, że na Kon­
gresie nie poruszano sprawy tzw „bloku słowiańskiego".

Poza sprawami o charakterze ideologicznym Kongres opracował 
szereg spraw natury organizacyjnej. A więc postanowiono przenieść 
siedzibę Komitetu Wszechsłowiańskiego z Moskwy do Belgradu, gdyż 
Jugosławię zamieszkuje 5 spośród 12 narodów słowiańskich.
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Skład nowowybranego Komitetu przedstawia się następująco: miej­
sce dotvch:za«owegc ptezesa gen .Gundurowa (ZSRR) zajął gen Bozvdar 
Masławicz (Jugosławial. Utworzono prezydium z 25 przedstawicieli wszyst­
kich państw Plenum prezydium będzie się zbierało 4 razy do roku tak 
że każde z państw słowiańskich będzie miało dość możliwości na przed- 
stawienie swych spraw Poszczególne Komitety Słowiańskie bęuą mogły 
skoordynować swą działalność.

W  skład Komitetu Wszechsłowiaóskiego weszli następujący de­
legaci: z ZSRR prof, Wozniesienski, gen Gundurow, pisarz Kornieiczuk,^ 
artystka Aleksandrowa; z Jugosławii; Masławicz, Jakowlewicz: z Polski 
wicemin. Trojanowski prof Michałowicz; z Czechosłowacji; min Ne- 
jedły, P Makse- z Bułgarii: Pawłów, Błagojewa.

Kongres Słowiański to żywe świadectwo braterstwa ludów, to plon 
K wspó’.nre orzelanei krwi, to dowód, że miejsce dawnych , kotłów bał­
kańskich' zajmą zbratane na zawsze wolne, demokratyczne panatwa 
słowiańskie.

(

i
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OSIĄGNIĘCIA GOSPODARCZE POLSKI*)

W  styczniu 1947 roku minęły dwa lata od chwili wyzwolenia 
Warszawy i większej części ziem polskich. Wszyscy wiemy co 
zastała w Polsce chwila wyzwolenia, nie dla wszystkich jest 
jednak jasne, co zrobiliśmy przez te dwa lata dla odbudowy 
kraju. Ponieważ jeszcze dużo jest braków, ponieważ ciężko j°st 
jeszcze żyć człowiekowi pracy, wielu z nas nie zdaje sobie spra­
wy z ogromu wysiłku włożonego w odbudowę, wyrażającego sie 
w cytrach produkcji przemysłowej i rolnej, w liczbach kursują-
cych pociągowi przyjmowanych w naszych portach statków,
w ilościach odbudowanych domów Ud. Ud. Nie wszyscy wiemy
m f^ r o d u k c ii^  19f . prz.e.mysł ™ sz ciągnął 70% przedwojen- 
szczeMe m i i ,  1 przeladunkowa naszych niemal do-
wnad W™ Chwlll, wyzw0len™ k n o w a n y c h  portów wynosi już 
^ a n L f ^ P T J m nehu G WyS0k0ŚĆ d o c h o d “  narodowego 
l a n s Z s z l l  Wn ySOrtk° SCl 2 r0. ku 1938- Należy więc sporządzić bi- 
dowej ągmqC W T0ZnyCh dziedzinach gospodarki naro-

PohLaIr Z n teŹ UŚwiad0mić sobi* Wiązek osiągniętych przez 
w ł e l k L i r i r  Wy™k0W, ¿ospod* rczych z przeprowadzonymi 
w v n t ? l l l ,  i a7  Spo{ecznywL Należy ponadto powiązać te 
Planem Ddh H, °  'T '  przez krajową Radę Narodową trzyletnim 
¿1 1 Z  0dbud°wy Gospodarcze,, który się na nich opiera. Je-

nau e W C! ą7  łeZ° P ie s ze g o  najcięższego
w io n o libvd0T  .wykonywało’ Iub nawet przekraczało: posta­
wione sobie zadania w postaci planów odcinkowych, jeżeli potrą-
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W iś m y  osiągnąć szybsze iem po  odb u do w y p rzem ys łu  niż fana,  
m n i e j  z n i s z c z o n e  k r a je  E u ro p y ,  to m o żem y z ufnością p a trze ć  

w  przyszłość. D otychczasow e w y n ik i  nasze j p racy  nad o dbudow ą  
k r a ju  s tanow ią  g w a ra n c ję  realności P lan u  O d b u d o w y  G ospo­
d arc z e j ,  k tó ry  p rzyn ies ie  k r a jo w i  dobrobyt.

Przemyśl

W yn ik i odbudowy naszego przemysłu, k tó ry  już w  drugim 
roku  pracy osiągnął 70 % przedwojennej produkcji, świadczą 
n iew ątp liw ie  o olbrzym im  w ysiłku  polskiego robotnika i  tech* 
n ika oraz o rozumnym k ie row n ic tw ie  państwa.

W  1945 r. zastaliśmy zdewastowane lub spalone zakłady 
pracy, fachowy element ludzki wym ordowany przez okupanta 
lub rozproszony, b rak podstawowych surowców.

Objęcie przez państwo podstawowych gałęzi przemysłu 
pozw oliło  na osiągnięcie wyników , k tó re  nie by łyby do pomy­
ślenia w  innych warunkach. Unarodowiony przemysł pracuje 
nie dla zysku jednostek czy grup, lecz dla dobra całego narodu. 
Państwo prowadzi jednolitą po litykę  przemysłową i harmomj- 
nie planuje produkcję i inwestycje, Robotnik rozumie, że nie 
pracuje dla zysku fabrykanta, ale odbudowuje kra j dla siebie 
samego, pracuje w ięc nieraz w  ciężkich warunkach oliarme 
i  intensywnie.

W ys iłk i pierwszego okresu odbudowy przemysłu m ia ły  
przede wszystk im  na celu jak najszybsze uruchomienie p roduk­
cji i stworzenie jak najszerszego wachlarza a rtyku łów , mogą­
cych choć w  pewnym stopniu zaspokoić głód tow arów  przemy­
słowych.

W  okresie tym  obejmującym rok 1945 i początek roku 1946 
produkcja wzrastała n iezwykle szybko, w  w ie lu  wypadkach da- 
równvwując niemal przedwojennej.

Okres drugi —  to  rok 1946, początkowy rok  ścisłego p la­
nowania. Charakteryzują go stale rosnące prace inwestycyjne, 
z drugiej zaś strony pewne zwolnienie wzrostu produkcji. Jest 
to  zupełnie zrozumiałe. Po okresie w ie lk ich  efektów  gospo 
darczych, kiedy uruchomienie zakładów produkcyjnych me w y ­
magało w ie lk ich  nakładów inwestycyjnych, produkcja przemy­
słowa ustabilizowała się na pewnym poziomie. Dalszy ie) wzrost 
wymagał bądź wciągnięcia do procesu produkcji zakładów 
o większym odsetku zniszczeń, bądź też uruchomienia nowych 
urządzeń wytwórczych.
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»
1 0  wynikach odbudowy przemysłu polskiego w  latach
lv4o 1946 świadczą następujące liczby:

. , kw ie tn iu  1945 roku było zatrudnionych w  przemyśle nie 
w iele więcej niż 300 000 pracowników , a liczba czynnych zakła­
dów me przekraczała 1 400. Analogiczne liczby z sierpnia 1946 
toku  wynoszą 884 759 pracow ników  i 2 68?. czynnych zakładów.

amy więc niemal trzykrotny wzrost liczby zatrudnionych, 
dwukrotny — czynnych zakładów przemysłowych.

Najw iększym  naszym bogactwem jest węgiel. W ęgiel po- 
rusza fabryk i, e lektrow nie, koleje, a podadlo jest naszym naj- 
ważnieiszym artyku łem  eksportowym , za k tó ry  sprowadzamy
żywność,'°y  ? d k  odb“ d °w y  kra ju  surowce, maszyny,

933 Z  !r e<niU„  19w  kopałn ic nasze w ydoby ły  zaledwie 
933 000 ton węgla W  październiku 1946 roku wydobycie we-
gla wyniosło  ,uż 4 544 090 ton, przekraczając o 1 400 000 ton 
wydobycie przedwoienne W roku 1946 wydobycie we,i U 
kroczyło o 25% wydobycie z roku 1938, y t!s a p *c*

„  . r̂ ieź wJelk{d osiągnięcia na polu odbudowy ener-

144V166 000 kW h.r 'jíá rZwC1kwiae t ^ u S1 9 4 ? r0r ° dUkCÍa4 Vl7 nOS'ía

£ *  w w - ' ■ * £ i w  <rudniu 1945
i ,,k  &  t e ' S S “

W  U Ś a  ^ r ,iardl ^  ^

kładach o mocy ponad 1000 kW  energii e lektrycznej.

c z n i e ^ t L " n SZeg°  P,rzemysłu energetycznego umożliwia zna- 
tach 1918 S m  r i T T f  elektrvfikację wsi polskiej. W la- 
L w S 9 ek í k°w ano w Polsce ogółem 450 wsi,

r „ k T dsr 2o . u i „ ° r ku 1946 -  r *  460 «■ ■ *

.,NasZ prze,nysi  hn łn iczy poniósł w skutek w oiny stosunko- 
c tze  straty. Tak np. zdolność produkcyjna walcowni zmniei- 

szvła się w stosunku do przedwoiennej o 6 0 « . M im o to mamy

"abSka-1 WZr0Sł Pr° dukc,i hutniczeí. który ilustruje następująca

Y
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lipiec 1946 r. lipiec 1946 r, % wzrostu

koksownie 
w ie lk ie  piece 
(surówka żelaza) 
stalownie 
(stal surowa) 
walcownie 
(w yroby walcowane)

38 000 ton 
22 000 „
46 000 „

36 000 „

75 000 ton 195%
63 000 •285%

100 000 u 215%

61 000 »i 170%

Tabor ko le jow y stanowi jedną z naszych najpilniejszych 
potrzeb. Produkcja wagonów towarowych wzrasta ź miesiąca 
na miesiąc. Od kw ie tn ia  do grudnia 1945 roku  przemysł nolski 
wworodukował 80 wagonów towarowych, w kw ie tn iu  1946 ro­
ku —  324, w maju —  420, we wrześniu —  614 (przed wojną 
33 2 szt miesięcznie). Parowozów wyprodukow aliśm y od kw ie t­
nia do grudnia 1945 roku  75, w maju 1946 roku —  13, we wrześ­
niu —  14 szt. (przeciętna miesięczna produkcja  parowozów 
przed wojną wynosiła 2,3 szt).

Dla rozwoju ro ln ic tw a  podstawowe znaczenie ma p roduk­
cja nawozów sztucznych i maszyn rolniczych. W  dziele azot- 
niaków przekroczyliśm y już o ok. 50% produkcję przedwojen­
ną, co w  porównaniu z produkcją z kw ie tn ia  1945 roku  stanowi 
wzrost o przeszło 300%. Następuje jednocześnie wzrost p ro ­
dukc ji innych nawozów sztucznych. Produkcja maszyn rolni­
czych stanowi już obecnie 80% produkcji przedwojennej.

Przemyśl w łók ienn iczy znalazł się początkowo w bardzo 
ciężkie j sytuacji ze względu na b rak podstawowych surowców 
i barw ników . Dowodem tego była produkcja zaledwie 751 9 ton 
tkan in  w  kw ie tn iu  1945 roku. Z trudności tych w ybrnęliśm y 
szczęśliwie i np. w  lipcu 1946 roku produkcja tkan in  wynosiła 
4 632 1 ton. a obecnie utrzym uje się ona na poziomie 60% 
przedwojennej.

Dużym sukcesem może się pochwalić nasz przemysł cu- 
k ro w n ’czv W ciągu drugiej kamoanii osiągnął on produkcję 
ok. 760 000 ton cukru wobec 174 000 ton w kam panii ubiegłej. 
Poziom produkcji obecnej jest tym bardziej godny podkreśle­
nia, że oo ńierwszei wojnie św iatowei potrzeba było  5 la t na! 
osiągnięcie p rodukc ji 347 000 ton, to jest p rodukc ji zbliżonej 
do obecnej.

Rozwiia się również intensywnie przemysł m ateria łów  buŁ 
dowlanych ł tak w rok>i 1945 w yprodukowaliśm y ty lko  12 155 
ton cementu, tj, 11,3% średniój miesięcznej produkcj' o-zed-

54



^ ¿ enne’ ' w roku 1946 wyprodukowaliśm y już i  384 CfiO łon cc- 
*p' j ! 1e . 0 k iika  procent produkcję pjzedwoienną. 

2 19» r °dukeja szkła taflowego wynosiła w  lipcu 1945 roku 
cu 1 n’ ° S’ągaiąC ,UŻ 89,6% produkcji przedwojennej, w lip- 
a - U m  roT  Pr odukcja ta wynosiła 3 685 ton, czyli 155% pro- 
uukv?i nrzedwejennej, ,

:e ^  Wie!u in ” ycb ieszcze przemysłach produkcja przedwo- 
?ama|-Z°-Ŝ aia °.s*9gnięta lub przekroczona. Nie możemy jednak 
odt,:Vrta. oczu ’ nu tę działy, które w dalszym ciągu da eko 

e.-.--'ą od produkcji przedwojennej, jak np przemysł skórza- 
dukC“ ^ Produkcja mydła W  tym wypadku niski poziom oro- 

cp spowodowany ¡est przede wszystkim brakiem surow ów,
^ojenr,vcTąZane Spadkiem P°£łowia M ła  wskutek działań

że ,Pr2emys} nasz prucuje planowo. Rzeczywistość wykazuje,
‘ P an> produkcji dla poszczególnych odcinków naszego pize- 

ystu zostały w wielu wypadkach przekroczone, a w większoś* 
i wypadków wypełnione, co świadczy o ich niewątpliwej re- 

ainości.
Plan produkcji węgla na rok 1946 przew idywał wydobv- 

cle 46 m ilionów ton, w rzeczywistości wydobyto 47 288 006 ton, 
zyb 2% ponad plan. Ogółem z dotychczas uzyskanych danych 

^ym ka , że siedem działów produkcji wykonało plan państwo* 
y z nadwyżką. Na czele ich stoi przemysł cukrowniczy z 30% 

c i w l f t i ’ dalei chem?c,ZI|y  hutniczy (7,5%}, w łók ienn i-
nv k 8 w^ !owV’ elektrotechniczny i materiałów budowla­
nych wykazały nadwyżki dwuprocentowe. Nie wykonały w ca- 
j j Cl planu przemysły: metalowy, skórzany, pap le -nczy  

«rzewny, przy czym w odniesieniu do przemysłu skórzanego 
v.o to spowodowane brakiem surowca, jeśli zaś chodzi o prze- 

i  ys{ metalowy jest to skutek braku maszyn pomocniczych 
1 części zamiennych do maszyn.

Przemysł Ziem Odzyskanych

Wiemy, że teren Ziem Odzyskanych jest wysoce upr?eniv* 
pow inny i bogaty w surowce Wiemy, że przemysł na Ziemiach 

«zyskanych stanowi dziś nierozdzielną część p.*t*»n*-jiłu D^ze- 
rrrysłowego Polski. Nie każdy jednak jeszcze zdaje sohie spra­
wę. ile włożono tu w ysiłku i pracy.
o ,  O naszym wkładzie w odbudowę przemysłu na ZsenvacK 

«zyskanych i o tym, co na tych Ziemiach zastaliśmy, w ice-
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m in is te r E. Szyr pow iedzia ł tn. in. na drogim  Zjeździe Przemy­
słowym Ziem Odzyskanych we W roc ław iu : _

„Nasz k ra j zniszczony przez wojnę, pozbawiony dosta­
tecznych środków do szybkiej odbudowy z rum nawę 
w  obrębie starych granic —  zdobył się na n iebyw ały w ys i­
łek , oddając ludzi, środki przemysłowe, żywność is p rz ę t  
dla przyw rócenia do życia Ziem Odzyskanych. Zastaliśmy 
tu ta j w  w ie lu  okręgach pustynię spowodowaną niem iecką 
wojną, zakłady w  ruinach, miasta w  gruzach, gospodarstwa 
rolne bez bydła i kon i i odbudowujemy ten k ra i z n iem iec­
k ich  lub przez N iem ców spowodowanych zniszczeń w  tem ­
pie, k tó re  im  samym wydaje się zawrotnym , la k a  iest 
prawda o tych z iem iach ".,
Jak  do tego doszliśmy?
Nie m ieliśm y początkowo kap ita łów  na odbudowę przem y­

słu _  stworzono Fundusz Inw estycy,no-O bro tow y Przemysłu 
Ziem Odzyskanych, którego pre lim inarz na koniec 1946 r. w y ­
nosił ok. 3,4 m iliarda złotych.

B rak by ło  ludzi, g łównie fachowców —  częściowo prze­
siedlano ich z P o lsk i centralnej, częściowo w yszkolono na
miejscu. . . . ,

Na dzień 31 sierpnia 1946 r. w zakładach wielkich l srcd- 
nich Dodległych Ministerstwu Przemysłu pracowało ok. 235 OUU 
ludzi, w  tym  34 000 Niemców, czyli ok. 15% ogólnego stanu
zatrudnienia. Liczba ta nabiera specjalnego wyrazu, tesli przy- 
pom nim y „obie, że w sierpniu 1945 r. w  p rz e m y je  na Z.em.neh 
O dzyskanych  zatrudnionych by ło  zaledwie 14 000 Polako 
i  59 000 N iemców. -

Zakłady b y ły  zniszczone często w  80%, a w  w ie lu  wypad­
kach w  100%, maszyny wyw iezione lub  zniszczone.

F ab ryk i odbudowano, część połączono —  maszyny i  obra­
b ia rk i wyrem ontowano, zwieziono z jednych fab ryk  do drm  
Sch w tempie rekordow ym  i przystąpiono do produkcp k tó rą  
trzeba b y ło  odtwarzać bez rysunków  i dokum entacji techmcz

We wrześniu 1946 r. czynnych było na Ziemiach Odzyska­
nych 825 Zakładów przemysłu naóstwowego, c°  wynosi ok; 3 l ^ 
wszystkich czynnych w całej Polsce większych i średnich za 
kładów przemysłowych.

Przemysł Ziem Odzyskanych bierze poważny udział w  ży­
ciu gospodarczym  Polski. Świadczą o tym cy try .
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O koło 32 % węgla wydobywam y na Ziemiach Odzyskanych. 
Produkcja b ryk ie tów  stanowi 52% ogólnokrajowej.  ̂Przemysł 
hutn iczy produkuje 19% surów ki, 12% stali, 30% odlewów '-®" 
liw nych, 50% p rodukc ji precyzyjno-optycznej przypada na Zie­
mie Odzyskane,

W  produkc ji przemysłu metalowego, a szczególnie taboru 
kolejowego, Ziemie Odzyskane odgrywają dominującą rolę. Tak 
np. produkuje się tam ok. 70% wagonów towarowych.

O rozm iarach przemysłu w łókienniczego na Ziemiach O d­
zyskanych świadczą cy fry : 2 2 % ogólnego stanu zatrudnien ia 
Polski, 26 % ogólnej ilości zak.adów, 16 % w artości p rodukc ji,

W  energetyce w  ciągu roku  1946 odbudowano ponad,7 500 
km sieci i  35 turbozespołów,

W  dziale szklarskim  Ziemie Odzyskane produkują 100% 
szkła lustrzanego, 100% szkła optycznego, 80 % krysz ta łów , 
100% szkła technicznego, ponad 50% szkła oświetleniowego.

Rozw ija ją się również przem ysły: chemiczny, e lek tro tech­
niczny, m ateria łów  budowlanych, papierniczy, skórzany. Każ­
dy z nich wykazuje się efektyw ną pracą, każdy ma już na s w m  
koncie w yn ik i odbudowy i p rodukc ji stanowiące cenny w k ła d  
w  ogólnopolską gospodarkę przemysłową.

Dotychczasowe w yn ik i każdemu jasno w ykazują złączenie 
Ziem Odzyskanych z całą Polską' w jeden n ierozerw alny orga­
nizm gospodarczy, z wzajemnie uzupełniającą się produkcją. ,

Rolnictwo
Odbudowa ro ln ic tw a  polskiego ze zniszczeń okresu w ojny 

i okupacji jest nierozłącznie związana z przem ianami w  s truk ­
turze rolnej, jakie nastąpiły na skutek parcelacji własnpści ob* 
szarniczej. Panującym typem  gospodarstwa w  ro ln ic tw ie  stało 
się gospodarstwo chłopskie, którego średni areał w zrósł w sku­
te k  re form y ro lne j z 5,5 ha w  roku  1938 do 7 ha na gospodar­
stwo w  roku  1946. Zyskał na znaczeniu również państwowy od­
cinek ro lny  w  postaci nowozorganizowanych przedsiębiorstw  
państwowych jak: Państwowe Nieruchomości Ziemskie. Pań­
stwowe Zakłady H odow li Roślin, Państwowe Przedsiębiorstwo 
T ra k to ró w  i  Maszyn Rolniczych, Państwowe Zakłady Chowu 
Koni.

Na skutek powyższych przemian postępuje odbudow , ro l­
n ic tw a nieporównanie szybciej, aniżeli w  pierwszym okresie po 
pierwszej wojn ie  św iatowej, pomimo znacznie większego znisz-
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czenia. Świadczą ó tym liczby dotyczące ogólnej powierzchni
zasiewów, powierzchni odłogów oraz ilości inwentarza żywego.

Pocjczas gdy w 1944/45 roku ogólna powierzchnia zasie­
wów wynosiła około 7,5 miliona ha, a odłogi wojenne oraz zje- 
nra oma czasowo lub stale rolniczo nieużvtkowana — około 
9 m ilionów ha, w  1946 r, powierzchnia odłogów, nieużytków  

lub stałych spadła do 6,5 min ha, a zasiewy obję ły 
o oło 10 min ha, w tym  powierzchnia ważniejszych upraw oraz 
zb iory przedstawiały się następująco;

Pow. zasiewów Zbiór ogólny
w tys. ha w  tys. ton

pszenica 649 580
źvto 2 978 2 677
jęczmień 733 703
<>w’ es 1 036 986
ziem niaki 1 611 16 093
buraki cukrowe 170 2 400

Dużą role w  zwiększeniu powierzchni zasiewów odegrała 
Państwowa Akcja Siewna, w której ramach rozprowadzane jest 
od wiosny 1945 r. ziarno siewne głównie na terenach zachodnich 
oraz na tzw. terenach przyczółkowych we wschodniej części 
kraju. Ogółem rozprowadzono wśród rolników w 1945 r, około 
120 000 ton ziarna i nasion oraz około 90 000 ton ziemniaków, 
w 1946 r  ̂ około 265 000 ton z;arna i nasion oraz 125 000 ton 
ziemniaków. W ramach prac Państwowego Przedsiębiorstwa 
Traktorów i Maszvn Rolniczych w 1945 r. zaorano 653 770 ha 
W 1946 r. —  1 278 660 ha.

W  pierwszym okresieodbudow y produkcji roślinnej w ys iłk i 
zn re rza ły  przede wszystkim do uzyskania maksymalnych ilości 
zbóż chlebowych i ziemniaków Obecnie położono nęcisk na 
rozwój upraw roślin przemysłowych, które zwiększają również 
znacznie opłacalność ro ln ictwa. Należy fu podkreślić wzrost 
powierzchni uprawy buraka cukrowego; k tóra  na z W a c h  
dawnych przekroczyła już w 1946 r. powierzchnię uprawianą 
przed wojną o 1 8 % ,  wzrastając z 114 000 ha do 134 000 ha. 
Naj^nększe plantacie buraka cukrowego zna'dują się w woje- 
W/ -dwach p o m o re m  poznańskim, w roc ław skm , Iub-PM m  
3 warszawskim. W ojewództwa te obsiewają łącznie około 
130 000 ha.
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Poza burakiem  cukrowym  szybki wzrost wykazuje upra­
wa roślin oleistych i w łóknistych. W zrost upraw  roślin prze­
mysłowych uzyskuje się dzięki kontraktow an iu  plantacji przez 
odpowiednie zjednoczenia przemysłowe, bądź poszczególne fa­
b ryk i. ,

Powierzchnią zasiewów roślin przemysłowych, i  specjalnych 
w  1946 r. wynosiła:

burak cukrow y 170 763 ha
len 39 238 „
rzepak i  rzepik 32 288 ,,

#ty toń 12 863 „
cykoria 2 197 „
m ak 1251 „
gorczyca 1 765 „
soja 24 „

słonecznik • 59 ha
konopie 6 404 „
chmiel 195 „
w ik lin a 2 271 „
kok-sagis 16 „
yucca 36 „
inne przemysłowe 369 „

W  celu podniesienia k u ltu ry  ro lne j w  dziedzinie p rodukc ji 
roślinnej powołana została specjalna instytucją  państwowa pod 
nazwą Państwowe Zakłady Hodow li Roślin, mająca na celu 
p ro d u kc ję » nasion szlachetnych dla ro ln ic tw a. Instvtucia  ta 
o trzym ała  z przeiętych na cele reform y rolnej gruntów  oko ło  
50 000 ha ziemi, na k tó re j organizuje prace selekcyjne. W  r. 
1946 Zakładv oddały do siewu wyprodukow any m ateria ł siew­
ny w  ilości 12 000 ton żyta, 3 000 ton pszenicy i  1 000 ton jęcz­
mienia.

Z Państwowym i Zakładam i H odow li Roślin współpracują 
zakłady doświadczalne dla produkc ji roślinnej, k tó rych  liczba 
wynosi obecnie 40.

Duże w ys iłk i czyni państwo w  zakresie zaopatrzenia ro ln i­
c tw a w  nawozy sztuczne. Zużycie nawozów sztucznych w 1946 
roku  w porównaniu z rokiem 1938 przedstawiało się w sposób 
następujący:

1946 1938
w  tonach czystego sk ładnika

nawozy azotowe (N) 42 785 33 016
„  fosforowe (P2O5) 33 910 58 661
*  potasowe (KaO) 40 500 42 613

Ogółem zużycie nawozów sztucznych by ło  w ięc już w roku 
1946 wyższe niż przed wojną. *

*
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W  zakresie odbudowy inwentarza żywego ważnym ele­
mentem jest zam iłowanie ro ln ików  do hodowli i maksvmalne 
w ys iłk i, jakie czynią dla powiększenia liczby inwentarza K aż­
da niemal sztuka inwentarza przeznaczona jest do chowu, 
w sku tok czego liczba sztuk m łodych stosunkowo znacznie 
wzrosła. Podczas gdy w  roku 1938 liczba młodych koni do la t 3 
stanowiła 18 6 % ogólnej liczby koni, w  roku 1946 wynoszą ona 
21,1%. liczba, bvdła poniżej 1 roku w  1938 r. wynosiła 17,5%, 
w  1946 r. —  22 5%, liczba o-osiąt poniżei 6 miesięcy wynosiła 
w  1938 r. —  58,5%, w  1946 r. — 71,6%. D zięk i w ysiłkom  
samych ro ln ików , im portow i koni i bydła w  ramach dostaw 
U N R R A  oraz w  ramach zawieranych ta tó w  handlowych oraz 
dz ięk i przyw ozow i inwentarza przez repa trian tów  ze wschodu 
nastąpiła już częściowa odbudowa stanu pogłowia. W edług 
ostatniego szacunku GłóWnego Urzędu Statystvcznnego Im jba 
zw ierząt gospodarskich w  1946 r. w  porównaniu ze stanem 
z czerwca 1945 r. wzrosła w  sposób nastenmacy: koni — o 36%, 
byd ła  —  o 28%, trzody chlewnej —  o 90%, owiec —  o 10%. 
Jak widać z zestawienia, najszybciej wyrównane zostały s tra ty  
na odcinku hodow li trzody chlewnej.

Z im portu  w  ramach U N R R A  otrzym ało ro ln ic tw o  117 600 
sztuk koni oraz 16 300 sztuk bydła, z im portu  handlowego 5 000 
sztuk kon i oraz 3 700 sztuk bydła.

Na podstawie wyników spisu przeprowadzonego przez 
Główny Urząd Statystyczny, liczba zwierząt gospodarskich w r. 
1946 przedstawiała się w  sposób następujący:

koni 1 811 tys. s z l
bydła 3 998 „  „
trzody chlewnej 2 895 f, „
owiec 759 ,, „

N iezm iernie ważnym czynnikiem  odbudowy w ytw órczości 
ro ln icze j jest rozwój szkolnictwa rolniczego. Podczas gdy w 1938 
roku  by ło  ty lk o  169 szkół rolniczych, w  1946 r. liczba gminnych 
szkol ro ln iczych wynosiła już 591, poza tym  istnieją 103 szkoły 
ro ln icze pow iatowe, 73 gimnazja gospodarstwa w iejskiego 16 
liceów . Liczba uczniów w szkołach rolniczych wzrosła z 6 700 
przed wojną do 15 638 w  1946 r.

Ponadto wśród m łodzieży prowadzona jest tzw  akcja p rzy­
sposobienia rolniczego: w  1946 r. zorganizowano 3 375 zespo­
łów  m łodzieżowych obejmujących 29 924 uczestników.

. / Q
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Finanse

Już W kw ie tn iu  1946 r. KRN uchwaliła  prelim inarz bu­
dżetowy na 9 miesięcy 1946 roku. To przejście już w niespełna 
i r o k u  po wyzwoleniu kraju do całkow icie planowej i lawnej 
gospodarki finansowej państwa jest olbrzym im  sukcesem rzą­
du. Osiągnięcie to uwypukla się zwłaszcza na tle taktu, że po 
pierwsze] woinie światowej pierwszy budżet państwa uchwa- 
łono dopiero w 1924 r., tj. 6 la t po zakończeniu wojny.

Prelim inarz budżetowy dzieli się na 4 zasadnicze grupy.
W  grupie „ A "  „A dm in is trac ja " — podane są ogólne sumy 

dochodów i w ydatków  wszystkich urzędów państwowych, zgru­
powane w /g m inisterstw,

w grupie ,JB“  „Przedsiębiorstwa i Zakłady —  przew idy­
wane w płaty do skarbu, ewentualnie dopłaty państwa, odno­
szące się do przedsiębiorstw państwowych,

w grupie „C “  „M onopole" —  przew idywany dochód n e t t o  
monopoli państwowych,

w grupie „D "  „Fundusze" —  przewidywane dopłaty na rzecz
Państwowego Funduszu Ziemi. . .

Na podstawie danych statystycznych za pierwsze 6 mie­
sięcy bieżącego okresu budżetowego, tj._ do n.
1946 r. stw ierdzić możemy, że wykonanie budżetu kształtu,e 
się pomyślniej niż to w preliminarzu przewidziano.

W  okresie tym w p ływ y i w ydatk i powinny wynieść ¿/S,  
czyli około 66,6 % sum prelim inowanych, gdy w rzeczywistości 
wykonanie budżetu do dnia 30.IX 1946 r. przedstawia się na­

stępująco;  ̂ W Y D A T K I (w m ilionach złotych)
r u p a preliminowano ujjikon.mo stosunek %

A  Adm inistracja ^
B. Przedsiębiorstwa i zakłady 2 997 1836 61.3
Th Fundusze 100 24 24’°

Razem: 39 326 24 394 62,9

g r u p a
Ą  Adm inistracja
B. Przedsiębiorstwa i
C. Monopole

DOCHODY (w milionach złotych)
preliminowano tyikoiuind stosunek %

zakłady
21 186 

297 
14 385

13 467 
32 

12 742

63.6 
10.3
83.6

Razem: 35 868 26 241 73,2
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Z powyższego, zestawienia wynika, że w  omawianym o trę * 
sie w ydatk i by ły  niższe, dochody zaś wyższe od sum pre lim ino­
wanych na okres od 30.IX  1946 r., w  w yn iku czego zamiast 
przewidywanego niedoboru około 3 348 m ilionów złotych, uzy* 
skaliśmy nadwyżkę około 1 847 m ilionów  zł.

Obniżka wydatków jest wynikiem oszczędnościowej poli­
tyki rządu, podczas gdy wzrost dochodów spowodowany został 
zwiększeniem wpływów z danin publicznych i monopoli, które 
stanowią najpoważniejsze pozycje po stronie dochodów pań­
stwowych i z uwagi na to wymagają szerszego omówienia.

Daniny publiczne są preliminowane w grupie „A “ „Adm i­
nistracja" w części odnoszącej się do dochodów Ministerstwa 
Skarbu — składają się na nie przede wszystkim: ,

1) podatki bezpośrednie — ściągane z płatników w posta­
ci podatku dochodowego, obrotowego itp.,

2) podatki pośrednie — w postaci akcyzy (np. podatek od 
drożdży, piwa, wina) opłacane w ten sposób, że podatek 
wliczany jest od razu do ceny danego artykułu i  konsu­
ment, uiszczając należność za towar, jednocześnie płaci 
(często o tym nie wiedząc) należny podatek,

3) op ła ty stemplowe.

W p ływ y  z danin publicznych w  porównaniu z prelim ina­
rzem budżetowym, według którego powinny wynosić w  oma­
w ianym  okresie ok. 66%, kszta łtow a ły  się następująco:

Preliminowano Wpływy do 30.1X 
(w milionach złotych)

Podatki bezpośrednie 13148 9 834 74,8
Podatki pośrednie 1 735 1 413 81,4
O pła ty  stemplowe 436 523 120,0

Razem: 15 319 11 770 76,8

Wpływy z monopoli objęte grupą „C " preliminarza budże­
towego, stanowią wpływy z obrotu towarami, którymi handel 
zmonopolizowany został przez państwo.

Kształtowały się one następująco:
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Preliminowano Wpłimig do 30IX
(u m ilionach zioti.« b

Monopol Solny
„  Tyton iow y 
„  Spirytusowy 
H Zapałczany 
„  Lo te ry jny

350 
4 500 
9 000 

5Ó0 
35

161
2 980 
9 306 

282 
13

Razem: 14 385 12 742

%

46
66,2

1034
56.4
37,1

88,6

Zwiększenie w p ływ ów  podatkowych i dochodu z monopoli 
wskazuje na sta ły  wzrost produkc ji i  obro tow  handlowych 
i  wynikające z tego ożyw ienie życia gospodarczego kraiu.

To, że w  ciągu omawianego okresu, zamiast przew idyw a­
nego niedoboru, skarb państwa uzyskał pewną nadwyżkę do 
chodów, ma duże znaczenie dla obrotu pieniężnego. J

budżetowy musiałby być p o k ry ty  diogą uooważ-
w  Narodowym Banku Polskim, do cze^o rza •" Skarbowej,

nt y r e z  n v t  d S r<,d
ż .d iu fa . te  S i,, p r z e ,  co » - « >

£  p le S a L ,  . V »  samym ■ * « < , .  * " > « »

<” ł l * o \ v m  że udało nam s i, u n ik n ą i in flac ji pieniądza .'«nad- 
czv także 'ogłoszony niedawno bilans Narodowego Banku Pol­
skiego z  którego w idzim y, że zadłużenie skarbu państwa 
w Narodowym  Banku Polskim  w ciągu bieżącego roku uległa

7 w!pkszenie dochodów państwowych pozw oliło  także rzą­
dowi ^ z ła g o d z e n ie  p o lity k i podatkowej co w  pierwszym swym 
etapie objęło przede wszystkim  podatek cd wynagrodzeń. Po­
datek ten został ostatnio znowelizowany w kierunau podwyz- 
szenia d ran icy  w ynagrodzeń nie podlegających opodatkowaniu, 
n ®“ n i h  Stopy procentowej. Ostatnio opracowywany iest 

” o V c« Pdo ustr ,  o podatku dochodowym z działu I  
(dla przedsiębiorstw  i wolnych zawodow).

Kom unikacja i transport

Jak b a r d z ® ^ h o c i a ż b y ^ k r y  l y s  ^kołejni c tw  a&'w  R E  
w g Cru d S u U1945ł roku Na hałdach śląskich leżały w tedy zwały
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węjfla, a fa b ryk i stawały z b raku  paliwa, gdyż nić t y ło  go czym 
przewieźć. K ryzys ten został szybko opanowany, świadcz ied- 
iiak^o tym, jak ła tw o  transport może stać się „w ąskim  pr?ekro- 
jem życia gospodarczego.^ Doceniając to zagadnienie, rząd o to­
czył transport i kom uikację specjalną troską. Inwestycje w  tej' 
dziedzinie stanow iły 40 % ogólnej sumy przeznaczonej na cele 
inwestycyjne. D zięk i temu osiągnęliśmy poważne w yn ik i za­
rów no w  dziedzinie ko le jn ic tw a, iak w  dziedzinie transportu 
i  kom unikacji lo tn iczej i samochodowej.

W yn ik i te przedstaw iają sie w  cyfrach, iak następuje:
W  chw ili w yzwolenia stransport nasz praw ie wcale nie is t­

n ia ł. Stan naszego ko le jn ic tw a w  tvm  okiesie najlepiej charak­
teryzują następuiące liczby: 16 256 km zniszczonych torów , 
73 200 mb zniszczonych mostów, 10 743 711 m3 zniszczonych 
budynków  stacyjnych. Czynny tabor ko le jow y składał się z 30 lo ­
kom otyw , 100 wagonów osobowych i  2 000 wagonów tow aro ­
wych,

Do dnia 1 września 1946 roku napraw iono i uruchomiono 
8 023 km torów , odbudowano prow izorycznie 49 500 mb m o­
stów, a na stałe 10 280 mb mostów, w  dniu tym  mieliśmy 
czynnych 4 735 wagonów osobowych, 122 426 wagonów tow a­
row ych i  3 063 parowozy, co świadczy o o lbrzym im  w ys iłku  
w łożonym  w remont taboru i  odbudowę w arszta tów  ko le jo ­
wych. Najmniej stosunkowo odbudowaliśmy budynków  stacyj­
nych, bo ty lk o  335 580 m3, ponieważ w  h ie ra rch ii potrzeb na 
p ierwszym  planie znajdują się lin ie, to ry , m osty i tabor kole jo­
wy. Budęwa r nowego taboru dala nam do 1.IX  1946 roku 
200 parowozów, 2 574 wagony towarowe. '

W  styczniu 1945 roku  kole je  nasze przew ioz ły  179 538 
osób w  październiku 1946 roku  —  19 979 699 osób. W  styczniu 
1945 roku załadowaliśmy 6 442 wagony towarowe, w  paździer­
n iku  1946 roku —  419 385 wagonów. ‘

W chwili wyzwolpn:a nasz tabor samochodowy składał się 
z kilkunastu wozów. Obecnie mamy zarejestrowanych:

samochodów osobowych 
„  ciężarowych

m otocyk li

ogółem

19 798 szt 
34 467 „ 
14 914 „

69 179 szt. pojazdów mech.

Czynnych jest 90 warszatatów  samochodowych oraz 9 za- 
• k ładów  seryjnego remontu.
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Dla celów eksploatacyjnych uruchomiono 39 linii samo­
chodowych dalekobieżnych oraz 292 linie lokalne.

Podobny obraz daje lo tn ic tw o. Zniszczenie lo tn isk -i tabo­
ru wynosiło 100%. Obecnie mamy czynnych w służbie lotni­
ctwa cywilnego 31 samolotów. Uruchomiliśmy 6 linii krajo­
wych, łączących W arszawę z Gdańskiem, Katow icam i, K rako­
wem Poznaniem i Szczecinem, W rocław iem  oraz Łodzią 
i Gdańskiem i 4 linie zagraniczne, łączące Warszawę z B e rli­
nem Sztokholmem, Paryżem i Pragą Czeską. Do dnia 1 wrześ­
nia 1946 roku przew ieziono1 na lin iach kra jow ych 6 763 pasaże­
rów, na lin iach zagranicznych —  448 pasażerów.

Porty i żegluga morska

W  pracy na odzyskanym wybrzeżu na miejsce naczelne w y­
suwa się zagadnienie odbudowy portów  zniszczonych w  czasie 
działań wojennych. Wobec zmienionych po wojnie granic po­
litycznych oraz s truk tu ry  gospodarczej naszego kra ju zagadnie­
nie odbudowy portów  nie kończy się na samym ty lk o  usunięciu 
zniszczeń wojennych. W  oparciu o założenia zasadniczego kie­
runku rozwojowego poszczególnych portów, dąży się obecnie 
do modernizacji przestarzałych urzą jzeń portowych, usunięcia 
błędnych założeń okresu przedwojennego i meodtwarzania 
urządzeń zbędnych lub mogących w  przyszłości kolidować z ce­
lową rozbudową. P orty  nasze trzeba niejako rozplanować od 
nowa oraz nowocześnie uzbroić, aby mogły podjąć walkę kon­
kurencyjną z obcymi portam i i wyjść z niej zwycięsko,

W  programie odbudowy portów na pierwszy plan została 
Wysunięta odbudowa portu Gdyńskiego, k tó ry  poniósł najw ięk­
sze stra ty w  budowlach hydrotechnicznych, sięgające 70% sta­
nu przedwojennego.

Podjęte w  Gdyni na szerszą skalę roboty inżynieryjno- 
Wodne obejmują przede wszystkim  naprawę i przebudowę zni­
szczonych falochronów portowych. Po dokonane; przebudo­
wie. wszystkie baseny portowe mają się znaleźć pod osłoną fa­
lochronów, przy czym będzie umożliw iona komunikacja mię­
dzy poszczególnymi basenami bez potrzeby wychodzenia z por­
tu w  morze. Jest to poważne ulepszenie w porównaniu ze sta- 
uem przedwojennym. \

Oprócz odbudowy falochronów podjęto gruntowną napra­
wę bądź przebudowę szeregu nabrzeży i basenów portowych. 
Prace zostały powierzone częściowo duńskiej firm ie Hójgaard
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1 Schulz, k tó ra  budowała p o rt w Gdyni od początku, a częścio­
wo polskim  przedsiębiorstwom budowlanym o charakterze p ry ­
watnym  i społecznym, Ogólny nadzór techniczn) nad. całością 
prac wykonuje Biuro Odbudowy Portów  z ramienia M in is te r­
stwa Żeglugi i Handlu Zagranicznego.

W porcie Gdańskim, k tó ry  poniósł stosunkowo małe szko­
dy w budowlach hydrotechnicznych, prowadzone są prace 
głównie nad odbudową magazynów i urządzeń przeładunko­
wych. Wreszcie w  Szczecinie, wobec stosunkowo późnego od­
dania portu w  ręce polskie j adm inistracji morskiej, odbudowa 
znajduje się jeszcze w  pierwszej fazie, polegającej na usuwaniu 
śladów wojny przez oczyszczanie po rtu  i dolnej Odry z prze­
szkód nawigacyjnych oraz remont najp iln ie j potrzebnych na­
brzeży i magazynów,

W  chwili objęcia przez nas portów długość nabrzeży zdat­
nych do użvtku wynosiła w Gdyni 2 800 tn, w Gdańsku
4 200 m. Dziś mamy w Gdyni 6 324 na nabrzeży (55% stanu 
przedwojennego), w Gdańsku 5 583 m (26% stanu przedwojen­
nego).

W chwili objęcia portów mieliśmy w Gdyni 7, a w Gdań­
sku 4 urządzenia przeładunkowe zdatne do użytku. W listopa­
dzie 1946 roku w Gdyni pracowało 28 dźwigów i 2 taśmowce 
węglowe (49% zdolności przeładunkowej przedwojennej), 
w Gdańsku 23 dźwigi i 3 taśmowce (55%).

Powierzchnia magazynów ocalałych w  Gdyni  ̂wynosiła
5 000 m kw., w Gdańsku — 0. W  wyniku półtorarocżnej odbudo­
wy osiągnęliśmy w Gdyni 115 505 m kw. (90% stanu przedwo­
jennego), w Gdańsku — 41 304 m kw.

Od lipca 1945 r. do listopada 1946 r. Gdynia przyję ła
2 817 statków o tonażu 2 622 756, Gdańsk —  2 219 statków 
o tonażu 2 562 463.

Obroty towarowe obu portów łącznie wynosiły od lipca 
1945 roku do 1 stycznia 1947 roku prawie 9 milionów ton: prze­
kraczając w roku 1946 połowę obrotu przedwojennego.

Od połowy roku 1946 zaznaczyła się w naszych portach 
tendencja zniżkowa, zarówno w ruchu sta tków  jak i w  obro­
tach towarowych, co tłumaczy się głównie zmniejszeniem nasi­
lenia dostaw UNRRA. Celem zapobiegnięcia spadkowi obro­
tów  portowych na przyszłość, podjęto między innym i starania 
zmierzające do zdobycia dla portów  polskich transportów  tran ­
zytowych z Europy Środkowej i kra jów  skandynawskich. We 
wrześniu 1946 r. przeładowano i wyekspediowano do W ęgier
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pierwszą partię  szwedzkiej rudy żelaznej oraz uzyskano kon­
tra k t na dalszy przeładunek i ekspedycję tejże rudy do W ęgier, 
ronad to  zapoczątkowano tranzytow y ruch drobnicowy między 
ożwecją a Węgrami, Poza pełnowartościową drobnicą, ekspe­
diowaną promem Gdynia —  Trelleborg, udało się sfinalizować 
«mowę węgiersko-szwedzką o dostawę ze Szwecji celulozy, ze 
strony zaś węgierskiej —  rudy alum iniowej. W  fazie realizacji 
znajduje się eksport koksu czeskiego do Szwecji. Poza w ym ie­
nionym i transportam i istnieje duże zainteresowanie tranzytem  
cukru czeskiego oraz kukurydzy węgierskiej i ruipuńskiej.

Jeśli chodzi o nasze własne ob ro ty  handlowe z zagranicą, 
czynione są starania, aby obsługę ich w  jak najw iększej części 

*  objęła polśka marynarka handlowa.
W  dniu 1 października 1946 roku polskie przedsiębiorstwa 

żeglugowe, k tó re  na czas w ojny przeniosły się do Anglii, po­
w ró c iły  na stałe do k ra ju  wraz z personelem i taborem p ływ a­
jącym.

Uszczuplona w  czasie wojny pod względem stanu ilościowe­
go i jakościowego, polska flota handlowa nie odpowiada dzi­
siejszym potrzebom życia gospodarczego kraju i wymaga po­
ważnej rozbudowy. Najbliższym źródłem, któ re  zasili nasz to­
naż handlowy, będą reparacje wojenne. Z ty tu łu  podziału by­
łe j niem ieckiej flo ty  handlowej Polska otrzymuje 19 jednostek 
morskich, w  czym: 3 s ta tk i pasażerskie, 3 frachtowce lin iowe, 
b sta tków  trampowych, 1 prom ko le jow y i  k ilka  mniejszych je­
dnostek.

Niezależnie od reparacji wojennych, nasza flota handlowa 
Powiększa *ię drogą rew indykacji statków, które  przed woj­
ną p ływ a ły  pod banderą polską lub gdańską. W  ciągu roku 1946 
rew indykowano z Niemiec ponad 40 pblskich jednostek p ływ a­
jących. Dalsze prace w  dziale rew indykacyjnym  trwają.

Zwiększenie stanu ilościowego naszej floty handlowej prze­
widuje się również drogą zakupu i budowy, nowych statków. 
Polski przemysł okrę tow y, k tó ry  w ciągu 1946 roku odbudował 
znaczną część zniszczonych w czasie wojny budynków i insta­
lacji, przygotowuje się intensywnie do podjęcia produkcji no­
wych statków. Zosta ły już opracowane szczegółowe plany 
pierwszych jednostek morskich, ca łkow icie wykonanych vV k ra ­
ju. które w latach najbliższych spłyną na wodę w  naszych stocz­
niach.

Poza przygotowaniem do produkcji nowych jednostek mor­
skich stocznie polskie rozw ija ją ożywioną działalność w waż-
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nym dziale usług portowych, jakim są remonty statków.
W  okresie rocznej pracy stocznie wyrem ontowały ogółem po­
nad 260 polskich i zagranicznych statków o pojemności oko ło  
400 000 ton. Stan zatrudnienia w polskim przemyśle stocznio­
wym osiągnął w końcu roku 1946 cytrą 8 000 ludzi.

Krajow a produkcja  nowych statków  została już urucho­
miona w  dziale rybołów stw a morskiego, gdyż stocznie nasze bu­
dują ku try  oraz łodzie rybackie. Toteż tabor rybołów czy w y­
kazuje sta ły wzrost. W  styczniu 1946 roku wyruszało na po­
łowy morskie 40 kutrów, podczas gdy w listopadzie ilość ta 
wzrosła trzykrotnie, tj. do 120 kutrów. Ważny dział gospodar­
k i narodowej, jak im  jest rybo łów stw o morskie, w ykazyw a ł 
w  roku  1946 n iezw ykle  ożywioną działalność, zarówno w za­
kresie powiększenia cy fry  po łow ów  bliskich i dalekomorskich, 
jak i rozbudowy placówek przetwórczości rybnej oraz plano­
wego osiedlania i  wyszkolenia rybaków.

\jj/ pracy na odcinku morskim  dawał się odczuwać w ie lk i 
brak wyszkolonych ludzi. D latego baczną uwagą zwrócono aa 
dziedziną szkolnictwa morskiego. Oprócz już istniejących, 
przystąpiono do organizacji szeregu dalszych szkół morskich 
o różnych poziomach wykształcenia, k tó re  uprzystępnią w y­
szkolenie morskie szerokim warstwom społeczeństwa na zasa­
dach demokratycznych, przygotowując liczne kadry polski-eh 
pracow ników  morza.

APROWIZACJA

Jednym z najważniejszych i najtrudniejszych zadań, jakie się 
w y ło n iły  przed m łodą państwowością polską po objęciu w ładzy 
na wyzwolonych terenach, było zaopatrzenie w  żywność wojska 
walczącego na froncie W is ły  oraz ludności cyw ilnej.

Skarb państwa by ł pusty, zapasów żywności nie było, a na 
pomoc z zagranicy nie można było jeszcze wówczas liczyć. Je­
dynym źródłem zaopatrzenia kraju było ro ln ic tw o, wyniszczo­
ne długoletnią wojną i  rabunkową gospodarką okupanta. Chłop 
po lski rozumał doskonale rolę, jaka mu przypadła w  odbudo­
wie kra ju  i choć często sam nie dojadał, oddawał na ogół chęt­
nie państwu część swych plonów. Wyznaczone przez władze 
aprowizacyjne świadczenia rzeczowe w  zbożu zostały ściągnię­
te w 6 5 % .

Obowiązkowe dostawy żywności od ro ln ików , pomimo o l­
brzym ich trudności terenowych, a zwłaszcza braku środków
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transportowych, um oż liw iły  wówczas zaopatrzenie w  żywność 
t 700 000 ludności pracującej oraz 300 000 dzieci, o b ity c h  sy - 
stemem kartkow ym . Oczywiście nie by ło  wówczas mowy o p la­
nowej gospodarce żywnością. A paratu aprowiżacyjnego w  obec­
nym pojęciu nie było, trzeba by ło  w ięc przezwyciężać nie raz 
w ie lk ie  trudności przy pomocy... im prow izacji, in ic ja tyw y i do- 
"re j woli. O trudnościach tych daje pojęcie fakt, że przed w ie l­
ką ofensywą w  połow ie stycznia 1945 r., k tó ra  m iała później 
przynieść wyzwolenie reszty kraju, w  magazynach spółdzielni 
ro lniczo-handlowych było  zaledwie 25 000 ton zboża!

Rok 1945 b y ł pierwszym rokiem  gospodarki 'planowej 
w  dziedzinie wyżyw ienia. Po obięciu we w ładanie wszystkich 
^iem Rzeczypospolitej rząd polski m ia ł możność sporządzenia 
bilansu swego stanu posiadania. Smutny to b y ł bilans. Około 
400 000 gospodarstw ro lnych było  zniszczonych, olbrzym ie te ­
reny by ły  zaminowane lub leżały odłogiem. Pogłowie zw ierząt 
było n ie litościw ie przetrzebione przez okupanta, tak że na gło­
wę ludności m ięliśm y o połowę mniej żywego inwentarza niż 
przed wojną. A  co najważniejsze, m ieliśmy znacznie mniej ludzi 
do pracy niż przed wojną, w iele bowiem m ilionów  ludzi wyginę­
ło  lub w yw iezionych zostało wgłąb Rzeszy.

Sytuacja aorowizacyma bvła n iezwykle ciężka. Podczas 
gdy w  roku 1938 na każdy 1000 ludności produkowaliśm y 210 
fon żyta, 63 tony pszenicy i 40 ton jęczmienia oraz 1002 tony 
2iemniaków, to  w  roku 1945 na 1000 ludności przypadało zaled­
wie 124 tony żyta, 22 tony pszenicy, 22 ton jęczmienia i  605 ton 
ziemniaków.

Jeśli chodzi o produkcję mięsa i tłuszczów, to przy norm al­
nej konsttmcji przedwojennej moglibyśmy spożyć całą posiadaną 
do ić  bydła rogatego w  ciągu roku, a trzody chlewnej w  ciągu 
iednago kw a rta łu !

Najważniejszym więc zadaniem by ło  stałe zwiększanie pro­
dukcji żywności i oszczędne gospodarowanie skromnymi zapa­
sami, aby zapewnić niezbędne minimum wyżyw ienia ludności 
Pracującej, obiętej systemem kartkow ym . Podstawowym źród­
łem wyżyw ienia m ia ły być nadal świadczenia rzeczowe od ro l­
nictwa.

W  odróżnieniu od innych kra jów , gdzie istnieje Całkowita 
reglamentacja żywności i poza kartkam i oficjalnie me można 
nic kupić Polska zdecydowała się na System dwóch rynków : 
reglament'owego i wolnego. Było to jedynym wyściem w  naszej 
sytuacji, gdzie większość ludności zajmuje się rolnictwem . Kon-
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ko la  nad produkcją rolniczą przy olbrzym iej ilości drobnych 
gospodarstw wymagałaby w ielkiego aparatu urzędniczego, na 
co państwo nie mogło sobie pozwolić. Nawet gdyby to się udało 
przeprowadzić, to  niezawodnie m ielibyśmy do czynienia z po­
tężnym  „czarnym " rynkiem , z k tó rym , jak wykazało doświad­
czenie w  innych krajach, w a lka jest niesłychanie trudna.

Dlatego każdy ro ln ik , k tó ry  zdał świadczenia rzeczowe 
należne państwu, stanowiące k ilka  lub kilkanaśce procent jego 
plonów, m ia ł prawo dysponować resztą produkcji według swego 
uznania, to jest umieszczać swe p rodukty  na wolnym rynku.

Dużą pomocą w  k ie m ku  złagodzenia kryzysu aprowiza- 
cyjnego by ła  UNRRA, któ ra  w  maju r. 1945 rozpoczęła swą 
działalność w  Polsce i dostarczyła do końca roku 1945 różnv h 
tow arów  za 91 m ilionów  dolarów. Dostawy żywności by ły  
wprawdzie mniejsze niż tego wymagała ówczesna sytuacja anro- 
wizacyjna, jednak nadsyłane przez tę instytucję tra k to ry , ko­
nie, maszyny, nawozy sztuczne, nasiona itp . przyczyniły się w y ­
datnie do wzmożenia produkcji rolniczei. Państwo ze swei s tro ­
ny starało się jednak najbardziej u ła tw ić  to zadanie ro ln ic tw u 
przez stosowanie różnych ulg i u ła tw ień, a jednocześnie u trzy ­
mać konsumcję w  odpowiednim  stosunku do produkcji.

W  r. 1946 najtrudniejszym  okresem by ł okres przednówka, 
gdy zapasy żywności z ubiegłego roku by ły  już na ukończeniu, 
a dostawy bieżące zarówno ze świadczeń rzeczowych jak i od 
U N R R A nie pokryw a ły  istniejącego zapotrzebowania. Był to 
okres masowego pow rotu  do kra ju  licznych rzesz repatriantów  
i zaludniania terenów zachodnich. Sytuacja aprowizacyjna była 
wówczas tak trudna, że zdawało się, iż trzeba będzie zużyć na 
konsumcję z tak im  trudem zdobyte ziarno siewne. Na szczęście 
nadeszło w  porę ziarno siewne z ZSRR i  plan zasiewów w  zna­
cznym stopniu został wykonany.

Obszar zasiewów został zwiększony do 60,3% zasiewu z ro ­
ku 1938, co uważać należy w naszych warunkach za duży suk­
ces.

Analogiczną poprawę stw ierdzić można w  zakresie hodowli 
zw ierząt domowych, w k tó re j w yn iku  nastąpił również wzrost 
produkcji mięsa o 35,6%, tłuszczów o 61,8°/o, m leka o 70%» 
m leka przeznaczonego do spożycia w  stanie płynnym  o 13,9%, 

, cukru o 70%.
Nie znaczy to  jednak, że kryzys aprow izacyjny został już 

zażegnany. Istnieje on nadal, bowiem kra jow a produkcja żyw-
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ności nie pokryw a jeszcze istniejącego zapotrzebowania, u trzy­
muje się ona nadal na poziomie 40 — 50% przedwojennei. Ist­
niejący deficyt musi być nadal pokryw any z im portu zagra-

W  celu zmniejszenia tego deficytu władze aprowizacyine 
w prow adziły w lutym  r. 1946 ograniczenie spożycia mięsa, za- 

azując wszelkiego obrotu produktam i mięsnymi w  ciągu 3 dni 
Każdego tygodnia. W  marcu wprowadzono 4 dni bezciastkowe 
W każdym tygodniu. Jeszcze wcześniei wydane zostały zarza-

czeme trzody chlewnej przy stołówkach, kantynach i zakła­
dach mleczarskich oraz sprzedaż prosiąt na k redyt z obowiąz­
kiem tuczenia świń.-

, Przeprowadzona została akcja ogródków działkowych 
1 ogrodów pomocniczych przy stołówkach i kuchniach, która 
Przyniosła poważne plony w warzywach.

Rok 1946 przyniósł znaczną poprawę w wyżyw ieniu k a r t­
kowym. Podczas gdy dawniej normy kartkow e nie zawsze bv ły  
y  całości realizowane z braku zasobów, w  r. 1946 braki w w y­
żywieniu by ły  uzupełniane z zakupów wolnorynkowych doko­
nywanych na zlecenie Funduszu Aprowizacyjnego. k tó ry  dy­
sponował poważnymi sumami pochodzącymi z zysków przemy­
słu państwowego.

W  r. 1946 wprowadzona została również karta  odzieżowa 
zapewniająca pracownikom  wyznaczoną ilość a rtyku łów  odzie­
żowych i obuwia. Dzieci na koloniach i półkoloniach letnich 
o trzym yw ały zaopatrzenie w  żywność, na co większe sumy w y­
baczone zostały przez Fundusz Aprow izacyiny. Poprawiła się 
baczn ie  iakość chleba kartkowego i zn iknęły ogonki przv wy 
dawaniu chleba, usprawnione bowiem zostało jego rozdziel 
u ictw o

Należy wspomnieć jeszcze o usprawnieniu techniki wyda 
Wania ka rt zaopatrzenia, b przyznaniu ka rt żywnościowym 
pewnym kategoriom ludności, k tóre  dotychczas z tego zaona 
frzenia nie korzysta ły, o wprowadzeniu ka rty  „M ” , zapewnia 
lącej specjalny przydział żywności matkom karm iącym i k^bie 
łom ciężarnym, o akcji oszczędnościowej prowadzone! pod kie 
fownictwem  specjalnie powołanego komisarza oszczędnościo­
wego, k tó ry  ma powierzone zadanie p row adzen i nienHaiianei 
Walki z wszelkim marnotrawstwem artyku łów  żywnościowych 
* nadużyciami w aparacie aprowizacyjnvm.
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Czynniki rządzące zdawały sobie sprawę od dawna z tego, 
źe świadczenia rzeczowe, pomimo liberalnego wym iaru i stoso­
wania różnych ulg i prem ii by ły  dla ro ln ic tw a dość dużym ob­
ciążeniem. Ten sposób gospodarki b y ł jednak narzucony trud ­
nościami gospodarczymi wojennego i powojennego okresu. Sko­
ro  jednak dzięki tym  świadczeniom oraz pomocy zagranicznej 
udało się zwiększyć produkcję przemysłową do tego stopnia, że 
może ona już pokryw ać bieżące zapotrzebowanie wsi, rząd po­
w zią ł decyzję zniesienia świadczeń rzeczowych i  przejścia na 
system swobodnej w ym iany towarowej między wsią i miastem.

W  ten sposób zwiększona została opłacalność gospodarstw 
rolnych, pozbawionych w  ciągu całego szeregu la t m inionych 
m ożliwości dokonywania niezbędnych inw estycji. Mają w ięc 
obecnie gospodarstwa zapewnione w arunk i pomyślnego i nie­
skrępowanego rozwoju, a ludność w ie jska o tw a rtą  drogę do 
dobrobytu.

Wobec tego, że państwo nie może jeszcze zrezygnować 
z konieczności zaopatrywania pewnych kategorii ludzi pracy 
w  żywność, k tó ra  stanowi znaczną część wynagrodzenia za pra­
cę, system ka rtko w y  zostaje częściowo utrzym any, a zmianie 
u legł ty lko  system gromadzenia żywności. Zadanie to  pow ie­
rzone zostało aparatow i handlowemu, państwowemu, spółdziel­
czemu i prywatnemu, a zakupy są finansowane przez Fundusz 
Aprow izacyjny. Zakupy zboża, mięsa, m leka, jaj i  ziemniaków 
na potrzeby zaopatrzenia reglamentowanego są w  1946 r. po­
ważną operacją finansową na sumę .45 m ilia rdów  złotych.

Przejście od systemu reglamentącji obrotu zbożem do sy­
stemu wolnorynkowego wymagało nadania tym  obrotom racjo­
nalnych ram organizacyjnych, aby wyelim inować wszelkie zbęd­
ne pośrednictwo i  zapewnić w łaściwe ceny na zboże zarówno 
producentow i jak i  konsumentowi.

Na podstawie zarządzenia M in is tra  Aprow izac ji i Handlu 
prawo prowadzenia hurtowego handlu zbożem posiadają oso­
by fizyczne i  prawne, posiadające odoowiednie koncesje. K on­
cesja kat. I  uprawnia do obro tów  na całym terenie kra ju, a kat. 
11 na terenie określonego województwa. Kandydatów  ze spół­
dzielczości wysuwa Związek Gospodarczy „Społem ' , a p ryw a t­
nych —  Zrzeszenie Kupieckie. W  ten sposób istnieje możliwość 
starannej selekcji kandydatów do handlu zbożem,

Kupcy zbożowi muszą być członkami w łaściwych te ry to ­
r ia ln e  giełd towarowo-zbożowych i  tam dokonywać wszelkich 
transakcji zbożem z zachowaniem istniejących przepisów.
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W  grudniu wznowiona została działalność giełd zbożowycH 
w  Łodzi, Poznaniu i Bydgoszczy, a w  styczniu m iały byc 
ieaktyw ow ane giełdy zbożowe w  Warszawie, K rakow ie, K a to ­
wicach, W roc ław iu  i Gdańsku,

Uchwała Kom ite tu, Ekonomicznego Rady M in is trów  naka­
zuje wszystkim  .instytucjom  państwowym zakupywanie zboża 
wyłącznie na giełdach żbożown-towarowych, tam więc koncen­
trować się będzie cały handel zbożowy. Notowania cen na po­
szczególnych giełdach przyczynią się również do wyelim inowa­
nia czynnika spekulacji i do uzdrowienia stosunków na wo 
nym rynku.

Spółdzielczość

W  ciężkich warunkach powojennych, gdy tow arów  jest ma­
ło, a pośrednictwo prywatne w  wymianie towarowe] związa 
jest na ogół z niepomiernie wysoką granica zysku, >P _ 
czość jest powołana do spełnienia w ie lk ich zadań, 
stwowych Centrali Handlowych, które ,
przemysłowe, spółdzielczość odgrywa w ie lką  ró ? w  OTgan.zacu 
wolnego rynku  i w  walce ze spekulacją. Państwo Ppw ,«r ^  
spółdzielczości specjalne zlecenia w dziedzinie aPr ™ lzac| l ^  
ju. Spółdzielczość organizuje wymianę handlową między wsią 
1 miastem. Na wsi spółdzielczość ma o lb rzym » pole 
D zięki połączeniu „Społem że, Zrzeszeniem po 
pomocy Chłopskiej, rozporządzającym licznym i gmin y  , 
dzielniami, spółdzielczość rozporządzą coraz większą liczba P 
cówek wiejskich. U m ożliw ia to jej skup płodow rolnych i hodo 
w lanych bezpośrednio od producentów oraz rozprowadzanie n 
wsi tow arów  przemysłowych. Ponadto przez otsgamzo 
spółdzielni przetwórczych (głównie mleczarskich) oraz p 
niczo-rolnych, przez zagospodarowanie resztowek i popieram 
przemysłu rolnego spółdzielczość w p ływ a na podniecenie p
ziomu gospodarki chłopskiej. Do czasu zniesienia swiadczer,
rzeczowych p laców ki spółdzielcze m ia ły  zleconą akcj 
kontyngentów. Zniesienie świadczeń rzefczowyc ^  ^
spółdzielczy nowym i zadaniami w  zakresie s p P 
rolnych powodując jego dalszą rozbudowę. , ,

Zakupione płody rolno i hodowlane dostąreąa 
czość pracownikom w mieście, usuwając uc ą 
dla chłoną i robotnika pośrednictwo,

Ponadto spółdzielczość bierze czynny udział w n a ,,Vm
dlu zag - ampznym.
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Charakter spółdzielczości, jako ruchu wybitnie demokra­
tycznego, opierającego się na dobrowolnym zrzeszaniu się mas 
pracujących dla obrony własnych interesów, powoduje jej 
wszechstronny rozwój w Polsce demokratycznej i zapewnia po­
moc i opiekę państwa.

O wspaniałym rozwoju spółdzielczości najlepiej świadczą 
następujące liczby:

Przed wojną mieliśm y w Polsce ogółem 8 560 spółdzielni, 
które zrzeszały 2 400 000 członków. W skutek p o lityk i okupan. 
ta liczba naszych spółdzielni zmniejszyła się w czasie wojny do 
5 W r - 1945> natychmiast po wyzwoleniu kraju, nastąpił 
ogromny wzrost ruchu spółdzielczego. Już w  pierwszym roku 
niepodległości liczba czynnych spółdzielni wzrosła do 8 252 
a F .  r ' ~  d« 10 530. Liczba członków wynosi 3 m iliony,’ 
a Więc 12 ‘ /s% ogołu ludności w Polsce.

Na pierwszym miejscu stoją spółdzielnie handlowe (53 % 
ogołu spółdzielni). Drugie miejsce zajmują spółdzielnie pomoc­
niczo- rolnicze. W  końcu 1944 roku było ich zaledwie 26, obec- 
nie dzięki spółdzielniom organizowanym przez Związek Samo­
pomocy Chłopskiej liczba ich wzrosła do 1 626. Obok nich za­
czynają planowo powstawać spółdzielnie ogrodnicze i rybne, 
"trzecią grupę stanowią spółdzielnie oszczędnościowo-pożycz­
kowe, które wykazują niewielki przyrost. Czwarta grupa — to 
spółdzielnie przetwórcze w liczbie 789. W  95% składają się na 
nie spółdzielnie mleczarskie, których przyrost w stosunku' do 
roku 1944 wynosi 243 placówki. Obok tęgo mamy kilkanaście 
młynów i piekarni. Ogromnie rozwinęły się po wyzwoleniu 
spółdzielnie pracy, których liczba podniosła się w stosunku do 
stanu z roku 1944 d z i e s i ę c i o k r o t n i e .  Ponadto wzro­
sła znacznie liczba spółdzielni budowlano-mieszkaniowych.

Obroty spółdzielczości wyniosły w 1945 roku około 15 mi­
liardów złotych, a w 1946 roku — 52 miliardy złotych. Na
pierwsze miejsce w obrotach wysuwa się Górny Śląsk oraz 
okręg warszawski i poznański.

Do w ie lk ich  osiągnięć spółdzielczości należy zaliczyć 
usprawnienie inspekcji i kon tro li placówek spółdzielczych przy 
pomocy inspektorów terenowych, k tó rych  jest już 186.

, i  wreszcie — spółdzielczość prowadzi szeroką akcję szko­
lenia fachowców.

Szkolenie fachowców odbywa się drogą kształcenia syste­
matycznego w szkołach oraz drogą kształcenia doraźnego na
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kursach ustnych i  korespondencyjnych. W  tej chw ili mamy 
w  Polsce 60 szkół spółdzielczych, w  tym  20 liceów. Jeśli cho­
dzi o kształcenie doraźne, w roku 1946 odbyło się 1 000 kursów.

Handel zagraniczny

Rola handlu zagranicznego polegała przede wszystkim  na 
imporcie tow arów  przeznaczonych na wzmożenie tempa odbu­
dowy przemysłu i ro ln ic tw a oraz na bezpośrednie uzupełnię* 
nie brąków  aprowizacyjnych kraju.

Musieliśmy i musimy w dalszym ciągu importować jak naj­
więcej i jak najszybciej, aby przemysł otrzymał jak najwcześ- 
niej brakujące maszyny i aparaty, aby przemysły opierające swą 
Produkcję na importowanych z zagranicy surowcach, jak np. 
Przemysł hutniczy i włókienniczy, otrzymały wystarczającą ilość 
surowca. R olnictwu natomiast należało dostarczyć jak najw ię­
cej trakto rów , nawozów, nasion, bydła zarodowego. Byliśm y 
Areszcie zmuszeni, wskutek braków  w  aprow izacji kraju, im ­
portować również żywność z zagranicy.

Jeżeli pom iniemy niehandlowy im port w  ramach pomocy 
UNRRA, ramy naszego im portu by ły  określone przez nasze 
Możliwości eksportowe i uzyskane zagranicą kredy y t 
we. Polski eksport op iera ł się na stale rosnącej produkcji Pfzc- 
niyslów eksportowych, a przede wszystkim  na wspaniałym roz­
woju naszego przemysłu węglowego.

Rząd Rzeczypospolitej, doceniając znaczenie handlu za­
granicznego w  całości gospodarki narodowej, u tw orzy ł w '-oku 
1945 odrębny resort: M in isterstwo Żeglugi i Handlu Zagranicz­
nego, w  k tó rym  skoncentrowało się prowadzenie spraw doty­
czących stosunków gospodarczych z zagranicą.

W  roku 1945 zawarliśmy um owy handlowe z ZSRR, Szwe­
cją, Rumunią, Danią, Norwegią, Węgrami. W  roku 1946 
!arz umów handlowych znacznie się rozszerzył PJzez za™ *  
umów z nowym i państwami oraz wzmożenie obrotow  z pan 
stwami, z k tó rym i m ieliśmy już nawiązane stosunki handlowe 
w  roku 1945. . ' .

O to wykaz w  porządku chronologicznym umów handlowych 
zawartych przez Polskę w  roku 1946:

Z Jugosławią (18 stycznia), Radziecką Strefą Okupacyjną 
w  Niemczech 12 lutego), Szwajcarią (4 marca), z ZSRR (1
W U W a “ w J a m i  < »  k » M n ia )
landią (5 lipca)?Francją (1 sierpnia), Belgią (14 sierpnia], Au. .rią
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(21 września), Danią (7 października), W łochami (10 październi­
ka), Islandią (11 grudnia).

W  stanie negocjacyj znajdują się umowy kandlowe z H o­
landią, Argentyną, Egiptem oraz nowe umowy z Norwegią 
i  Szwecją.

Wszystkie zawarte dotąd przez Polskę umowy handlowe 
miały charakter kompensacyjno-kontyngentowy, rozliczenia za 
wzajemne dostawy towarowe były dokonywane na podstawie 
clearingu *), z odchyleniem spowodowanym przez ewentualny 
kredyt towarowy.

Clearing ten odbyw ał się według znanego już przed rokiem 
1939 schematu. Np. w  umowie handlowej z ZSRR z 12.IV. 
1946 r. wartość ob ro tów  towarowych w  jednym kierunku jest 
prelim inowana na 96 min dolarów USA. W  celu dokonania 
rozrachunku, bez uciekania się do przekazywania dewiz, Na­
rodowy Bank Polski i  Państwowy Bank ZSRR o tw orzy ły  sobie 
wzajemnie nieoprocentowane rachunki w  dolarach, k tó ra  to 
waluta jest w  tej umowie, a także i w większości innych, walutą 
umowrią, rozrachunkową. Wzajemne dostawy towarów  są księ­
gowane aż do zupełnego zbilansowania się umowy, to znaczy 
do czasu, pók i wartość im portu i  wartość eksportu nie osiągną 
wysokości 96 m ilionów  dolarów.

Należy podkreślić, że powojenne polskie umowy handlowe 
różnią się zasadniczo od traktatów i konwencji handlowych za­
wieranych przez Polskę przed rokiem 1939. Dzisiejsza bowiem 
umowa handlowa jest rodzajem wielkiej transakcji kupieckiej, 
z terminami dostaw w przeciągu roku, oraz z ustaleniem z góry 
cen towarów na cały okres trwania urnowy'. Natomiast klasycz­
ny typ traktatu handlowego sprzed drugiej wojny światowej 
określał tylko ogólne w a r u n k i  wymiany, a realizację jej od­
dawał w ręce inicjatywy prywatnej, w ręce rynku prywatno- 
kapitalistycznćgo,

W  roku 1946 dokonywaliśmy również obrotów  handlowych 
poza umowami kontyngentowo-clearingowym i, a m ianowicie 
z Czechosłowacją (transakcja wiązana węgiel-kaolin), z W ie lką

*1 Clearing ma pa celu umożliwienie wymiany towarowej między pań­
stwami bez komeczności wza'emnego przekazywania dewiz. Dokonuje śię 
to orzez utw rżenie w krajach zawierających umowę specjalnych instytucji 
rozrachunkówvch które rozrachunek prowadzą w ten sposóbcie ty każdym 
z tvch pańsiw należności eksporterów pokrywa się z wpłat importerów, zaś 
między państwami zamiast wypłaty dewiz operuje się tylko saldami należ­
ności i wierzytelności .
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Brytanią, Argentyną, Stanami Zjednoczonymi Am eryki, Szwe- 
cią, Belgią i Szwajcarią,

W  drugim półroczu roku 1946 został uruchomiony również 
im port z demobilu amerykańskiego w  ramach uzyskarmgo oo 
Stanów Zjednoczonych A m eryk i kredytu  w  wysokości 50 m i­
lionów  dolarów.

K ie runk i zatem geograficzne naszego handlu zagrań;cznego 
ky ły  dotąd następujące:

1. Związek Radziecki,
2. Kraje naddunajskie,
3. Kraje skandynawskie,
4. Europa Zachodnia,
Z tych czterech grup krajów, z k tó rym i prowadziliśm y han­

del w  roku 1946, na pierwsze miejsce wysuwa się Związek Ra­
dziecki, na k tó ry  w  okresie styczeń-październik 1946 r. p rzy­
pada 54% wartości polskiego wywozu i  72% przywozu w  ra­
mach umów handlowych. Stosunki gospodarcze z ZSRR roz- 
w iia ją  się i pogłębiają się z korzyścią dla obu stron, ¿wiązek 
Radziecki jest dostawcą podstawowych surowców dla przemy­
słu solskiego, jak: rudy żelaznej, manganowej, chrom owej me­
ta li ko lorowych, bawełny, skór surowych, celulozy, garbników, 
kauczuku.

Związek Radziecki jest zarazem głównym rynkiem  zbytu 
■wyrobów naszego przemysłu, płacąc nam za me ceny według 
m iędzynarodowych stawek światowych, przeważnie według 
giełdy nowojorskiej. Te dwa podstawowe czynniki naszej w y ­
miany towarowej ze Związkiem  Radzieckim tworzą już struk­
tura ln ie korzystne w arunki wym iany towarowej dla obu stron. 
W yroby przemysłowe — jak tkaniny, żelazo i stal — eksporto­
waliśm y na zasadzie obrotu uszlachetniającego, tzn. że o trzy­
mywaliśmy z ZSRR surowce —  baw e łnę -i rudy,_ przerabia­
liśmy je na w yroby gotowe i  eksportowaliśm y pewien procent 
do ZSRR, w iększą zaś część produkcji rozprowadzona była 
w  kraju. , , , .

O bro ty  handlowe z ZSRR przed rokiem 1939 me dochodzi 
fy  nawet do 1% wartości obrotów  handlowych z zagranicą, co 
Było kom pletnym  nonsensem z punktu widzema gospodarczego, 
zważywszy choćby na to, że polski przemysł w łók ienn iczy  wź 
przed pierwsza wojną światową lokow a ł */s swojej produkcji na 
rynkach rosyjskich.

Brak wprawdzie jeszcze kom pletnych danych statystycz­
nych za rok 1946, niemniej dane statystyczne za kjrzy kw arta ły
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tego roku  charakteryzują dostatecznie s truktu rę  towarową im ­
portu  i  eksportu za cały rok 1946.

Ogółem charakteryzuje s trukturę  tow arow ą następujące 
zestawienie:

L. p. G r u p a Import Eksport 

w procentach

1. Artykuły konsumcji • 4 ■
bezpośredniej 34 13
w tym: iywnośó 46 —■

2. Artykuły inwestycyjne 15 3
w tym: przemysłowe 8 I

rolne 7 —
3. Surowce przemysłowe i ma-

teriały pędne SI 84
O g ó ł e m 100 100

Z dziedziny im portu , w  grupie pierwszej sprowadzaliśmy 
głównie żywność, a m ianowicie: zboże i  rośliny strączkowe 
(504 956 ton), ryby i  śledzie (20 730 ton) oraz bekony, słoninę 
i  masło.

W  grupie drugiej im portow aliśm y głównie: maszyny, apa­
ra ty  i przyrządy za 132 m iliony z ło tych, łożyska (330 ton), 
e lektrody (1 086 ton), filce i sita dla przemysłu papierniczego 
(92 tony), kosy i  sierpy (366 ton), nawozy (134 598 ton), nasiona 
(7 481 tori), byd ło  zarodowe (1 418 sztuk).

W  grupie trzeciej im portu  najważniejszymy pozycjam i są: 
ruda żelaza (771 210 ton), ruda manganowa i  chromowa (34 833 
ton), metale ko lorow e (2 300 ton), surowce w łókiennicze (19 602 
top), ekstrakty  garbnikowe (2 386 ton) oraz bauksyt, łom  żelaz­
ny, celuloza, kauczuk syntetyczny itd . *).

Co się tyczy eksportu, głównym naszym artyku łem  w yw o­
zowym by ł w  roku  1946 węgiel. M im o że eksport węgla w cy f­
rach absolutnych ciągle wzrasta, procentowy jego udzia ł w  eks­
porcie spada, ponieważ poczęły rozw ijać się inne przem ysły 
eksportowe, jak np. przemysł chemiczny, hutniczy, cementowy 
i  w łókienniczy. Ponieważ na temat wywozu węgla krążyło  du-

*) dane statystyczne Min, Żeglugi i Handlu Zagranicznego za trzy 
kwartały 1946 r. '
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żo niedorzecznych p lo tek w  kraju, podajemy cyfry  obrazujące, 
ile  węgla pozostaje w  kraju, a ile w yw ozi się zagranicę:
Zby* węgla w kra ju  w  I półr. 1946 (r. —  11 761 900 ton — 65 4 ^  
Zbyt węgla zagranicę „  „  —  6 236 100 ton .34,6%

Z innych najważniejszych pozycji polskiego eksportu nale- 
• ży wym ienić:

tkan iny bawełniane (25 766 tys. m), 
tkan iny wełniane (916 tys. m), 
tkan iny lniane (1 018 tys, m), 
w yroby bawełniane szyte (1 369 tys. szt.),

, cynk i blacha cynkowa (18 883 ton), 
stal i żelazo (65 779 ton), 
cement (240 947 ton), 
soda (21 503 ton), *
benzol (7 906 ton), oraz
karbid, szkło, bu te lk i i butle do kwasów, w yroby dziane i ta. 
W  ramach w ykorzystania kredytu  amerykańskiego im por­

towaliśm y z demobilu arm ii amerykańskiej prz ważnie samo­
chody, parowozy, dźwigi, warsztaty, samoloty, trak to ry  oraz 
różne maszyny, urządzenia i instrum enty przmysłowe, na łącz­
ną sumę o k .  5 633 000 dolarów.

Odbudowa kraju,

Działania wojenne kosztowały Polskę ok. 300 000 zni°zczo- 
nych budynków miejskich (na Warszawę przypada 18 000! oraz 
ok. 500 000 zniszczonych zagród w iejskich (łącznic z Ziemiami 
Odzyskanymi). Suma szacunkowa stra t w  budynkach łącznie 
z Ziemiami Odzyskanymi dla miast i wsi wynosi ok. 14 m ilia r­
dów złotych przedwojennych, z czega wynosi kwota strat 
miejskich. W  samej Warszawie wartość zniszczonych budyn­
ków  wynosi b lisko 4 m ilia rdy złotych przedwojennych.

A kc ję  odbudowy prowadzi w  pierwszym rzędzie M in ister­
stwo Odbudowy. Budują też w  swoim zakresie inne-m ini«ter­
ow a, jak M inisterstwo Komunikacji, M in isterstwo Obrony Na­
rodowej, M in isterstwo Poczt i Telegrafów poza tym budme Na­
rodowy Bank Polski, Pocztowa Kasa Oszczędności, Zaktad 
Ubezpieczeń Społecznych i inne instytucje oraz wreszcm micja-

M inisterstwa Odbudowy naprawiono lub od­
budowano w miastach poza Warszawą 9 mihonow metrów sze- 
Sc,'ennycb budynków o różnym stopniu zniszczenia ti. o o em 
°k . 5 000 budynków. W  Warszawie na dzień 1 grudnia 1946 ro­
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ku odbudowano i wyrem ontowano 4 285 tys. m sześć, budyn­
ków, 1 166 tys. znajdowało się w toku odbudowy.

Ponadto M in isterstw o Odbudowy subwencjonuje budownic­
tw o prywatne. W  r. 1945 kredyty  na to budownictwo wynosi­
ły  200 m ilionów  z ł w  miastach i 120 m ilionów z ł na wsi, a na­
stępnie k redyty  zostały znacznie podwyższone.

W  r. 1945 większość kredytów  M in. Odbudowy była prze­
znaczona na odbudowę W arszawy (p ierwotnie do 70%>), a na 
3 kw arta ły  1946 roku w ynosiły k redyty  na odbudowę W arsza­
w y już ty lko  40% ogólnej sumy kredytów .

Podział tych kredytów  do 31 marca 1946 i na następne 
3 kw a rta ły  1946 roku  przedstawia się, jak następuje: :

do 31 marca 1946 r. # 3 kwartały 1946 roku

Warszawa ( 70% 40%
inne miasta 20% 25%
wieś 10% 35%

W  kwotach przeznaczonych na odbudowę miast ok. 20% 
w ynosiły sumy zużyte nie na odbudowę we w łaściwytn znacze­
n iu  tego słowa, lecz na roboty porządkowe, drugie ok. 20% na 
odbudowę zakładów użyteczności publicznej (woda, św iatło, 
gaz, komunikacja miejska), razem w yda tk i na prace porządko­
we i na odbudowę zakładów użyteczności publicznej w ynosiły 
ok. 40— 50% ogólnych w ydatków . Obecnie k redy ty  na robo ty  
porządkowe zmniejszyły się do 5% , k redyty  na odbudowę za­
kładów  użyteczności publicznej wynoszą nadal 20— 25% ogólnej 
sumy kredytów .

Liczba budynków odbudowanych na wsi w  całości z k redy ­
tów  M in is trs tw a Odbudowy jest n iew ielka, obejmuje budowle 
o charakterze publicznym (szkoły, kościoły, ośrodki zdrowia) 
oraz budownictwo eksperymentalne (wzorowa wieś w  Piasecz­
nie, w  pow. makowskim , w  pow. limanowskim). Dominującym 
sposobem popierania budownictwa na wsi jest subwencjonowa­
nie ro ln ików , udzielanie im  kredytu  częściowo w  pieniądzach, 
przede wszystkim  zaś w  m ateriałach budowlanych. W  okresie 
od wyzwolenia do 1 stycznia 1947 roku udzielono pomocy pań­
stwa ogółem zarówno w  ramach ogólnych k redytów  M in is te rt 
stwa Odbudowy dla wsi, jak i w  ramach akcji specjalnej na te ­
renach w ie lk ich  zniszczeń wojennych ok. 80 000 zagród.^Oprócz 
tego m inisterstwo prowadzi na terenach w ie lk ich  zniszczeń 
wojennych akcję stawiania baraków, k tó ra  ma dostarczyć ok.
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12 000 izb mieszkalnych. A kc ja  ta obejmuje woj. kieleckie, w a r­
szawskie i białostockie. Do dn. 15 grudnia 1946 roku dostar­
czono tym  terenom 8 250 izb mieszkalnych oraz 1 700 izb na 
szkoły, ośrodki zdrowia, dziecince itd.

W powyższym artykule uwzględniliśmy osiągnięcia w naj­
ważniejszych dziedzinach naszego gospodarstwa narodowego. 
Co wynika z podanych przez nas suchych cyfr? Wynika niewąt- 

*pliwie to, co zapowiedzieliśmy na wstępie, a mianowicie real­
ność Planu Odbudowy Gospodarczej.

Jeżeli po tra filiśm y w  ciągu niespełna dwóch la t osiągnąć 
125% przedwojennej produkcji węgla, to n iew ątp liw ie  podany 
w  planie wskaźnik 210 w r. 1949 jest ca łkow icie realny.

Jeśli już teraz przekroczyliśm y znacznie przedwojenną pro­
dukcję nawozów sztucznych, to z pewnością osiągniemy prze­
ciętną produkcję w  1949 roku —  160% w  nawozach azotowych 
i  24% w nawozach fosforowych. . . .

Jeśli spółdzielczość nasza ma już obecnie 10 tysięcy placó­
wek, to plan osiągnięcia 13 tysięcy p acowek w roku 1949 z pe­
wnością nie przekracza naszych możliwości.

Podobną wymowę mają cyfry  dotyczące dochodu narodo- 
wego. Uzyskanie 50% przedwojennego dochodu narodowego 
już W  roku 1946, gwarantuje przewidziane w planie osiągnięci- 
116% w roku 1949.

To samo dotyczy wszystkich dziedzin naszego życia gospo­
darczego. , ,

Zrozumienie tego w połączeniu z wytężoną pracą na d o - 
budową kraju, w atmosferze ogólnej stabilizacji po wa• y 
zwycięstwie demokracji polskiej w wyborach do oejmu s - 
wodawczego, umożliwi nam zrealizowanie Planu Odbudov . 
spodarczej.



Zygmunt Zonik

ZJAZD WYBRZEŻA W GDAŃSKU

f  — JO lutego obchodzimy 27-letnią vooznictf 
zaiłubin Polski z Bałtykiem. W związku z tym rer 
dakcja ,,Poradnika Pracownika Społecznego'’ za* '  
mieszczą poniżej materiał do referatów na tematy 
morskie. Materiał do tego samego tematu znajda 
czytelnicy również w  nr 7 (21) „Poradnika’ z 15 '■ 
iipca 1946 roku.

O tw arcia  Zjazdu W ybrzeża dokonał prezes CUP, m inister 
Bobrowski, w obecności prezydenta KRN, Bolesława Bieruta, 
w iceprezydenta KRN, Stanisława Szwalbego, premiera Edwar- 
da Osóbki-M orawskiego, m in istrów  Rabanowskiegó i Jędry- 
chowskiego, oraz k ilkuse t delegatów ze wszystkich zakątków  
naszego W ybrzeża i z Warszawy, Zjazd obradował w pięknej 
auli A ud ito rium  M axim um  Politechn ik i Gdańskiej. Imieniem 
ziemi gdańskiej pow ita ł uczestników Zjazdu wojewoda Z ra łe k ., 
W  części oficjalnej przem ów ił jeszcze gospodarz miejsca obrad, 
rek to r Politechnik i Gdańskiej, profesor Turski, po czym przy-, 
siąpiono do wygłaszaniu referatów  ogólnych.

M in is te r żeglugi i handlu zagranicznego Jędrychowski, 
om ów ił wytyczne i sposoby znaczące naszą drogę do Polski 
morskiej. Poruszył on wszystkie najistotniejsze momenty żeglu­
gi morskiej, pracy portów  i ich odbudowy, oraz szkolenia fa­
chowych kadr. Plota nasza, znikomo mala przed wojną, znisz-,;, 
czona została w działaniach wojennych niemal doszczętn ie / 
Pogadaliśmy 43 statki gotowe i 8 w budowie, łącznie 120 000 
BR P. Z flo ty  te> zostało nam po wojn;e zaledwie 13 jednostek. 
W  obecnej chw ili w skład naszej flo ty  handlowej wchodzi 27
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jednostek o łącznym tonażu 110 000 BRT, oraz statek szkolny 
»Dar Pomorza". W  roku 1947 flo ta  nasza zw iększy się dwu­
krotnie. S ta tk i otrzymamy z reparacji wojennych, rew in­
dykacji i  zakupu. Ponieważ plan trzy le tn i przewiduje na 
1949 rok 24,5 min ton zdolności przeładunkowej naszych 
portów, tonaż zaś naszej flo ty  handlowej wyniesie w  tym ­
że roku 256 000 BRT, nakazuje to  intensywną rozbudowę fio ­
ły . Podstawą budownictwa okrętowego musi być w łasny prze­
mysł w  ramach Zjednoczenia Stoczni Polskich, zatrudniających 
toż obecnie olc. 8 000 robotn ików . Inwestycje w  stoczniach mu­
szą być tak w ie lk ie , byśmy mogli przyjmować zagraniczne zamó­
wienia na sta tk i. Przewiduje się w  1947 roku  295,5 min z ł na 
cele techniczne samych stoczni.

W  obszerny referacie „Zagadnienia rybo łów stw a m or­
skiego" om ów ił dyr. Lubecki nasz dorbek dotychczasowy 
w  tej dziedzinie, wspominając o m inimalnej akcji rybołówstwa 
w  Polsce przedwojennej oraz naszkicował w  przekonywający 
sposób korzyści, jakie możemy odnieść z rozbudowy taboru ry ­
bołówczego i  rozszerzenia połowów  na dalekie morza. Kon- 
sumcja ryby przecł wojną wynosiła w  państwach zachodniej Eu- 
r opy 15 —  18 kg rocznie na głowę, w  Japonii dochodziła nawet 
do 50 kg, podczas gdy u nas przypadało średnio ty lko  3 kg na 
głowę rocznie. Stan ten musi ulec radykalnej zmianie. Nasza 
flo ta rybacka składała się przed wojną z 9 traw lerów , 21 lug- 
rów , 170 ku trów , 50 łodzi m otorowych i  720 łodzi m otorowo- 
żaglowych. Do roku 1949 skład naszej obecnej f lo ty lli rybac­
kie j musi ulec ogromnej rozbudowie, tak by rybołówstwo mo­
gło zatrudnić w  tymże roku oko ło  6 000 osób. Prelegent po­
św ięcił w iele uwagi zagadnieniom rybnego przemysłu przetw ór- 
czego. Z uwagi na to, że oko ło  20% ogólnego tonażu w yłow io- 
nęj ryby ulega przeróbce, niezwykle doniosłym jest zagadnię­
t e  wędzarni, fabryk konserw oraz fab ryk  mączki i  oleju ryb- 
nego.
, Dyr. Różański zapoznał zebranych z problemami od­
budowy miast Wybrzeża, szczególnie portowych, naświetlając 
ealety obecnej p o lity k i terenowej i konieczność współdziałania 
2 planami przestrzennym i na odcinku planów zabudowy. M ia- 
s*a na W ybrzeżu należą do różnych kategorii: w ie lk ie  oorty,
*  w ięc Gdańsk, Gdynia, Szczecin, po rty  mniejsze, jak Elbląg, 
Kołobrzeg, Świnoujście, ośrodki rybackie z przemysłem ryb ­
nym, jak W arpno, Derłów , Łeba, Jastarnia oraz uzdrowiskowe 
l* k  M iędzyzdrój, Ustroń i  Sopot. Procent zniszczenia jest roz- 
ny. waha się w  granicach od 10 —  90%. Prelegent zaakcento-
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w a ł niewykorzystanie możliwości mieszkalnych Elbląga i iti* 
nycb miast. Prace nad odbudową miast uzgadniane są w ra­
mach akcji Zw iązku Gospodarczego M iast Morskich.

Na zakończenie części re fera tów  ogólnych przem ów ił dy­
re k to r Askanas z CUP, zapoznając Zjazd z przebiegiem w y tę ­
żone! pracy ko le i dla dorównania zdolności przeładunkowej 
po rtów  w  roku ubiegłym. Prelegent zobrazował konieczność 
j  naszkicował możliwości połączenia wszystkich naszych por­
tów  z zapleczem, kładąc duży nacisk nie ty lko  na sieć ko le jo ­
wą, ale również na odpowiednie przygotowanie a rte rii wod­
nych śródlądowych do masowego spławu towarów. W ie lk im  
bedzie zadanie i rola Odry, zasadnicze znaczenie posiadać bę­
dzie połączenie kanałami morza Czarnego z Ba łtykiem .

Z kole i nastąpiło przyjęcie proponowanych ze strony pre­
zydium Zjazdu przewodniczących szczegółowych kom isji .Ko­
mis« tych było  9: i )  Zagospodarowania i Odbudowy Miast, 2} 
Przemysłu i Rzemiosła, 3) Portowa i Usług Portowych, 4) Ry­
backa, 5) Żeglugi i Budownictwa Okrętowego, 6) Kom unikacyj­
na, 71 Pracy, 8) Tu rys tyk i, Zdrow ia i W ychowania M orskiego,, 
oraz 9) Spółdzielczości i Handlu. Obrady wszystkich kom isji 
cechował w ysoki poziom wygłaszanych referatów  i dyskusji, 
z udziałem w yb itnych  sił fachowych i naukowych. Prace tych 
kom isji uwieńczone zostały szeregiem powziętych i skonkre­
tyzowanych rezolucji, k tó re  zgłoszono do prezydium Zjazdu.

W  drugim dniu zjazdu zwiedzano po rty  Gdyni i Gdańska, 
po czym przystąpiono do obrad plenarnych, w  ramach których 
delegat Rządu dla Spraw Wybrzeża, inż. K w ia tkow ski, w y ­
głosił referat pt. „Perspektyw y gospodarczego rozwoju W y­
brzeża". W  obrazowych słowach przedstaw ił prelegent zanied­
banie spraw m orskich w  dawnej Polsce, systematyczne odcina- 
nanie nas od morza przez element krzyżacko-pruski, zw iązek 
międzv Wybrzeżem a całością naszych Ziem Odzyskanych. De­
legat Rządu podał konkretne w yn ik i dotychczasowej pracy 
w  portach, w ym ienił całość prac, z k tó rych  przeważajacv pro- 

“ cent przypada.na odbudowę, a pewien odsetek na rozbudowę.
* Zafrzymuiąc się na planie inwestycyjnym  na rok  1947 oświad­

czył delegat że plan ten przekracza k ilka k ro tn ie  sumy inw e­
stowane na W ybrzeżu w  roku 1946. Delegat Rządu docenia 
dzieło CUP, iakitn iest Plan Odbudowy Gospodarczej i wyraża 
pewność, że planowanie gospodarcze w  należytej mierze 
uwzględni zagadnienia Wybrzeża,
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W  następnym z ko le i przemówieniu zdefiniował przewod­
niczący zjazdu, prezes CUP, Bobrowski, wartości, k tóre  Plan 
Odbudowy Gospodarczej da W ybrzeżu i na odwrót, to co W y­
brzeże winno dać pianow i.W  myśl pierwszej części usług wza­
jemnych, jakko lw iek  sumy, k tóre  mają być zainwestowane 
w  całość Ziem Odzyskanych w  roku 1947 nie są jeszcze osta­
tecznie zaakceptowane przez rząd, tym  niemniej min. Bobrow­
ski jest zdania, że można tu zainwestować sumę 40 m iliardów 
złotych, choć na zjeździe w rocławskim  m ów iło się nieśmiało 
o trzydziestu k ilk u  miliardach. W racając do zagadnienia, co 
Wybrzeże winno dać planowi, prezes CUP nie wątpi, że suma 
dokonanych przez mieszkańców i pracowników  W ybrzeża w y­
s iłków  dla odbudowy będzie większa aniżeli arytmetyczna su­
ma poszczególnych odcinków wykonanej pracy. Tutaj odczytał 
przewodniczący ogólne rezolucje wypływające z rezolucji po­
szczególnych komisji. Stw ierdzają one w ie lk ie  efekty okresu 
wstępnych prac na W ybrzeżu w  latach 1945 — 46, na których 
można oprzeć następujące postulaty na przyszłość:

a) zaplanowania odbudowy wschodniego i zachodnitego 
skrzydła Wybrzeża do poziomu osiągniętego w zespole

. Gdynia —  Gdańsk,
b) zaplanowanie długoletnich robót portowych przy jed­

noczesnym wyrów nyw aniu poziomu poszczególnych ele­
mentów uzbrojenia portowego,

c) podjęcie w ys iłków  celem nadania portom  chara«teru 
ośrodków handlowych i tranzytowych, a nie ty lko  prze-

v

ładunkowych,
d) związanie społeczeństwa z morzem, szczególnie zaś 

morskie wychowanie młodzieży,
e) zwiększenie inwestycji na odęinku mieszkaniowym, roz­

wój uzdrowisk, oraz wprowadzenie ustawodawstwa że­
glarskiego,

f) koordynacja wszelkich w ys iłków  odcinkowych na W y­
brzeżu.

Następnie przem ówił prezydent KRN, Bolesław B ie­
rut, k tó ry , nawiązując do słów ministra Bobrowskiego oświad­
czył, że tą nadwyżką ponad sumę arytmetyczną będzie właśnie 
miłość Ojczyzny. Prezydent jest przekonany, ze naród nasz 
dąży intensywnie w kierunku Polski morskiej, że w dziele od­
budowy i  rozbudowy winien pokazać światu swą tęzyznę, udo­
wadniając, że Polak jest nie ty lko  dobrym robotnikiem  sezo-

P
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nowym na obczyźnie, ale również dobrym gospodarzem we 
własnym kraju. Prezydent chciałby, jak powiada słowami 
M ickiew icza, swym narodem cały świat zadziwić. W inniśmy 
wychowywać młodzież w  duchu morskim, każde polskie dziec­
ko w inno znaleźć się raz do roku nad Bałtykiem , by uczyło się 
poznawać ten wspaniały żyw io ł i rozszerzało swe horyzonty.

W  końcu przem ów ił również prem ier Edward Osóbka- 
M oraw ski, k tó ry  w  im ieniu rządu podziękował zebranym za 
dotychczasowy w ysiłek dla Wybrzeża, nie zapominając o zasłu­
gach na tyn j polu Delegatury Rządu dla Spraw Wybrzeża.

V

Z przemówienia delegata Rządu do Spraw Wybrzeża 
Inż. E. Kwiatkowskiego

U bieg ły ' rok  gospodarczy —  pierwszy rok  powojenny, dzię­
k i ofiarnej pracy dziesiątków  tysięcy ludzi nie został na W y­
brzeżu zmarnowany. Impuls do tej pracy dał rząd, w ydz ie liw ­
szy środki finansowe w kwocie ok. 4 miliardów zł. Do w yn ików  
roku ubiegłego przyczyniła się w  ogromnej mierze zdeterm ino­
wana decyzia w ładz państwowych natychmiastowego podjęcia 
odbudowy W ybrzeża, równa w swych skutkach tej, która 
w chwilach praw ie beznadziejnych tak pozytywnie zaważyła 
na przywróceniu m artw ej sto licy państwa, Warszawy, do ży­
cia. Za te śmiałe decyzje cały k ra j i cała ludność bez różnicy 
zapatrywań politycznych są rządowi wdzięczne. Dziś zamyka­
jąc bilans roku 1946 możemy zrekapitu lować najistotniejsze 
osiągnięcia Polski na W ybrzeżu.

Porty nasze prze ładow ały w  ub. roku prawie 8 milionów 
ton towaru, tj. 25 tys. ton średnio dziennie. Cyfra ta jest w yż­
sza od sumarycznego przeładunku Bremy w  roku  1937, tj. 
w okresie najwyższego ożywienia koniukturalnego bezpośred­
nio orzed wojną, jest dw ukro tn ie  wyższa od przeładunku Gan­
dawy, trzykro tn ie  wyższa od przeładunku Rygi, czterokrotn ie 
wyższa od przeładunku Lubeki, a stanowi ponad 1;3 obrotów  

ą największego portu  na kontynencie Europy, tj. Rotterdamu 
w  roku 1937. >

W  portach de lty W is ły  mamy w eksploatacji ponad 11 km 
nabrzeża, 62 odremontowane dźwigi, rozporządzamy 165 
tys. m kw. powierzchni w magazynach portowych. W  obu por­
tach odbudowano ponad 23 km sieci elektrycznej, 25 km linii 
wodociągowych, przeprowadzono badania nurkowe na prze­
strzeni 43 km, usunięto 74 wraki, odbudowano 6 mostów i wia­
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duktów  portowych, dwa elewatory zborowe o pojemności 20
ys. Łon, zb io rn ik i na paliwo płynne, odrerur.niowano. ponad

ys. izb fliseszi-rałiiycli, 12 obiektów  szpitalny cli, uruchomiono 
w  szerszym zakresie szkolnictwo powszechne i średnie oraz 
uruchomiono 5 wyższych zakładów naukowych. Ponadto do- 
prowadzono od stanu eksploatacji zniszczone gazownie, w o d o -  
ciągi, kanalizacją, oświetlenie uliczne i zakłady oczyszczania 
»ilasta.

obrotach portowych w  ciągu roku przekroczono cyfrę t "«śonow  kolejowych, pr2y czym w 'porównaniu do to­
ku 1945 średnia dzienna ilości wagonów towarowych załado­
wanych i wyładowanych wzrosła prawie 10-krotnie. Gdańska 
dyrekc ja  Kolejowa odbudowała 22« km toru, 660 rozjazdów, 60 
mostów 12 dworców kolejowych oraz 10 parowozowni. Ponad­
to odbudowano praw ie 16 tys. km lin ii napowietrznych tele­
technicznych, zainstalowano 2 tys. aparatów telefonicznych 
i telegraficznych. M iędzykomunalne Zakłady Kamunikacytne 
obsługują obecnie 160 km lin ii autobusowych, tramwajowych, 
trolleybusowych i wodnych. Poważny dorobek wykazują dro- 
gi wodne i żegluga śródlądowa, poczty, energetyka i przemysł 
Wybrzeża. Zjednoczenie Stoczni Polskich posiada 6 zakładów 
pracy i zatrudnia ok 7 i pół tys. .pracowników. Stocznie rybac­
kie zatrudniają l  200 pracowników, 10 uruchomionych fabryk 
przemysłu metalowego z siedzibą w Gdańsku zatrudnia ponad 
1 400 oracowników. Przemysł drzewny tego okręgu posiada 28 
^ k ła d ó w  czynnych. Gdańska Dyrekcja Przemyślu Miejscowe­
go posiada w swej adm inistracji 41 czynnych zakładów pracy. - 
Szczecińska D yrekcja posiada 28 zakładów uruchomionych i 7 
w stadium remontu.

Liczba pracowników  zatrudnionych w  warsztatach rze­
mieślniczych w okręgu Gdańsk — Gdynia dosięga 12 tysięcy. 
G broty dwu najważniejszych placówek handlu hurtowego, tj. 
"Społem ”  i Państwowej Centrali Handlowej w obrębie woje­
wództwa gdańskiego przekraczały w listopadzie ub. r. 620 mi­
onów  złotych. Połowy morskie polskiego rybactwa osiągnęły 

Poważny sukces. Połowy te w r. 1946 przekroczyły 23 000 ton 
tyby  wartości 650 m il onów złotych. Oznacza to, że połowy 
^p rsk ie , rozpoczynając tak niedawno z punktu zerowego, 
®Sl4gnęły w cyfrach tonowych poziom z r. 1936. a przewyźszy- 
y Znacznie rezu lta ty zarówno z roku 1935 jak i 1937- Taki sam 

Pr oces dynamicznego postępu i zagospodarowania rozwija się 
, a mniejszą skalę —  zarówno na Wybrzeżu zachodnim jak
1 Wschodnim.
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Nowy plan inw estycyjny ńa rok  1947 i na lata następne 
w  zakresie zagadnień portowych skierowuje się wyraźnie 
w  stronę morza. Ma on stworzyć normalne, bezpieczne w arun­
k i postoju sta tków  w  naszych portach, ma on usunąć wszystkie 
zasadnicze trudności w  pracy przeładunkowej.

Inny, now y zasadniczy moment w yn ika  ze świadomości, iż 
musimy uzyskać nie ty lk o  najbardziej skoncentrowany, najko­
rzystniejszy ekonomicznie rezu lta t w  pracy obsłużenia zaple­
cza polskiego, ale również zagospodarować całe wybrzeże po l­
skie od Szczecina i Świnoujścia aż po Elbląg ' Braniewo na 
wschodzie. W  fazie początkowej okręg Gdyni i Gdańska przy 
skoncentrowanym w ys iłku  zapewnił osiągnięcie w ie lk ie j zdol­
ności przeładunkowej w  czasie najkrótszym. Stąd w  roku 1946 
w ie lka  część nakładów  państwowych skoncentrowała się w  tym 
okręgu centralnym. Plan opracowany na rok  1947 przewiduje 
już poważne przesunięcia. Na okręg centra lny ma się zużyć 
6 3 ,1 %  sum ogólnych, na okręgi zachodnie 34%, na okręgi 
wschodnie zaś 2 ,3% —  przy ogólnym wzroście sum nakłado­
wych w  skali bezwzględnej. Poza planem znajdują się i inne 
pozycje nakładowe o w ysokim  znaczeniu dla W ybrzeża, p re li­
m inowane bezpośrednio w  resortach centralnych. Te nakłady 
państwowe zmienią fundamentalnie w  ciągu 3 la t zewnętrzny 
obraz naszego W ybrzeża przetworzą s trukturę  gospodarczą 
tych okręgów, wyposażą człow ieka i główne p o rty  morskie 
w  inne nieporównanie doskonalsze techniczne narzędzia pracy.

Już pod koniec roku  1947 zdolność przeładunkowa portów  
W ybrzeża centralnego wzrośnie do 13 milionów ton towarów, 
portu  szczecińskiego do 3,4 milionów ton, mniejszych portów  
do 600 tysięcy ton rocznie. Razem wyniesie ona 17 milionów 
ton dwustronnego przeładunku.

Do końca 1949 roku przewiduje się, że porty morskie 
Osiągną już pełną przedwojeną zdolność przeładunkową, w yra ­
żającą się cyfrą 25 milionów ton, a obraz dewastacji1 w  portach
zostanie usunięty,

W  zakresie kom unikacji kole jowej obok odbudowania naj­
ważniejszych mostów na W iśle i Odrze, obie ważne magistrale 
decydujące o wykorzystan iu  zdolności przeładunkowych por­
tów  w delcie W is ły , a m ianowicie lin ia  Bydgoszcz — Tczew — 
Gdańsk i, lin ia  węgłowa Śląsk — Bydgoszcz —  Kościerzyna —• 
Gdynia doprowadzone zostaną w  roku 1947 do przelotności 
ok 15 m ilionów ton rocznie. Z początkiem drugiej połowy roku 
1947 uruchomiona będzie lin ia  bezpośrednia Warszawa
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Gdańsk. Prace rekonstrukcyjne na szeregu lin ii, jak Iław a —  
M albork, Toruń — K w idzyn — M albork, Nowa Wieś — Byd­
goszcz oraz O lsztyn —  M a lbork  —  Gdynia, wysunięte są na rok  
1947 do pierwszej kolejności.

Równolegle wzmocnione będą wszystkie w ięzy kolejowo- 
komunikacyjne pomiędzy zapleczem Polski i  okręgiem szcze­
cińskim. Ważnym faktem  dla Wybrzeża centralnego będzie rea­
lizacja pro jektu  M in isterstwa Kom unikacji co do e lek try fikac ji 
lin ii kole jowej Gdynia —  Gdańsk. Gdy zam iar ten zostanie 
urzeczywistniony, to w  ciągu 10 la t zespół ten już samorzutnie 
rozrośnie się w  nowe m ilionowe skupisko ludzi w  Polsce.

Dotychczas elementem dominującym w akcji odbudowy; 
i  zagospodarowania zniszczonych ziem było państwo. Jego 
przeważająca i kierownicza rola w  ramach p o lityk i gospodar­
czego planowania jest nieodzowna. A le  obok niego muszą w y­
stąpić na w idownię jako aktywne jednostki w dziele odbudowy 
i samorządy miejskie i  organizacje spółdzielcze i in ic ja tyw a 
prywatna,

Z przemówienia ministra Stefana Jędrychowskiego

Półtora roku temu pierwszy statek p rzybył do portu  
w  Gdyni po węgiel. Był to symbol odrodzenia Polski, jako pań­
stwa morskiego. Półtora roku temu zaczęła się na nowo po 
wojnie praca "nad morzem i na morzu. Wojna pozostawiła po 
sobie ogromne spustoszenia, a jednocześnie wyw oła ła  w ie lk ie  
wyczerpanie zasobów sił i środków narodu.

Rząd polski postanowił sobie jako jedno z naczelnych za­
dań swej gospodarki —  budowę i rozbudowę naszych portów, 
żeglugi i rybołówstwa morskiego. Po upływ ie.(półtora roku mo­
żemy ocenić rezu lta ty tej pracy w  każdej dziedzinie morskiej.

W  chw ili objęcia przez nas portów  długość nabrzeży zdat­
nych do użytku wynosiła w  Gdyni 2 800 m, w  Gdańsku 4 200 m. 
Dziś dysponujemy już w Gdyni —  6324 m nabrzezy.co ozna­
cza 5 5 %  stanu przedwojennego w  Gdańsku 5 583 m [¿ b /c , stanu 
przedwojennego). Ponadto dysponujemy w  bzczecime z • 
nabrzeży. Jeszcze jaskrawiej występują cyfry  w  odniesieniu 
do odbudowy urządzeń przeładunkowych. \  c l -^j 1 . nrze_ 
portów , jako tako zdolnych do użytku było urz£t , ,
ładunkowych w  Gdyni i 4 w  Gdańsku. Obecny stan «rządzeń 
w Gdyni reprezentuje 49°/o, a w Gdańsku 5 5 %  zdolności prze 
ładunkowej przedwojennej.
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Powerzchnla magazynów ocalałych po wojnie w GdynJ 
wynosiła 5 000 rh w Gdańsku równa była zeru W  wyniku pó ł­
toraroczne) odbudowy osiągnęliśmy-w Gdyni 115,005 m, czyli 
bhsko 00% stanu przedwojennego powierzchni magazynów. 
W Gdańsku odbudowaliśmy 41 304 m. Od chw ili, kiedy w lipcu 
1045 r. pierwszy statek zawinął do G dvnkpo węgiel, do końca 
listonada ub. roku — Gdynia przyjęła 2 817 statków o tonażu 
2 622 756. przy czym pod względem tonażu 33% w stosunku do 
roku 1038. Ilość statków, która zawinęła do Gdapska w  tym 
samym czasie wyniosła 2 2 Í9  o tonażu 2 562 463.

O broty towarowe w obudwu portach łącznie wynosiły do 
1 styczn a praw ie 0 m ilionów ton, przekraczając w roku 1946 

połowę obrotu przedwojennego. Dowodzi to dużego napięcia 
pracy naszych portów.

Nasz eksport węgla w roku 1947 będzie co naimniei o 3 
m iliony ton wyższy niż w 1046 r i duża część tego wzrostu 
przypadnie na eksport drogą morską. Poważnym czynnikiem 
rozwoiu obrotów  portowych jest wzrost naszych obrotów to- 
watowych z kra jam i skandynawskimi, z k tó rym i zawarliśmy 
lub jesteśmy w toku zaw erania nowych rozszerzonych umów 
handlowych, rozwój stosunków handlowych z W ie lką  B rytanią 
1 Stananv Zjednoczonymi. iak również z innymi krajam i zamor- 
sk ’m i^ Luka, jaką w  naszym bilansie handlowym spowoduje 
ust -nie pomocy UNRRA, musi bvć i będzie zapełniona im por­
tem handlowym, bądź też kredytowym .

Odbudowa i rozbudowa zdolności przeładunkowei portów  
będzie iednym z naczelnych zadań naszei p o lityk i gosn lar- 
czej. Tymczasowe liczby podstawowe Planu Odbudowy Go­
spodarcze'- przew ;duja wzrost zdolności przeładunkowe] t r 7ech 
głównych portów  do 24 i pół miliona ton w r. 1949 Przewidu- 
ie się, że w r 1040 Drzez Gdańsk i Gdynię przeidzie 19 m ilio­
nów ton. a przez Szczecin 5 i pół m iliona ton towaru Ten prze­
w idziany rozwói "aszych portów  już w pierwszym okresie trzy ­
letnim  wekazuie że wszystkie trzy porty : Gdańsk, Gdynia 
i  Szczecin — są w naszei gospodarce narodowei potrzebne 
i  wszystkie trzy znajdą w arunki rozwoju w  związku z zaple- 
czem naszego kraju Już ««¡bliższa przyszłość wykaże, że nie 
tytko Gdańsk, ale i Sczecin zyskają jako porty — na przyna­
leżności do odrodzonego państwa polskiego.

Jednym z obiawów troski o równom ierny rozwói wszyst­
kich trzech portów  iest podział kredytów  na cele odbudowy 
portów  w projekcie planu w r. 1947. Na odbudowę Gdyni prze­
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znacza się 705 i  pół m iliona zł, na odbudowę Gdańska — 602 
m iliony zł. na odbudowę Szczecina — 527 milionów zł.

Przewidziane jest zakupienie i montaż dla Gdańska 17 
dźwigów oraz remont 11 dźwigów, w tym  jednego dźwigu mo­
stowego, zakup i montaż 22 dźwigów oraz montaż zakupionych 
z demobdu 10 dźwigów w Gdyni, remont 4 dźwigów przejętych 
w Szczecinie i odbudowa tych, które zostaną przejęte w porcie 
centralnym. Do ożyvyienia życia w portach i podniesienia ich 
sprawiiości przyczynią się inwestycje w  szeregu przedsię­
b iorstw  należących do państwa.

Nasza szczupła flo ta handlowa wyszła z wojny jeszcze bar- 
dziej uszczuplona niosąc ofiarną służbę na wszystkich morzach- 
dla sprawy zwycięstwa koalic ji antyh itlerow skie j.

Przed wojną polska flo ta handlowa liczyła 43 statki, 8 stat­
ków znajdowało się w budowie, 9 jednostek zakupiono w -za" 
sie wojny. W czasie działań wojenych zatonęło 17 statków, l *  
jednostek zabrali Niemcy, z których dotychczas ^ m d y k o w a -  
liśmy jedną, W drodze rew indykacji odzyskaliśmy 2 statki, k to- 
re przed wojną p ływ ały pod polską banderą Gdańska W re- 
2u l.a d ' nasza l lo la  handlowa lic z , obecni. 27 statków samtast 
przedwojennych 43.

Uszczuplenie tonażu nastąpiło w mniejszym stopniu gdyż
w porównaniu z 119 tys. ton przed wojną, posiadamy obecnie 

.117 tys. ton. Liczby te nie obejmują statku szkolnego „D ar Po
morza". \

W lipcu 1945 r., w  chw ili utworzenia Rządu Jednoścs Na­
rodowej, nasza flota handlowa znajdowała się w W ie lk ie j b ry ­
tam i. Szereg statków  obsługiwało potrzeby wojenne sojuszników 
i stopniowo ty lko  zwalniane by ły  do normalne, eksp ^ a c j *  
handlowej. Przedsiębiorstwa żeglugowe mające s,edz>bę 
w  W ie lk ie j Brytan ii, traktowane by ły  lako f r z * ^ l(£ s i  
brytyjskiej i transfer ich funduszów nastręczał trudności. U u p  
reakcyjnych oficerów m arynarki handlowe, • s k u p io w « 
ku oficerów w Londynie próbowała przeszkodzić P ze;Ijciu ^
ków przez Rząd Jedności Narodowej i o ro<L  , interesie 
tem na służbę morskich interesów Polski. W obcym 
jprcbowano .« I.B izo w .6  do,ko, s.a kow. polską 
wany patriotyzm i przywiązanie do de k kJ . usiiowania. 
marynarzy i oficerów sparaliżowały i kac;e na drobną
Nie powiodły się również późniejsze prowokac.e na
skalę
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Przezwyciężona została trudność związana z przejęciem 
statków  od sojuszniczych organów wojskowych i z transferem 
funduszów. Polska flo ta  handlowa została repatriowana do k ra ­
ju i tu też w chw ili obecnej się znajduje siedziba przedsiębiorstw 
żeglugowych. Nie można tego samego powiedzieć ani o jednost­
kach m arynarki wojennej, ani o całości funduszów polskich 
w  W ie lk ie j B ry tan ii.

W  zorganizowaniu repatriac ji naszej flo ty  handlowej w ie l­
ką rolę odegrała Polska M isja Morska w  W ie lk ie j B rytan ii, 
działająca przez pewien czas pod kierownictwem  w icem inistra 
Petrusewićza. Drugim  zadaniem tej m isji była rew indykacja 
sta tków  uprowadzonych lub zajętych przez Niemców. Spośród 
sta tków  handlowych zajętych przez N iemców znaleziono-i po ­
znano sta tk i: „T o ru ń ", „B ie lsko ", „Lew ant 2" i Lewant 3“ 
oraz „R obur 6“  Z tych sta tków  „T o ru ń " został iuź zwrócony, 
a zwrot pozostałych zdaje się nie ulegać wątpliwości. Poza tym 
rew indykowano szereg iedno-stek portow ych i k ilkadziesią t 
ku trów  rybackich. Polskie Towarzystwa O krętow e posiadają 
już linie regularne do W ie lk ie j B rytan ii, do Szwecji Zachodniej 
i Wschodnie:, jak również do A n tw erp ii, A m e ryk i Południowej 
i na B lisk i Wschód.

W  najbliższych zamierzeniach leży otwarcie lin ii żeglugo­
wych do A m eryk i, Danii, Norwegii i Holandii.

W  roku 194'/ nasza flo ta  handlowa powiększy się o ok. 27 
jednostek o tonażu 110 tysięcy ton. Oznacza to praw ic do­
kładnie, tak pod względem ilości statków, jak i tonażu —  po­
dwojenie naszej flo ty  handlowej. Na koniec trzyletniego okresu 
planu flota handlowa będzie lic zy ła 'o k . 256 tysięcy ton. F lota 
ta będzie mogła przewieźć 3 i pół m iliona ton towarów  rocznie.

Dzięki pracy polskich inżynierów  i robo tn ików  udało się 
zniszczenia woienne odbudować i uruchomić w ie lk ie  stocznie 
gdańskie oraz szereg mniejszych. Zjednoczenie Stoczni Pol­
skich zatrudnia obecnie ok. 8 000 robotników. W  e rg u  
roku pracy stocznie wyrem ontowały 262 s ta tk i o łączne5 po­
jemności 39,: 000 BRT. Obecnie stocznie przystępują do budo­
w y nowych jednostek na zamówienia przedsiębiorstw żeglu­
gowych. W  olanie na r. 1947 przewidziane są k redyty  i inw e­
stycje w  sumie 295 i pół m iliona złotych, przeznaczone na uzu­
pełnienie wyposażenia technicznego stoczni, pozwalających na 
zracjonalizowanie i modernizację produkcji, a przez to podnie­
sienie wydolności pracy i  rentowności stoczni. ,
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Plan przewiduje poczynienie znacznych inwestycji w sto­
czniach w Elblągu, jak i w  stoczni „G ry f"  w Szczecinie.

Upaństwowienie przemysłu i reformy społecznej umożli­
w iły  planową gospodarkę w dziedzinie morskiej. Mamy duże 
możliwości i mamy wolę stania się państwem morskim oraz en- 
tuzjazm do pracy. Brak nam jeszcze dostatecznych środków, 
ale konsekwentnie k ro k  za krokiem  posuwać się będziemy na­
przód.

I

V
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Prof. Zenon Zakrzew ski

DZIAŁALNOŚĆ L IG I MORSKIEJ

Liga Morska, kontynuatorka dawnej „L ig i M orskie j i Ko lo . 
walne, z okresu przed rokiem  1939, jest dobrze znaną społe­
czeństwu. A  jednak mimo popularności i rozgłosu, jak i zyska­
ła  dzięki pracy codziennej, dzięki „Ś w ię tu  M orza", w iele osób 
w  ro lsce  nie zdaje Sobie w  dostatecznym stopniu sprawy z za­
kresu jej*działania. To też nie od rzeczy będzie na łamach „Po­
radnika zaznajomić czyte ln ików  bliże j z Ligą Morską.

Przede wszystkim  należy wyjaśnić, dlaczego Liga M orska 
zmieniła, a raczej skróciła  nazwę, przestając być „ko lon ia lną ".

Zmiana ta w yn ika  logicznie z charakteru nowej Polski. 
Trudno, aby naród, k tó ry  w ie k i całe w a lczy ł o  niepodległość 
x wolność, propagował hasła zdobyczy „ko lon ia lnych " i drogą 
podboju „dz ik ich  ludów  zdobywał kolonie zamorskie. Polska 
demokratyczna jest propagatorką w yzwolenia narodów spod 
ucisku im perializm u. To też p rzym io tn ik  „ko lon ia lna " musia­
ła  Liga Morska konsekwentnie, jako przeżytek, odrzucić.

Dlaczego potrzebna jest Liga „m orska"?
Demokracja polska P K W N  i Rząd Jedności Narodowej 

zdoła ły uzyskać dla Polski nie ty lko  granice O dry i N isy Łużyc­
kiej, ale i piastowskie granice morskie. Obszar 500 k ilom e tro ­
wego wybrzeża wymaga p o l i t y k i  m o r  s k  i  ej. Staliśmy 
się w  tym czasie p a ń s t w e m  m o r s k i m .  Czy możemy 
jednak tw ierdzić, ze jesteśmy n a r o d e m  m o r s k i m ?  N ie!
1 trudno się dziw ić. Byliśm y w iek i cale krajem  rolniczym. Dziś 
jesteśmy kraiem rolniczo-przem ysłowym , m o r s k i  m, dzięki 
w ie lok ilom etrow ym  wybrzeżom, dzięki morzu, k tóre  o tw arło
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nam nic ty lko  „okno “ , ale cale w r o t a  na świat daleki. Na­
czelnym zadaniem L ig i M orskiej jest wychowanie społeczeń­
stwa (przede wszystkim  młodego pokolenia) w  d u c h u  m o r ­
s k i m ,  przestawienie psychiki lądowej na psychikę morską.

Nie jest to zadanie proste, ani łatwe. Naród ro ln ików  my­
śli innym i kategoriam i, niż narody morskie. Pęd ku morzu ży­
w io łow y, wrodzony, powiedzmy to  szczerze, nie istnieje wśród 
starszego pokolenia. M orze jest żyw iołem  groźnym. F o lk lo r 
m orski jest jeszcze obcy dla ogółu. M arynistyka, nawet 
w sztuce, jest jeszcze w  powijakach. Z morzem trzeba się zżyć, 
aby je pojąć, trzeba się z nim oswoić, trzeba je p o z n a ć. Do­
piero w tedy zacznie się je rozumieć. „Ukochanie morza" jest ra­
czej frazesem lite rack im  niż rzeczywistością. „W ia tr  od mo­
rza" odstrasza raczej niż przyciąga.

Proces zbliżenia narodu do morza trwać będze długie lata. 
Zadaniem L ig i jest przyśpieszenie tego procesu. Powstaje py­
tanie, jakim i środkami działania chce dokonać tego Liga M or­
ska. Liga M orska objęła cały kraj. Wszędzie, na całym obsza­
rze Rzeczypospolitej Liga posiada o k r ę g i  (wojewódzkie), 
o b w o d y  (powiatowe), o d d z i a ł y  w  ośrodkach przemysło­
wych, w  fabrykach, zakładach, w  instytucjach, biurach i urzę­
dach, koła wśród młodzieży, hufce wśród młodzieży szkolne).

Liga M orska liczy przeszło pół m iliona członków. Sieć o r­
ganizacyjna obejmuje 18 okręgów, 312 obwodów, 680 oddzia­
łów, 374 koła szkolne, 30 hufców szkolnych.

C yfry te jakko lw iek  imponujące byłyby martwe, gdybyśmy 
tlie zobrazowali konkretne j działalności L ig i M orskiej w tere­
nie, w postaci przygotowania członków  do „zaprawy wodnej , 
do „p ra k ty k i wodnej". W  dalszym etapie zadanie Ligi polega 
na przeszkoleniu i przygotowaniu k a d r  „ w o d n i a k ó w  , 
ż k tó rych  rekru tu ją  się nasi rybacy, marynarze, żeglarze, in ­
struktorzy, ratownicy, a nawet szkutnicy i bosmani.

Liga Morska jest organizacją zasobną w środki do realizacji 
swych zadań. Posiada własne ośrodki szkolenia i wychowania 
morskiego na śródlądziu, na jeziorach i nad morzem. U srod i 
te są odpowiednio wyposażone. Mogą one wyszkolić i wy­
chować adeptów wodniactwa w  duchu morskim i obywa e 
skini. Liga morska posiada własne flo ty lle  śródlądowe i m or­
skie. Na jeziorze Gonie nad Kruszwicą spotykamy P-C kn® , a c , , 
ty, pochodzące ze stoczni holenderskicn, których pezaz r o ', - c  
nam mogłyby najzamożniejsze k luby zagraniczne. Nad .™Prz®”  
ujrzymy jacht „G enera ł Zaruski", najw iększy statek szkolny po
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„D arze Pomorza", Nawet w Szwecji (niestety w  stoczni) spot 
Kamy „D a r Żoliborza , k tó ry  zabłąkał się lam podczas sztormu 
jesiennego a wskutek awarii pozostał na zimę. Prócz tych 
dwóch w iększych jednostek morskich spotkamy dziesiątki m niej­
szych, częściowo w  przystaniach własnych Lig i Morskiej, czę­
ściowo w  Jacht-klubach. W szystkie służą „zapraw ie wodnej" 
szkoleniu młodego narybka przyszłych ludzi morza.

Liga M orska szkoli też pracow ników  morza. Posiadając 
własne stocznie i w arsztaty szkutnicze, szkoli fachowców - -  
szkutn ików , cieślów okrętowych, rzem ieślników. Ośrodek ry ­
backi na Mazurach szkoli rybaków, ośrodek m orski —  rybaków  
morskich.

Liga M orska posiada własne wędzarnie, bo i to trzeba 
umieć, aby połowu nie zmąrńować,

, ^  większością ośrodków Ligi M orskie j zorganizowano k u r­
sy żeglarskie, bo żeglarstwo jest wstępem do umiejętności p ły ­
wania na morzu. Pomyślano też o kursach „zapoznawczych" 
z morzem, aby „szczurów  lądow ych" nawet zdała od wody 
oswoić z zagadnieniami morskim i.

Sukcesem Ligi M orskie j jest posiadanie k a d r  ins truk to r­
skich. Nie ma przesady w  tw ierdzeniu, że większość znawców 
zagadnień morskich, większość fachowców z dziedziny żeglugi 
i  żeglarstwa, większość wodniaków  —  to członkowie L ig i M or­
skiej. Wszyscy oni z dobrą wolą, nawet z fanatyzmem pracują 
w  szeregach Ligi Morskiej, oddając swą wiedzę na użytek p rzy­
szłych pracow ników  morza. D zięki temu Liga M orska może 
myśleć o m a s o w y m  przeszkoleniu wodniaków, o masowym 
przyswajaniu społeczeństwu c e c h  morskich.

Musimy lo ja ln ie  przyznać, że osiągnięcia te zawdzięcza L i­
ga Morska w  dużej mierze pomocy ze strony Rządu Jedności 
, a.ri?dowej. k tó ry  doceniając znaczenie działalności Ligi Mor* 

s iej dla państwa, dopomógł jej m ateria ln ie i finansowo do rea­
lizacji zadań, wyposażając w  środki szkolenia, w yżyw ienie dla 
ośrodkow śródlądowych i morskich, pomoce i sprzęt wodny.

W ydaw nictw a Ligi Morskiej, m iesięczniki: „M orze", „M ło ­
dzież Morska i „Gazeta Ścienna L ig i M orsk ie j", to nie ty lko  
organy propagujące ideę morską, ale pisma, służące teoretycz­
nemu szkoleniu czyte ln ików , uwzględniające na pierwszym 
planie programy kursów i  związane z programami wiadomości 
fachowe.

. Trudno w  H n y m  artyku le  ująć całokszta łt działalności L i- ' 
gi M orskie j i zobrazować go należycie. Z tego jednak, co po-
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wiedzieliśm y o celach i działalności Lig i, w yn ika już, że wszyscy 
powinniśmy być jej członkami. W ramach tej organizacji, tak 
rozbudowanej i zasobnej, każdy znajdzie zakres pracy odpok 
Władającej jego uzdolnieniu i zam iłowaniu. Każdy będzie mógł 
przyczynić się do położenia podwalin pod budowę P o l s k i  
M o r s k i e j .
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Tadeusz łochowski,

„W IC I“ NA PRZEŁOMIE

I.

Spośród organizacji młodzieżowych działających na wsi, 
najstarszą i najliczniejszą, bo według oficjalnych danych posia- 
oakcą  prawie pół miliona członków — jesł Związek M łodzieży 
W iejskiej Rzeczypospolitej Polskiej „W ic i" .

Od pewnego czasu jesteśmy świadkami intensywnego 
Wrzenia wewnątrz tej organizacji. Oto znaczna grupa działa­
czy w iciowych wyłam ała się z zasięgu w ładzy organizacyjnej 
obecnego Zarządu Głównego „W ic i" ,  pociągnęła za sobą doło­
we masy w iciowe i zwołała do W arszawy na dzień 4 i 5 stycz­
nia br. czterotysięczny kra iow y Zjazd', na któ rym  powstał? ofi­
cjalni» reprezentacja „zbuntow anych“  w ic iarzy —  KrajoWy Ko­
m itet Dem okratyzacji „W ic i" ,
v Jakie jest tło  i sens procesów, zachodzących w  „W ic iach “ ? 
Czym były, czym są i czym mogą być „W ic i"?  — Oto pytania, 
na które postaramy się odpowiedzieć w niniejszym artykule.

. W łaściwej oceny obecnej sytuacji w „W ic iach “  oraz iej zna­
czenia dla państwa nie, da się uzyskać bez spojrzenia w w icio­
wą przeszłość i ewolucję ideologiczną. Oto k ilka  charaktery­
stycznych faktów  i cech tej przeszłości.

Początki organizacji w ic iow ej sięgają la t sprzed pierwszej 
Wojny światowej. Kolebką jej była Kongresówka bodźcem po­
wstania —  dław iony pęd młodzieży w iejskiej do oświaty do 
jłycia społecznego, innego, lepszego Ną dnie tych pragnień 
k ry ła  się idea Polski wolnej, niepodległej. A le  w warunkach
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carskiego ucisku ówczesne kó łka  m łodzieży w iejskiej nie w y­
biegły w swoich formach organizacyjnych poza luźne grupy 
samokształceniowe, składające się z czyte ln ików  ówczesnych 
pism ludowych.

Najpoczytniejszym z tych pism było „Zaran ie", które zapo­
czątkowało radykalny ruch chłopski pod nazwą „W yzw o len ie ” . 
Z czasem, w r. 1911, „Zaran ie ”  poczęło* wydawać dodatek m ło­
dzieżowy „M ło d z i Idą ” . M imo iż pisma te nie m iały jeszcze 
skrystalizowanej ideolog ii ni programu politycznego, a na czo­
ło  zagadnień wysuwały się sprawy rolniczo-fachowe, na czy­
te ln ików  ich poczęły w a lić  się gromy elementów wstecznych, 
w  rezultacie czego „Zaran ie ”  i „M łodz i Idą" przestały wycho­
dzić, A le  rzucone ziarno nie pozostało bez plonu. W  r. 1912 
grono uczącej się w  W arszawie młodzieży chłopskiej, skupione 
w okó ł pisma „Z o rza ” , podejmuje pracę „Zaran ia ”  i  tw orzy p i­
smo dla m łodzieży w ie jskie j pn. „D rużyna” .

„Drużyna" trafia do czytelników „Młodzi Idą” i skupia no­
we ośrodki. W  kwietniu 1912 r. zbierają się drużyniarze 
w Warszawie i tworzą zręby organizacyjne Związku Młodzie­
ży Wiejskiej.

Nie by ł to jednak związek jednolity. Od pierwszej chw ili 
istn ienia w rza ło  w  nim od ścierania się najrozmaitszych ideolo­
gii i poglądów. W  końcu udało się wstecznej Narodowej De­
m okracji opanować k ie row n ic tw o  Zw iązku. W śród zarania- 
rzy zrodziła się niechęć do „D rużyny". Powstaje rozłam. P i­
smo przestaje wychodzić. W  r. 1914 wybucha wojna i Zw ią­
zek M łodzieży W ie jskie j przestaje istnieć.

Podczas pierwszej wojny światowej młodzież wiejska nie 
ma swojej organizacji. Dawni drużyniarze wzięli udział w wal­
kach wyzwoleńczych dając niejednokrotnie wzór patriotyzmu 
i  bohaterstwa,

W  r. 1918 z in ic ja tyw y Zw iązku K ó łek Rolniczych wzno­
w iono wydawanie „D rużyny" i w ramach tego Związku u tw o ­
rzono Sekcje K ó ł M łodzieży W ie jskie j. Zw iązek ten by ł pod­
porządkowany ziemiaństwu, wobec czego nie było mowy o ja­
k im ko lw iek  działaniu w  myśl interesów i zainteresowań m ło­
dzieży w ie jskie j. Przełom nastąpił dopiero w  r. 1919, kiedy to 
w  dniach 22— 23 czerwca zwołano ogólnokra jowy zjazd 250 de­
legatów z 220 kó ł i uchwalono założenie „Centralnego Zw iązku 
M łodzieży W ie jsk ie j” .

Był to poważny krok w kierunku usamodzielnienia się 
chłopskiego ruchu młodzieżowego, lecz więzy łączące nową
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organizację ze Związkiem Kółek Rolniczych były nadal dość 
silne. Organem CZMW pozostała „Drużyna", wychodząca pod 
hasłem „Bóg — Ojczyzna — Nauka — Praca".

W r, 1920 w Związku Kółek Rolniczych wzięły górę ele* 
menty postępowe. Ziemiaństwo oderwało się i utworzyło wła­
sną organizację Centralne Towarzystwo Rolnicze. Przy Cen* 
ra nym Towarzystwie Rolniczym pozostała nieliczna grupsra 

ni odzieży wiejskiej, większość poszła za Związkiem Kółek 
Kolmczych i poczęła wydawać nowe pismo pn. „Siew“ , Na 
czele nowego pisma wypisano hasło: „Trzeba z żywymi na- 
przod iść . Podstawy ideologiczne Związku Młodzieży Wiej* 
sltie, ^Psta V̂ 'wyraźniej sformułowane na Walnym Zieździe 
w r. 1924. W uchwałach tego Zjazdu po raz pierwszy powie­
dziano o konieczności budowy demokratycznej Rzeczypospoli­
tej i wysunięto żądanie oświaty dla młodzieży wiejskiej.

Po roku 1926 w  w yn iku przew rotu majowego Centralny 
¿wiązek Kółek Rolniczych podporządkowany został sanacji, 
ta rc ia  zarysowujące się już przedtem między Związkiem M ło- 
dz’eżv W ie iskie i a Związkiem  K ółek Roln;czvch doprowadziły 
w  r 1928 do zerwania Zw iązku M łodzieży W ieiskie i z natronu- 
jąca mu organizacją. W  tym czasie k ierow nictw o ZMW zwią­
zane było  z ruchem ludowym, k tó ry  prowadził walkę z sanacją.

. Jednak przy Związku Kółek Rolniczych pozowała fedak- 
cja „Siewu*, wobec czego Prezydium Zarządu ZMW wvdaie 
własne pismo, pn. „W ic i“ . Pierwszą czynnością prezydium 
w nowej sytuacji było zwołanie walnego zjazdu.

Na zjeździe tym po ostrej walce powstała w rezultacie no­
wa organizacja — „Związek Młodzieży Wiejskiej R/eczypo- 
spol tej Polskiej", z centralnym organem prasowym „Wici**.

Nową  ̂ organizacja od razu spotkała się z wściekłą nagon­
ką sanacji. Cofnięto subwencje, rosły prześladowania Jednak 
ZMW R. P. rósł stale w siłę, w r. 1939 liczył jtiż 100 000 człon­
ków. '

Część kół pozostała przy Centralnym Związku Młodzieży 
Wiejskiej, którego organem prasowym był ..Siew". Nie będzie­
my się więcej zajmować dalszymi losami lej, w gruncie rzeczy 
patronackiej organizacji, stanowiącej faktyczne przedłużenie 
Ramienia sanacji na odcinku młodzieży wieiskiei: wspomnieć na­
leży iednak. że i w te? organizacji, zwłaszcza w dołowych ogni­
kach, znalazła się część działaczy postępowych nie godzących 
«ię z  ¡patronatem sanacji, W województwie warszawskim <st-

103



n ia ły  w  ionie organizacji „S iew u" dość silne ośrodki antysana- 
cyjne, dążące do połączenia się z „W ic ia m i".

Przeważająca większość postępowych, demokratycznych 
s ił m łodzieży w ie jskie j zrzesza się w organizacji w iciowej. W a l­
ny Zjazd w ic ia rzy w  r. 1936 uchwala deklarację ideowo-pro- 
gramową, w które j m. in, czytamy:

„...Obecny (sanacyjny) ustrój oparty jest na wyzysku czło­
wieka przez człowieka, oraz jednej warstwy przez drugą Nę­
dze ludzi pracy wsi i miast nie jest wywołana brakiem dóbr, 
lecz n esprawiedliwym ich podziałem... Nierówności gospodar­
cze znamionujące kapitalizm muszą zniknąć iako wyniki słusznej 
waiki o urzeczywistnienie demokracji gospodarczej... Wywłasz­
czenie wielkich obszarów ziemskich, dóbr duchownych, Fabryk, 
kot.nIn i la.sń’' m I - n-terkodowama . W dąże­
niach do przebudowy ustroju społecznego warstwa chłopska 
musi iść solidarnie z całym światem pracy, a szczególnie z war­
stwą robotniczą..,* *

W  tych jasnych, radykalnych sformułowaniach mieści się 
pozytywne jądro przedwojennego ruchu wiciowego. Hasła de­
k la rac ji porw a ły m łodzież w iejską do Walki o ich urzeczyw ist­
nienie, W  okresie tym  w iciarze organizują s tra jk i chłopskie, 
b io rą  udzia ł razem z młodzieżą robotniczą w manifestacjach 
pierwszomajowych, idą w  pierwszych szeregach na manifesta­
cje w dniu Święta Ludowego. Są skazywani na więzienia, ka­
ry  administracyjne, siedzą w  Berezie. Tam, gdzie dz ia ła li w i­
ciarze. wsteczne elementy strac iły  grunt pod nogami.

Kuźnią ideologii w ic iow ej —  i rzec można — całego po­
stępowego ruchu chłopskiego staje się U n iw ersyte t Ludowy 
w  Gaci pod k ierow nictw em  Ignacego Solarza.

A le  obok nieprzem ijających wartości w  ruchu w ic iow ym  
is tn ia ły  również cienie. D otyczy to zarówno ideologii jak 
i  działalności praktycznej. W ici, tworząc program gospodar­
czy, przyję ły za podstawę zasady tzw, agraryzmu — k ierunku 
gospodarczego wywodzącego się z Czechosłowacji, a sform uło­
wanego w Polsce w roku 1934 przez M iłkowskiego. Agraryzm  
obok hasła w a łk i o podział ziemi obszamiczej i unarodowienie 
w ie lk iego przemysłu g łosił nawrót do napółśredniowiecznego 
systemu gospodarki naturalnej. W  poszukiwaniu doskonałego 
wzoru takfego systemu agraryści nasi zabrnęli aż w  czasy p ra ­
słowiańskie do gospodarstw „w olnych km ieci", k tó rzy  nie znali 
ani przemysłu, ani nowoczesnej (liberalno-kapita listycznej) w y­
miany towarowej. Prasłowiańszczyzna — o to  gdzie należy do­
patryw ać się podniet i źródła m ateria łów  do tworzenia ideo-
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logii W szerhsłowłańskiego Związku Młodzieży, k tó ry  o^łrziiU. 
po lilycvaym  skierowany był przeciwko Z w i ą z k o w i  Radzie.kię- 
mu. in icjatorem  powstania tego związku by ł u nas jeden z 1 e 
logów w iciow ych —  Niecko. Lecz powróćm y jeszcze o agr 
ryzmu.

Absolutna negacja zdobyczy cyw ilizacyjnych i  ogromnego 
znaczenia przemysłu bez względu na system gospódarczo-po 
tyczny —  w praktycznej konsekwencji P o l s k a  rolnicza 1 
przemysłowiona —  oto sens programu gospodarczego ag

ryz™11- > .
W ie li/w y b itn y c h  czechosłowackich agrarystów s ® 

się pod"zas okuoacji w  otchłań kolaboraconizmu.. 
cepcja Polski rolniczej, Pęlski pozbawionej prze > kó-
pominą nam niem ieckiej koncepcji rolniczego „ ■ ■ ■ ^  .
onialnego dodatku do przemysłowych N i e m i e c ?  Komuz dz

siai może zależeć na istnieniu Polski bez £ £
ża5ac i konkretyzu jąc pvtame —  b e z  u07_eJ^a ię konkurencji 
Odzyskanych? Jakiż to im perializm  obawia się Konuu
naszego węgla na rynku światowym . , , .

Lecz w dzisiejszej ideologii o ficja lnyc ’ ebana baśń 
cíe pokutuje ty le  razy przez naukę i zy P ludzkiej, 
o ujemnym wpływie techn ik i na rozwoj mora

Tyle  o cieniach w  zakresie ideologii W G W ic iach"
niku tak ie j ideologii znalazły r^ wme^ w i ementv ’ wahaiaca 
obok działaczy rzeczywiście postępowy k ra :u dalej niż
* .  niezdecydowane, nie
poza próg wywłaszczenia obszarników i 1 ap 

. To niezdecydowanie znalazło odb ide  w l

nych cech , „W ic i"  by! i jest luźny fede™l,»m 
zowanego, sprężystego k ierow nictw a. P bvtnie Uczenie 
ności przeważała doiywczość, bezplanow ^  chłopskiej
na ..samowiedność ‘ i samorodność ma« 
w dążeniach do lepszej Brzyszłości wsi i kraju. ■ ^

Stan ów częściowo u s p ra w ie d liw ią  " ' ^ [ ^ ’sanaryinej. 
kiemu ruchow i postępowemu . trzymanie się sta-
lecz co najmniej niezrozumiałe jest uPartc „  
rych form orzez dzisiejsze k i e r o w n i c t w i e ;  ^  ^  

W  braku silne, w ięzi organizacyjnei Y or¿anizacvjnej
leży szukać tłumaczenia zaniku dziaraln 
„W ic i“  podczas okupacji.
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M W zież wiciowa wprawdzie mężnie i b o h a te r s k o  wat
netfrf r|W' sz^re^ac.^ Batalionów Chłopskich, lecz z braku włas- 
B aU l n °Jr/rh ^ 80 i* •ZdeLyCi^ Wane^ °  k ie row n ictw a politycznego 
w ó ta w u  A K  T i t ,  y  P ^ P ^ t o w a m ,  sanacyjnemu ó o
BCh ' 1 ten msci S1<? do dziś na byłych żołnierzach

W  pierwszym okresie wyzwolenia Polski, gdy fron t za trzy­
m ał się na Wisie, grupa czołowych działaczy w iciowych s tL  
ją tych  na gruncie M anifestu Lipcowego PKW N reaktywowała 
Zw iązek M łodzieży W ie jskie j RP „W ic i" .  B y ł ’ to o k r ls  b u S  
hwego rozwoju pracy organizacyjnej w  „W id a c h " . W iciarze 
..lubelscy wnieśli w dzieło budownictwa zrębów now opow stl- 
jącego państwa ludowego w kład pozytywny i to znacznej warfi 
A le  konieczność kontynuowania dalszej w a lk i z Niemcami Wv-
i r f  ca łko I1! |SZerS“ i n y^ iliza c fi wszystkich sił narodu do w a l­
k i o ca łkow ite  rozgromienie faszystowskich arm ii niemieckich 
I  tu należy zaznaczyć, że ofic ja lny Zarząd G łów ny , W k T ‘ w y­
brany jeszcze przed wojną na S tatutowym  W alnym Zjeździe po­
zostawał w podziemiu aż do sierpnia 1945 roku. A  przeciek 
s k i d ^ H  m° 8' b v ł ,P °1?lóc1 w mobłizacji rzesz m łodzieży w ie j- 
iń r f t  t  • ° I T ,ąJCVch f51« d y w ^ ii W ojska Polskiego... Nie po- 

° , bo juz w tedy związany by ł z dzisiejszym przywódcą PSL

W  sierpniu 1945 roku dochodzi jednak do połączenia sie 
oficjalnego Zarządu Głównego „W ic i"  z zarządem „lube lsk im ". 
Postępów, w iciarze w ie rzy li w  dobrą wolę niedawnych konspi­
ra torów . Lecz zaw iedli się w swoich nadziejach.

i W alnJ  Ziazd Delegatów K ó ł W iciow ych w grudniu 1945 
oku zorganizowano ze ?wo!enników p o lity k i negacji Polski 

dzisiejsze, i wybrano Zarząd G łówny, składający sie z w iek- 
szóści oddanej p. M iko ła jczykow i. Y ? ęk

m?™entu rozpoczyna się systematyczny upadek 
pozytywnej działa nosci kó ł w iciowych w  terenie. Now i i w Pgrun-

w rz'± maiVz ■ * "  4 o i ł T yw od za, u p._ Jagły, w celu upozorowania ciągłości ideologicz­
ni n a w [? z lV !* do przedwojennych tradycji wiciowych, a le  nie

t i r t s  r z X X h- radykalno‘post" '
ł i r n r f0dŹVWa w  P'erwszych słowach deklaracji id e o w o -' 
programowe, agrarystyczny mistycyzm, głoszący zgubnnść 
technik, dla rodzaju ludzkiego i wynoszący powaby życia siel­
skiego ponad gorszący w p ływ  urban istyk i itd .
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W  terenie mówi się o w iecznym c ierp ię tn ic tw ie  w iciowym , 
o tęsknocie do... wymarzone! Polski Ludowei. kto  rei me bvto, 
nie ma i nie wiadomo kiedy będzie... chyba... c y a ze ,,p 
pesze zagrają" (Jagła).

W  działalności publicystycznej podkreśla się rzekomą od­
rębność interesów chłopskich i robotniczych. Neguje sie w 
kie osiągnięcia obozu demokracji, jak reforma roln3, unaro 
wienie kluczowych gałęzi przemysłu itd->
/ N ic dziwnego, że wobec takiego kierunku P jacy. „ W1C’ °  
w e j" ściągnęły do „W ic i"  elementy w wielu wypadkach iawma 
reakcyjne, współpracujące z podziemiem. Fakt napa u ., 
rzy " na lokal kom isji wyborczej w M ińsku Mazowieckim  me 
jest odosobniony. s _

A le  nie cała młodzież wiciowa poszła za peerelowskim a 
rządem G łównym  -  poszedł raczej za mmi reakcyjny „na lo t 
w „W ic iach “ .,.

Ze skrótu h is to rii ruchu wiciowego, k tó ry  
szej części niniejszego artyku łu , bije w oczy c a  zyskiwał
fa k t: Związek M łodzieży W iejskiej rósł, rozwija ? . w vsu- 
w p ływ  na masy zawsze wtedy, gdy na czoło za , ^ chłop-
w a ł hasła o treści postępowej, zgodne z m eresami rhchodz:ły  
śkich; natomiast upadek nasteoował zawsze, g wstecz-
w  nim do decydmą^ego głosu elementy wa_mące s A 7\ e ż y  

ne. Swoie radykalne, postępowe oblicze ¿w ią* ek ‘ odoadali
W iejskie j kszta łtow a ł poprzez cały szereg roz z , _
wów-zas wykonawcy złeceń w jte cm ic tw a  ’ ^  ,aniv wno- 
zostawał zdrowy, postępowy rdzeń chłopski. _ , sła.be
siły iednocześnie do organizacji zamęt, roz uzn r uw {|j. mło- 
w i,z v  orjanizacyine.. Zde,orientowana w P - r w - e .  c W . m lo  
azież mc zawsze w iedziała, za kim  isc. Jest 
stwo wszelkich rozłamów. ^

Toteż, gdy iesienią ubiegłego r okJ f  z w ią ^ k o ^ j
ciarzy, domagające się przes aw.ema c zb;caać się 
na tradycyjne, radvkalno-postępowe: tory. odzvskanie
w  masowe wołanie o zmianę kierow nictw a „  t n0.
zorganizowanego kszta łtu -  n i e t e y g  ’ L e g o l r t u
w y rozłam w  „W ic iach  . Lecz na szczęście
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ujęl: działacze poważni I umiejący wyciągnąć z doświadczeń
historii odpowiednie wnioski. Nie o rozłam, lecz o oczyszcze- 
nie swoje, organizacji z peeselowskich po lityków  rozpoczęli 
w alkę działacze K o m ite u  Dem okratyzacji W ici.

W  tym duchu została zredagowana „Odezwa 176“ , ko le k ­
tyw ny twór 176 czołowych w iciarzy-dem okratów , zebranych 
na konferencji w dniu 4 grudnia ub. roku. Porywający i głębo­
ka treść odezwy w yw oła ła  w. całej organizacji w iciowej tw ó r­
czy wstrząs, ożyw iła  cały szereg bezczynnych kół, skłoniła sze- 
r ° .  e m isy  w ic iarzy do poważnego zastanowienia się nad lo­
sami ¿.wiązku. Rósł i rośnie napór w ic iow ych mas, domagają­
cych się zmiany Zarządu Głównego.

^  wpływem  tego nacisku ofic ja lny Zarząd G łów ny „W i­
ci przekonstytuował się r.a posiedzeniu w  dniu 8 grudnia przez 
odsunięcie naibardziej skomprom itowanych zwolenników  Mi- 
ko ła jrzyka  fnp Jagły) w mniej lub bardziej pozorny ciert Ten 
połow ,rznv .kompromis nie zadowolił działaczy Kom itetu De­
m okratyzacji „W ic i . Dnia 4 stycznia czterotysięczny Zjazd w i- 
ciarzy zwołany przez Kom itet domagał się w stanowczej fo r­
mie wykreślenia całej przeszłości peeselowskiej w „W ic ia ch ”
» natychmiastowego usunięcia z kierowniczych ogniw Zw iązku 
wszystkich wyznawców p o lity k i negacji i  bojkotu obecnego 
ustroiu demokratycznego.

W alka prowadzona jest w form ie stanowczej i bezkompro­
misowej, lecz jednocześnie z taktem  i umiarem, aby nie w yw ołać 
rozłamu, ¿w róc ił na to uwagę jeden z w ybitnych w ic iarzy uwa­
ża,ą-y się za reprezentanta radykalnych tradycji w „W ic ia ch ". 
Stefan Ignar (od dnia 8 grudnia ub. r., w iceprzewodniczący 
Zarządu Głównego „W ic i“ }, k tó ry , będąc jedynym przedstawi- 
cie em obecnego Zarządu Głównego na styczniowym Zjeździe 
Wiciarzy — w ramach dyskusji pow iedzia ł:

„K om ite t, k tó ry  organizował oiiecny Zjazd w ykaza ł
dużo umiaru i postępu w taki sposób, by nie tworzyć rozła­
mu. uważam takie postawienie sprawy za bardzo w ła-
ŚC1W 6  •

Z sVmPa tią °t»serwują poczynania w ic ia rzy - dem okratów 
partie  ludowe, SL i PSL — Nowe W yzwolenie. Szereg w ie lk ich  
kom prom itacji m ikołaiczykowskiego kierow nictw a PSL w p ływ a 
również na tworzenie się pomyślnych warunków do walki-o de­
mo ratyzacię .. 'y ic i Dodatkowym atutem w tej walce jest po­
pularność i zatifame mas w iciowych do czołowych działaczy 
Kom ite tu Demokratyzacji, Przewodniczącym Kom itetu jest bo­
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haterski dowódca oddziałów BCh, znany poeta chłopski, pp łk
Józef Ożga-Michalski. Jego zastępcami są: wybitny i popular­
ny w iciarz z okresu „lubelskiego", Ludom ir Stasiak, oraz b. re­
daktor „W ic i" ,  Marian Tupalski. ' i(

Należy spodziewać się, że walka o demokratyzacię ,W ici_ 
zostanie przeprowadzona do końca i miejsce w tej organizacji 
znajdzie cała, pragnąca odbudowy wsi i kraju, młodzież chłop­
ska.

y '
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♦

Zofia Gawrońska

DEMOKRATYZACJĄ SĄDOWNICTWA  

NOWĄ ZDOBYCZĄ ŚW IATA PRACY

W ym iar spraw iedliwości w  dem okratycznym  państwie po l­
skim ma szczególnie ważne zadania do spełnienia. W iadomo 
powszechnie, że okresy w ie lk ich  rewolucyjnych przemian nie 
w ytw arza ją  k lim atu  sprzyjającego poszanowaniu prawa. U nas 
wprawdzie zw yk ło  się nazywać okres, jak i przeżyliśm y od histo­
rycznej daty 22 lipca 1944 r. okresem „re w o lu c ji bezkrw aw ej“ , 
nie zmienia to jednak faktu, że dokonane przemiany społeczne, 
po lityczne i gospodarcze mają charakter rewolucji. W  okresie 
tym  nietrudno było o gwałcenie przepisów prawą żadna rewo­
lucja nie może nastąpić w blasku i majestacie prawa, prawo bo­
wiem dopiero później nadąża za zmienioną s truk tu rą  społeczną 
1 gospodarczą, stanowiąc iej ostateczną krystalizację.

Naruszenie prawa jednakże może być uspraw iedliw ione je­
dynie w tym k ró tk im  stosunkowo czasie, w k tó rym  dokonują się 
przem iany rewolucyjne. Po zakończeniu tego okresu należy 
tym  większy nacisk położyć na poszanowanie prawa; aby spo­
łeczeństwo nie wpadło w niebezpieczny i zgubny stan anarchii 
i  chaosu. Musimy pamiętać, że ustrój dem okratyczny jest nie 
do pomyślenia bez fundamentalnie ugruntowanej praworządno­
ści. 1 oteż w  obecnym okresie, k tó ry  charakteryzuje u trw a la ­
nie w Polsce dokonanych iuż reform, sądownictwo staie się nie­
zw ykle  ważnym czynnnikiem życia państwowego i społecznego.

W  czasie dokonujących się bezpośrednio rewolucyinych 
przem ian waga wym iaru spraw iedliwości nie. zawsze była nale-
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¡życie doceniana, dlatego też tym mocniej należy dziś oprze? się
0 prawo, tępić bezlitośnie wszelkie przejawy bezprawia, aby 
wychować - obywatela w poszanowaniu dla demokratycznych 
zdobyczy państwa polskiego.

Te wielkie zadania, jakie sądownictwo ma do spełnienia, 
Stawiają również przed nim bardzo poważne wymagania, o?” 
downik dzisiaj nie może być tylko lachowcem-prawnikiem, mu­
si być także społecznikiem czującym nowy nurt rzeczywistość
1 włączonym w ten nurt.

Sądownictwo i prokuratura należą do tych nielicznych dzia­
łów administracji państwowej, które nie zostały odświeżone 
przypływem nowych ludzi. Byłoby szkodliwym złudzeniem 
przypuszczać, że wśród członków magistratury sąaowei zna] * 
ją się wyłącznie ludzie szczerze oddani sprawie demo ra^ *  
Z drugiej strony trzeba podkreślić, że ludzie ci stoją na wy- . 
kim poziomie zawodowym i moralnym, że są to w kazdvm 1 
ludzie „czystych rąk", a więc stwarza to już poważną bazę, io 
której można budować. Nie można jednak zapomina , •
downictwo tworzyło zawsze pewien zamknięty _ an, /
go dostęp dla ludzi z klasy robotniczej i chłopskie] y Y

O dgryw ały tu rolę przede wszystkim  (acz nie wyłącznie! 
względy natury ekonomicznej: długoletnie kosztowne s u 
uniwersyteckie, a następnie w ie lo le tn ia  bezpłatna ap i ac-) 
un iem ożliw ia ły synom robotn ików  i chłopów przeni n ieu  
w  poważnej liczbie do św iątyni Temidy. Ten specyficzny c - 
rak te r m agistra tury sądowej spraw ił zapewne, że me orz^ 
członkow ie jej mimo zasadniczo, wysokiego^poziomu mora neg 
okazali się niedostatecznie odporni ha w p ływ y  raszystows i  . 
idące z góry od reżymu sanacyjnego. Badając i obserwując są­
dow nictw o okresu przedwrześniowegO. możemy stw ierdzi 
zjaw isko przede wszystkim  w  procesach politycznych (np • 
munistycznych), a także i W innych, gdzie w  grę wc o z i 
sprzeczne interesy klas posiadających i pro letariatu .

Wszystkie omawiane przesłanki sprawiły, że w wyzwo o- 
nej Polsce .klasa robotnicza i chłopska jak i ca V sw1?1 
zaczęły coraz bardziej stanowczo domagać się demo ra y 
sądownictwa. . .  . t ,

Podczas procesów wynikłych na tle stosowania po s awo 
wych przepisów zmieniających gospodarczo-społeczną s r 
rę Polski, w  szczególności ustawy o reformie rolne,, w związku 
następnie z tzw. reprywatyzacją, jak również w procesac
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mieszkaniowych okazało się, ż e  tu  ówdzie sądownictwo nie 
zrozum iało ducha nowych praw  i swej ro li w realizacji demo­
kratycznego ustroju Polski. Świat pracy przez usta swych 
przedstaw icie li i za pośrednictwem prasy uderzył na alarm, co 
wzm ocniło czujność rządu na tym  odcinku.

N ie wolno by ło  dopuścić, aby demokratyczna myśl polskie­
go ustawodawcy została spapzoną przez niew łaściwe jej zasto­
sowanie i aspołeczną, choćby nawet form alnie uzasadnioną, in ­
terpretację tego ustawodawstwa przez sądownictwo. W  tych 
warunkach rząd pow zią ł decyzję, aby nie rezygnując zasadniczo 
ze współpracy w  bardzo szerokim zakresie z dotychczasowymi 
przedstaw icielam i sądownictwa i p roku ra tu ry  stworzyć jedno­
cześnie choćby nieliczne nowe kadry ludzi, k tó rzy  z ca łkow i­
tym  poświęceniem oddaliby się sprawie ugruntowania prawo­
rządności i dem okracji ludowej w Polsce. Również i względy 
na tu ry  personalnej odgryw ały tu rolę, albowiem kadry sądow­
n ictw a zostały w  okresie okupacji silnie przerzedzone i obecnie 
nie ma dostatecznej ilości sędziów i p roku ra to rów  dla obsadze­
nia wszystkich wolnych stanowisk.

Demokratyzacja sądownictwa i p roku ra tu ry  może nastąpić 
w  dalszym etapie przez odpowiednią reorganizację wyższych 
studiów  i zapewnienie klasie robotniczej i chłopskiej rzeczyw i- 
go dostępu do uczelni akademickich. Jednakże jest to  droga 
daleka, należało przeto pomyśleć o tak ich  środkach, które 
um ożliw iłyby iuż obecnie dopływ  nowych ludzi do aparatu są­
dowego. Tym  środkiem stał się dekret o w yją tkow ym  dopusz­
czeniu do obejmowania stanowisk sędziowskich, p roku ra to r­
skich i notaria lnych oraz do wpisywania na lis ty  adwokackie 
(Dz. O R. P. z 1946 r. N r 4, poz. 33) osób, k tóre  ze względu na 
kw a lifikac je  osobiste oraz działalność naukową, zawodową, 
społeczną lub polityczną, dzięki znajomości prawa nabytej orzez 
pracę zawodową, albo w  uznanych przez M in isterstw o Spra­
wiedliwością szkołach prawniczych, dają rękojm ię należytego 
w ykonyw ania  obow iązków  sędziowskich lub p rokura to rsk ich  
(art. 1 ust. 1).

Pormmo ostrych sprzeciwów ze strony posłów z Polskiego 
Sf ro n n i'fw a  Ludowego, które  w yw o ła ły  ożywioną dyskusie na 
X  sesii K ram wei Rady Narodowej, dekret ten zastał przez K ra ­
jową Radę Narodową zatw ierdzony. Nie trzeba się dziw ić pro­
testom Przeciwnie należy się raczej spodziewać, że realizacja 
dekretu będzie w  dalszym ciągu w yw oływ ać sprzeciwy, przy 
czym oponenci będą się opierać na tej przesłance, że zastoso­
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wanie przepisów dekretu spowoduie obnfżenfe poziomu sądo­
wnictw a. Argument to na pozór tra fny  i sprawiać może wraże­
nie, iż autorom chodzi istotnie o dobro sądownictwa.

Nie dajmy się jednak zwieść pozorom, nie o dobro sądow­
n ictw a tu chodzi. Przeciwnikom  dekretu zależy na niedopusz­
czeniu do wym iaru sprawiedliwości tego nowego aktywnego 
elementu, k tó ry  mógłby w pełni realizować społeczną myśl 
ustawodawstwa demokratycznego. Przeciwnikom  dekretu cho­
dzi o utrzym anie dawnej niczym nieusprawiedliw ionej zasady, 
aby sądownictwo trzym ać zdała od społecznego i politycznego 
życia w  Polsce. Przeciwnicy dekretu pragną zachowania k la - 
nowości sądownictwa w  imię rzekomej jego fachowości i bez­
stronności, k tó ra  w  istocie jakże często zamienia się 
w  bezduszny form alizm  i dogmatyzm. nie maiący nic wspólne­
go z dobrze rozumianym wym iarem  sprawiedliwości.

O to, aby poziom sądownictwa nie uległ obniżeniu, trosz­
czyć się będzie M in is terstw o Sprawiedliwości, które jedynie 
jest powołane do tego, aby w w yjątkow ych przypadkach zwal­
niać kandydatów  na sędziów czy na prokura to rów  od normal­
nych wymagań potrzebnych do nominacji.

W iem y doskonale z własnego doświadczenia i obserwacji, 
że form alny cenzus un iw ersytecki nie zawsze świadczy o oo- 
ziomie inteligencji. zostawia:ąc już na uboczu sprawę wyrobie­
nia społecznego, zamiłowania do wykonywanego zawodu i sze­
reg innych k ry te riów , k tó re  dopiero świadczą o wartości czło­
w ieka i dają gwarancię należytego wykonywania tak ważnych 
funkcji. D ekre t zezwala na w yiątkow e mianowanie sędziami 
i prokura toram i ty lko  tych osób, które w inny sposób, poza 
uniwersytetam i, zdobyły należytą wiedzę prawnicza. Nie jest 
przeto zamiarem ustawodawcy zrezygnować z fachowości 
członków m agistra tury sądowej, ustawodawca sądzi jednak, że 
fachpwość tę można uzyskać nie jedynie drogą wykształce­
nia uniwersyteckiego.

Celem realizacji omawianego dekretu M inisterstwo Spra­
w iedliwości o tw orzy ło  specjalną Szkołę Prawniczą w Łodzi. 
P ierwszy kurs 6-miesięczny, rozpoczęty 1 kw ietn ia  1946 r., 
m ia ł za zadanie szkolenie kandydatów na prokuratorów . Kan­
dydaci zgłaszani są spośród przedstaw icieli świata pracy przez 
organizacje polityczne, społeczne i zawodowe które biorą od­
powiedzialność za ich wyrobienie społczne, polityczne i poziom 
moralny. Zadaniem kursu jest wyposażenie słuchaczy w odpo-
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wfedni zasób w iedzy fachowej, k tó rą  będą potem uzupełniać 
w  toku pracy zawodowej. Ścisła selekcja przed dopuszczeniem 
do kursu gwarantuje; że tv lko  ludzie naprawdę zdolni, in te li­
gentni i wykazuiąćy zamiłowanie do obranego zawodu znaj­
dują się wśród słuchaczy kursu. W dniu 1 września 1946 roku 
rozpoczął się drugi kurs* a w połowie lutego br. rozpocznie się 
kurs trzeci. W  zamierzeniach M inisterstwa Spraw iedliwości le­
ży także uruchomienie nowych Szkół Prawniczych w  innych 
dużych miastach.

Jest charakterystyczne i godne podkreślenia, że egzami­
natorzy i w ykładow cy, k'tórvm i są w yb itn i 'p raw nicy spośród 
sędz:ów, p rokura to rów  i profesorów uniwersytetu, stykając się 
ze słuchaczami, zgodnie podnoszą w ysoki ich poziom, mimo iż 
słuchacze nie posiadają często nawet średniego wykształcenia. 
P ie rw otny sceptycyzm starych rutynowanych sądowników 
zmienia się często w entuzjazm. W idzim y w tym pomyślną oz­
nakę, że współpraca nowych kadr p rokura torsk ich  z dawnymi 
ułoży się zgodnie i z korzyścią dla obu stron, Czyż zresztą naj­
w iększy sceptyk nie zgodzi się, że będzie i musi być dobrym 
prokura torem  robotn ik, k tó ry  na piśm iennym egzaminie na py­
tanie, iak sobie wyobraża rolę i zadania prokuratora, odpo­
w iedzia ł:

„Zadaniem p rokura to ra  jest stać n.a straży praworządności 
I ładu. Praca jego jest pracą w artow n ika  porządku publiczne­
go. W  obecnych stosunkach powojennej demoralizacji wymaga 
ona niesłychanej czujności i energii, jak również wyrobienia ży­
ciowego i politycznego oraz rozumu i doświadczenia. W  pracy 
swej p rokura to r musi k ierow ać się wyłącznie rozumem i lite rą  
prawa przy jednoczesnym ca łkow itym  oddaniu się ustro jow i, 
którem u służy.

Prokuratorem  chcę zostać, bo: 1) zdając sobie sprawę z ko ­
losalnych niedociągnięć naszych na terenie bezpieczeństwa 
spieszę tam, gdzie uważam sytuacje za najpoważniejszą i w y­
magającą wzmocnienia, 2) jestem głęboko przekonany, że na 
tym polu nailepiej będę mógł swoje zdolności, energię i do­
świadczenie poświęcić służbie społeczeństwa, 3) będąc z uspo­
sobienia bojowcem, dziś chciałbym  poświecić się walce z nie­
prawością demoralizacją, rozkradaniem dóbr ogólnych, a prze­
de w szysfk;m walce z by łym i ciemiężycielami, pragnącymi w y ­
drzeć klasie pracującej owoce ich wspaniałych zwycięstw ".

Dziś już w ielu absolwentów pierwszych kursów przystąp iło  
do pracy. Obejmują oni powierzone im  p laców ki w sądownic­
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tw ie, by współdziałać w  w ie lk im  dziele w ym iaru spraw iedliwo­
ści, bronić słusznych praw człowieka pracy, piętnować na lu - 
życia i przekroczenie praw. gruntować praworządność i w ie r­
nie stać na straży wspaniałych zdobyczy naszego ustawodaw­
stwa. C iężkie maią zadanie, lecz zoaiduią niezawodnie oparcie 
wśród całego świata pracy, k tó ry  ich właśnie wysunął jako 
swych obrońców i  strażników  ładu społecznego.



Eug. Stefański
i

W IELKA ROCZNICA SPRZYMIERZONEJ ARMII

23 lutego br. m ija 28 la t od dnia, gdy wojska kilkum iesięcz­
nej rosyjskiej R epublik i Radzieckiej w  dwóch bitwach — pod 
N arw ą i Pskowem rozb iły  nacierające wojska niem ieckie.

W łaśnie ten dzień jest dniem narodzin A rm ii Czerwonej, 
dziś jednej z najpotężniejszych arm ii świata, arm ii, k tó ra  p ie rw ­
sza oparła się potężnemu uderzeniu N iem iec i  pierwsza zadała 
im  klęskę.

Liczne, nie związane ze sobą grupy m ilic ji robotniczej i od­
działy G ward ii Czerwonej, stanowiące dotąd silę zbrojną m ło­
dziu tk ie j repub lik i, zostały scentralizowane, podporządkowane 
jednemu dwództwu, stały się armią regularną.

Państwo oparte na nowym ustroju, k tó ry  obszarnikom i ka­
p ita lis tom  rodzimym i obcym odebrał m ajątk i i władzę, w iedzia­
ło, że będzie musiało stoczyć niejedną b itw ę o swe istnienie, że 
liczn i silni i bogaci wrogow ie nie zgodzą się na oddanie w ładzy 
rządowi robotniczo-chłopskiemu bez w a lk i.

D latego przyw iązyw ało w ie lk ie  znaczenie do sprawy zor­
ganizowania swej arm ii.

Od pierwszej chw ili poważnym wrogiem Rosji Radzieckiej 
b y ły  kaizerowskie jeszcze wówczas Niemcy. Dlatego nie jest 
przypadkiem , że właśnie dzień zwycięstwa nad arm iam i impe 
ria lizm u niemieckiego, 23 lu ty  1918 roku, stał się dniem powsta­
nia A rm ii Czerwonej.
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*

nańs?wk tar ? A W°  radzieckie . >est najmłodszym z wielkich 
A  m im ń  ł k A  Czef wona >est najmłodszą z w ie lk ich arm ii. 
A  m mo to miała ona już w iele okazji do zademonstrowania

swych dowódców! POżl° mU

która ^Itódl n ie h e iS arC,a naiazdu “« swój kraj, aleKtóra nigdy me będzie narzędziem ucisku innych narodów.

. P d ‘Z1™1’ - Pr Slania Armii Czerw°nej do końca 1920 r, 
trwają na terenie Rosji prawie nieprzerwanie boje: to białogwar­
dziści rosyjscy ) wespół z wojskami czternastu innych państw - 
wsrod których były , największe mocarstwa: Stany Zjednoczo­
ne. Anglia, Francja, Japonia i Niemcy -  próbowali przywrócić 
dawne porządki, r  7

m Gdy nie udają się pierwsze próby, organizuje się trzy  ko­
lejne, tzw. pochody Ententy (dokładnie upiariowane ofensywy 
przeciw  A rm ii Czerwonej z udziałem wym ienionych już wojsk). 
W tedy to najmłodsza armia świata, nie mająca odpowiednio 
p rz ,So l ° „ M ych kadr olicerskM, [jdyż olbłzymU wi?k“ o™ 
Oficerów walczyła po stronie wrogów Republik i rosyjskie il nie

um lfndum w ? •atCCZKC| i ° Śj .  SprZ?tU w ° jenm>«0’ broni, amunicji,umundurowania, obuwia dła żołnierzy, żywności __ odnarla
wszystkie ataki, obroniła swój kraj. P

W c S H  Z T ' i  £T  japońskim i o wyzwolenie Dalekiego 
^  zostain 7 d ły d°  k0ńCa, rokuL1<i22= dopiero w tedy w y iw o S  
W schnS, 'e d n o z  "flw K ikszych  miast radzieckiego Dalekiego 
Wschodu — port W ładywostok. iPo doznanych nieoowodre- 
mach wrogowie Rosji Radzieckiej (od grudnia 1922 r. — Zwiąż-
fa U r tc n  d 'y£2” yCh I*ePu! ' lik  R »Jtięck ich l zaniechali J  
gotować zbro,ne) P «ec,w  Rosji. Postanow ili się lepiej przy-

Pod koniec łat trzydziestych rozpoczynają się nowe próby, 
razie sprawdzania sił armii radzieckiej. Latem 1938 r. Ja­

pończycy napadają na oddziały radzieckie nad jeziorem Chasan.

na ™ Z6™ ’ t 39 r‘ Zd °,WU Jlapori” ycV napadaią na sprzymierzo- 
J *  zc Zw^ zkiem Radzieckim Mongolską Republikę Ludową,

* > T -  ^*afa { wardia “  armie rosyjskich generałów, przeciwników 
ego porządku, obroncow interesów obszarników i  kap ita lis tów
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k tó re j ZSRR zagwarantował pomoc. W  obu wypadkach uzna­
ją, że z woiną przeciw ZSRR ualeźv jeszcze poczekać; na m iej­
scu, gdzie by ły  ich dywizje, pozostają ty lko  trupy  ludzi, koni, 
rozb ite  czo łg ri samoloty.

Na jesieni 1939 r, międzynarodowa reakcja organizuje w o j­
nę przeciw  ZSRR —  również jeszcze w  postaci „m ałe j wojny . 
Do ataku rzuca się arm ię F inlandii, obficie zaopatrywaną przez 
wszystkie mocarstwa kapita listyczne. Budowana dziesiątki la t 
„ lin ia  Mannerheima" jest szczytem nowoczesnej techn ik i wzno­
szenia fo rty fikac ji.

Poważne już boje trw a ją  mniej niż pó ł roku, W ojna kończy 
się kapitu lacją  F in landii.

Najcięższa próba trw a ła  oko ło  4 la t. B y ła  to  w a lka o ży­
cie lub śmierć narodów Zw iązku Radzieckiego, w alka o istn ie­
nie w ładzy radzieckiej.

I  ten egzamin A rm ia  Czerwona zdała doskonale.
Już w  pierwszych miesiącach wojny, mimo iż A rm ia  Czer­

wona z powodu w yją tkow o niesprzyjających warunków musia­
ła  się cofać, zniweczyła ona plany sztabów niemieci, h, a wraz 
z nimi m it o niezwyciężoności arm ii h itle row skie j, i ermin zdo­
bycia  M oskw y musiano z 3 tygodni przesunąć na 3 miesiące, 
a potem dalej i dalej...

Zwycięscy większości narodów europejskich napotka li n a . 
wschodzie na opór, na k tó rym  złamali sobie zęby.

Niespodziana siła stawianego oporu w yp ływ a ła  z bohater­
stwa, którego akty  budzą podziw i przerażenie wroga.

W  lipcu r. 1941 lo tn ik  kp t. Gastello sk ierow ał samolot za­
palony pociskiem przeciw lotn iczym  na zb io rn ik i z benzyną 
i  czołgi niem ieckie, przyczyniając Niemcom w ie lk ie  straty.

Znane są fak ty  „ta ranow an ia", k tó re  polegało na tym, że 
lo tn icy  radzieccy uderzali w prost w n ieprzy jac ie lsk i samolot, 
p rzy czym wraz z wrogą maszyną i  jego obsługą ginął najczę­
ściej również atakujący p ilo t.

„Das Reich" w  r. 1941 nieraz zajmuje się niezrozum iałą dla 
N iemców kwestią, że otoczone oddzia ły radzieckie, mimo od­
cięcia od bazy zaopatrzenia i  k ie row n ic tw a  —  nie zaprzestają 
w a lk i.
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w ić  CzeJnvona P °tra fiIa  pierwsza przeciwsta-
P? * ę d z ?  natarcia jest najlep-

woiskb uświatJnrńin Cze^°, ,est zdolne ,,upolitycznione wojsko'*, 
teresów Wnina °-n^ ’ P u czo w e  Z rządem wspólnotą idei i m- 
mania mora In L  ' )e) straszliwy ciężar przyczyniły się do źała- 
neło to i m tnrM  Wle-.U l®dnostek na całym świecie. Nie orni* 
punktu c ię ż k o /1- arm n’ ^ ledy nastąpiło konieczne przesunięcie 
to iednak f Ik l - pracy t a t o w e j  na szkolenie m ilitarne. Był 
w ojny Y k °  ° b,aW przeiściowy. opanowany z ukończeniem

tu . / rm ”  Czerwonej opiera się na innych z grun-
i r i / n ,  s.a,w ach niż organizacja arm ii kapita listycznych. Zrozu- 
u; inc ^  charakter, jeśli przede wszystkim  uświadomimy so- 

no, charakter arm ii kapita listycznej. D latego zanim przej- 
o omówienia stosunków w A rm ii Czerwonej, musimy 

p C ? mieisca pośw ięcić wojsku w krajach kapitalistycznych, 
s i t /  I u Z .uw,ldocznicmą różnicę uplastyczni się nowy charakter 

y rojnej stworzonej w  państwię radzieckim.

n e r tr / f  kapita lis tycznym  armia służy dwóm celom: za-
in i / o e   ̂mP®ria hsty c2nym na zewnątrz, a na wewnątrz obronie

t f ° VV a^Y Panującej, kiedy wzmaga się nacisk mas pracu­
jących na posiadaczy. .

, / ° nr aź żołnierze rekru tu ją  się spośród klasy uciskanej, 
ich ,?• / e  °  r?eczą ważną odciąć ich od społeczeństwa, aby móc 

zywac w brew  interesow i szerokich mas, a nawet przeciw ­
ko tym masom. .. . . _

. Dlatego w  interesie faktycznych mocodawców arm ii łeźafo 
‘n t r / inyWan-e w śr° d niej stanu nieuświadomjenia politycznego, 

ymywanie mechanicznego, ślepego posłuszeństwa wobec
przełożonych, bezideowość.

Nazywano apolitycznością arm ji to, co by ło  faktycznie ob- 
^  na a*We iei Użycie w  obcych dla niej celach polityce*

ip  Dlatego W A rm ii Czerwonej zerwano z apolitycznością.
2 uazenie świadomości politycznej, orientacji w problertia ly- 
życia zbiorowego było pierwszym zadaniem k ierow nictw a 

StoWei ,armn- , o iitrucy , tj. ins trukto rzy po lityczn i, zajm owali 
podniesieniem umysłowości żołnierzy.
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W  ten sposób powstała spójnia, jaka łączy żołnierza z bro­
nionym państwem. Ojczyzna dla niego nie jest abstrakcją, zna 
dobrze jej zagadnienia i zdaje sobie dogłębnie sprawę z tego, 
co czeka jego i  jego naród w  razie k lęski. Żołnierz radziecki 
b ro n ił nie ty lk o  własnego kra ju, b ron ił rew olucji i zagrożonej 
wolności świata. B ron ił też ogromnego w kładu  poświęcenia 
społeczeństwa radzieckiego w  budowę nowego ustroju.
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Adw. Tadeusz Goût

JAK PRZEMAWIAĆ?

Cyk] artykułów pt. „Jak przema­
wiać?" ma charakter instrukcyjny 
i dlatego uięty został w sposób możli­
wie popularny i praktyczny 

Celem tego cyklu iest danie czytel­
nikom podstawowych wiadomości 
z zakresu sztuki wvmowy, zarówno co 
do sposobu układania przemówień, 
jak i ich wygłaszania.

Z każdego przemówienia musi, jasno Wynikać, co mówca 
chce swym przemówieniem osiągnąć, do jakiego celu zmierza.

Dlatego też:
treść przemówienia w inna być logicznie uporządkowana, 

aby um ożliw ić słuchaczom, podążanie za biegiem myśli mówcy, 
forma przemówienia w inna być pociągająca i  ciekawa, aby 

słuchaczy nie nudzić, lecz zaciekawiać,
sposób wygłoszenia przemówienia i  zachowanie się mówcy 

efektowne i przyjemne dla słuchaczy.
Przed zabraniem głosu w  dyskusji lub wygłoszeniem dłuż­

szego przemówienia, mówca w inien przede wszystkim  zdać so­
bie dokładnie sprawę, po co i o czym chce mówić.

Mówca zabierający głos bez uświadomienia sobie tego „po  
co?" i „o  czym?”  —  niepotrzebnie zabiera czas słuchaczom 
i ośmiesza siebie, gdyż operuje najczęściej oklepanymi frazesa- 
mi, zyskując pogardliwe miano „gadu ły ”  lub „k rzykacza".
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. Naic!ręic!ei mówca ma zam iar wyjaśnić lub zakomunikować 
cos słuchaczom, nauczyć ich czegoś lub przekonać o słuszności 
swego stanowiska.

. D ,atego też —i podkreślam  to ieszcze raz —  przed zabra­
niem głosu musisz z całą -asnością odpowiedzieć sobie na nastę­
pujące pytania:

1) o czym chcesz m ówić?
2) iak rozplanować przemówienie?
3) w iakj sposób uiąć temat?
4) jaki chcesz osiągnąć cel?
5| jak wygłosić przemówienie?

Zajmiemy się po kolei odpowiedzią na powyższe pytania.

t j  i ^ aj ^ V mówca' ,a zwłaszcza początkujący, musi spokojnie 
i  dokładnie przemyśleć temat przemówienia.

Mówienie jest nie ty lko  funkcią języka czy organów mowy, 
lecz przede wszystkim  funkcią myśli Rzymianie, najsławniejsi 
mówcy świata, nazywali wymowę „m ówiącą mądrością".

Mówiąc, trzeba znać temat, na k tó ry  się mówi i co więcej, 
trzeba mieć własny sąd, własną ocenę omawianego tematu.

Przy wygłaszaniu kró tk iego  przemówienia wystarczy, ieśli 
macie świadomość, iż znacie poruszane zagadnienia. Jeśli ¡ed- 
na : macie wygłosić dłuższe przemówienie, a nie jesteście iesz- 
cz worawnym  ¡ doświadczonym mówcą, przygotuicie sobie k il­
ka notatek, w któ rych  należy ująć zasadnicze punkty przemó­
wienia. 1 H/

Z notatek tych trzeba korzystać dyskretnie, raczei ty lko  dla 
przypomnienia sobie wytycznych przemówienia. Nie należy ro-

i y  ic"h ó d « v ; , w , ? “ e i6 ' 0WVCh ! “  Żad” ' " “  s p a d k u  nie n . l . .

Bez uprzedniego przygotowania przemawiać mogą ty lko  
w y traw n i , doświadczeni mówcy. Mówcom początkującym 
Odradzamy stanowczo tego rodzaiu postępowanie.

Dla każdego jednak, osiągnięcie biegłości i w praw y przy 
przemawianiu test możliwe i postaramy się Wam to u ła tw ić.

W iem y, że jeśli jakieś czynności w ykonyw ujem y często 
(np. codzienna jazda tramwajem do pracy), to działamy prawie 
podświadomie, mechanicznie. A le  jeśli chcemy odbyć dalszą po­
droż (np. z Warszawy do W rocław ia), to zapoznajemy się z roz-
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1 d“ p i' ro- i i y  wszys" " ’  «-»
P o c z ^ t l S ^  1 ?° -P «vgo tow a n ia  się w drogę" wygląda dla
E pk I  oi'ą! f S? m0WCy sprawa w ykoszenia przemówienia. Irzeba się do tego przygotować.

Jeśli robotn ik  ma mówić o swej pracy w  fabryce, idzie 
mu to ła two, myśl, nasuwają się same i słowa bez trudu uk ła ­
dają się w  zdania. Lecz jeśli ten sam robotn ik ma przemaw.ać 
na przykład o znaczeniu daniny narodowe,’ na odbudowę Z,em 
Udzyskanych, to musi Gruntownie zastanowić się nad tematem 
zebrać informacje, uporządkować je, sporjądzić notatk i dla pa­
m ięci i dopiero potem możą wygłosić przemówienie.

Dlatego też, jeśli chcecie się nauczyć przemawiać publicz­
nie należy:

1) zabierać głos początkowo w tych sprawach, które do- 
brze znacie i które są Wam bliskie A więc np. w dysku­
sji na zebraniu rady zakładowej łub zw iązku zawodo­
wego;

2) w następnym etapie możecie przemawiać już na w ięk ­
szych zebran-ach [np. dzielnicowych zebraniach pa rty j. 
nych) i poruszać zagad ’ nia polityczne czy społeczne, 
które  dostatecznie poznaliście. -

To stopniowanie ma zasadnicze znaczenie dla szkolenia 
w  publicznym przem aw iam , gdyż mówiąc na różne tematy od 
najłatw iejszych i znanych dobrze, aż do skom plikowanych i w y- 
fP '- * ' ^  w v1 ,ku mvślowego, oraz przed coraz to
innym i słuchaczami — znajomymi i towarzyszami pracy, a na­
stępnie przęd obcymi i przygodnymi słuchaczami — nabierzecie ' 
pewności siebie i swobody w wypowiadaniu myśli.

3) Skoro opanowaliście temat, wiecie, o czym chcecie mó­
w ić i przygotowaliście sobie plan przemówienia — me 
przemawiajcie w sposób napuszony i sztuczny, lecz mów­
cie własnymi, codziennymi słowami. Najefektowniejsze 
fra-zesy, k ;edvś zasłyszane i powtarzane, nie robią tak sil­
nego wrążenia na słuchaczach, ¡ak bezprefensionalne, 
własne, wypływające z wewnętrznego przekonania, 
słowa.

II.

Z iakicb części składać się winno każde przemówienie?
W  konstrukcji przemówienia rozróżniamy następujące, za­

sadnicze elementy:
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1) w s‘ęp,
omówienie tematu:

a) przedłożenie zagadnienia, 
bl uzasadnienie, 
c) zbicie zarzutów,

3) wnioski i zakończenie.
Często przemówienie — szczególnie wygłaszane do w ięk­

szego grona słuchaczy i maiace uroczysty charakter — ro?oo- 
czvna s»e wezwaniom cł,, haczv iak no ; ..Towarzysze” , „Po la­
cy", O byw ate le” , „Szanowni słuchacze" itp .

Wezwanie to pow inno bvć wypowiedziane spokojnie, w y­
raźnie i newnvm głosem. W  ten sposób zwracacie na siebie 
uwade słuchaczy i przygotowujecie ich do wysłuchania prz mó­
w ienia. Wezwanie, o k tó rvm  mowa, musi bvć dostosowane do 
k a ł edorii słuchaczy. Jeśli na zebraniu fabrycznym powiecie: 
„Szanowni Państwo", narazicie się na śmieszność i k ry tykę .
• Doniosłe znaczenie ma kilkusekundowa pauza, kłom w'nna 
n a p o ić  oo tym wezwaniu W  czasie pauzy trzeba ogarnąć całą 
salę swobodnym snoirzenlem i przez zachowanie spokoju i opa-' 
nowac:o zmusić słuchaczy do ciszy.

A teraz wstęp do przemówienia *),
W stęp powinien przedstawić w ogólnych zarysach Jasno 

i zrozumiale temat, k tó ry  chcecie poruszyć. Im temat przcmó- 
W’ onia iest trudniejszy, tvm dokładniei i iaśniei należy przedsta­
w ić we wsłpnie zasadnicze myśli W stęp przemówienia wmien 
bvć  ̂ -danicznie zrośnięty z dalsza iego częścią i powinien w za­
sadzie poruszać wyłącznie te kwestie, którę  są istotne dla prze­
mówienia.

Omówienie tematu polega w odróżnieniu od wsfeou prze­
mówienia na szczedółowvtn i wszechstronnym przedstawieniu 
poszczedA W b uwag uzasadnieniu ich słuszności, zbiciu argu­
mentów przeciwnika i wyprowadzeniu określonych wniosków.

Argum enty przytaczane jako uzasadnienie własnej tezy, 
bądź też zbiiaiące argumentację przeciwnika, w inny być usyste­
matyzowane w sposób z góry obmyślony. Jest ogólnie przvieta 
zasada, że naimocnieiszę argumenty, wysuwa się na początku, 
a to dlatego, że 0 'p rwczp wrażenie iest decyduiące — tvm nie- 
mnlei iednak należy zachować zawsze jakiś szczególnie trafny

*) W  na*tt¿pnvin artykule źnaidzieoie opracowanie w,nrow ' „ r,# .
mow eoia
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" S » ' Z S 0iCZ“ te' Sdyź OS,alnie " rrażc”ic » « i - W .  na|.
W  zakończeniu przemówienia, k tóre  ma często decvduiace 

znączeme na leż , podsumować sens i cel p rz e m ó w m y  z u w , !  
p . en'en? najmocniejszych argumentów, o czym była mowa w y­
żej i z podkreśleniem  w niosków  lub wezwaniem do podjęcia de­
cyzji. ^

Punkt kulm inacyjny przemówienia musi znajdować się 
w  zakończeniu zwłaszcza wtedy, jeżeli mówcy idzie o w ytw o­
rzenie mocnego nastroju na sali. Zakończenie przemówienia w y­
maga od mówcy ostatniego w ielkiego wysiłku, takiego, jak ie­
go od zawodnika sportowego wymaga finisz.

C, d. n.
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KRONIKA POLITYCZNA

P O L S K A

Rok 1947 krai nasz zapoczątkował przygotowaniami do wyborów 
Stronnictwa Demokratyczne popularyzowały program Bloku Demokratycz­
nego, staraiąc sie zdobyć dla trójki wszystkie uczciwe jednostki wszyst­
kich, którym zależy na wielkości i suwerenności naszego kraju, na jego szyb­
kim rozwoju gospodarczym.

Reakcyjne podziemie wzmogło akcje terrorystyczną, mordując działacz» 
demokratycznych i członków komisji wyborczych.

Kierownictwo Polskiego Stronnictwa Ludowego wahało się, czy wziąć 
udział w wyborach, czy też zbojkotować je l chociaż prezes tego Stronnic­
twa p Stanisław Mikołajczyk mówił dziennikarzom zagranicznym o zamia­
rze bojkotowania wyborów, to jednak 8 stycznia NKW  PSL postanowił 
wziąć udział w wyborach.

Jednocześnie w okresie przedwyborczym prasa codzieó niemal przyno­
siła wiadomości o wystąpieniu z PSL poszczególnych działaczy ludowych. 
Wystąpili ze Stronnictwa wicewojewoda krakowski, mgr Rubiński i poseł do 
KRN, Walery Pająk — ludzie, którzy z ramienia PSL zajmowali dość poważ­
ne stanowiska.

Wystąpiła również znaczna ilość chłopów w różnych dzielnicach kraju.
Proces rozpadania się PSL na terenie całego kraju postępuję szybko 

naprzód
W  dniu 19 stycznia odbyły się wybory do Sejmu Ustawodawczego Mi­

mo nawoływania przez podziemie do bojkotu wyborów w ogóle, a przez 
PSI w 10 okręgach wyborczych, w których unieważniono listy tego stron­
nictwa, frekwencja wynosiła w całym kraju około 90%.

Według prowizorycznych danych wynik wyborów do Sejmu Ustawodawcze- 
*  v  g0 przedstawia się następująco:

Na 11 244 873 oddanych głosów
na
u
i«
»•
u

Blok Demokratyczny 
PSL
Stronnictwo Pracy _ 
PSL „Nowe Wyzwolenie
inne ugrupowania

ważnych padło:
9 003 682 
1 154 347 

530 979 
379 754 
157 611

tj

Ił
»1

80,1 proc.
10,3
4,7
3,5
1.4

M
fi
#•
W
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Według danych rozdział 444 mandatów przedstawiać się bedzie na*
stępująco: /

Blok Demokratyczny — 382
PSL — 28
Stronnictwo Pracy —  17
„Nowe Wyzwolenie" —  13
Inne —  4

LISTY GEN. ŻELIGOW SKIEGO

W  okresie przedwyborczym nadeszły do Warszawy dwa listy generała 
Lucjana Żeligowskiego Zachowują one swą aktualność i obecnie W pierw* 
szym adresowanym do prezydenta Bieruta, gen Żeligowski wyraża uznanie 
dla rządu polskiego „Wy i Wasz Rząd — pisze general—możecie bvć dumni, 
Że w epokowej pracy obalacie btedv nagromadzone w ciągu wieków Oce­
nią to i przyszłe' pokolenia i prawdziwa Polska i wszystkie słowiańskie 
narody"

Drugi list skierowany iest do wyborców, Między innymi czytamy tam:
„Dziś idea sprawiedliwości triumfuje Narody słowiańskie skazane na 

zagładę i wvlewające morze tez i krwi wychodzą na arenę świata, aby wziąć 
udział w dziełach ludzkości We wspólnocie słowiańskiej me może zabrak­
nąć narodu polskiego Zachodzi pytanie, iaki rząd iacy ludzie tę misję wy- 
korzysta j Doświadczenie ronię uczy, że to nie mogą bvć ludzie bylvch re­
żymów Nawet ludzie o wielkich wartościach moralnych zatracili poczucie 
rzeczywistości i dar przewidywania'.

„Zrobić to może tylko obecny Rząd na czele z obywatelem Prezyden­
tem Bierutem i premierem Morawskim Maią program, wolę i Zaufanie rzą­
dny 1-w ąs k ich  narodów Wyposażeni przez wvbory aulo-itetsm będą 
stróżami niezależności, wolności i suwerenności Polski słowiańskiej",

M A ŁŻO N K O W IE  JO LLIO T W  POLSCE
W  pierwszej połowie stycznia przebywali w Polsce wybitni uczeni 

francu« > małżonkowie Jolliot, Pani Irena Jolliot-Curie jest córką naszej 
sławnej rodaczki, Marii Curie-Sktodowskiej

Państwo Jolliot zwiedzili szereg miast polskich, gdzie nawiązali kon­
takt z naszą inteligencia Przybvcie do Polski wybitnych uczonych w okre­
sie Drzedwvborczym, ich sympatie okazywane obozowi postępu, mtaly wy­
mowę polityczną.

JÓZEF W IN IE W IC Z  AM BASADOREM  W  W ASZYNG TO NIE
Ambasadorem R P, w Waszyngtonie mianowany został dotychczasowy 

chargé dałfaires R P w Londynie, Józef Winiewicz, który był jednym 
Z przedstawicieli Polski na Konferencji Paryskiej.

Dotychczasowy ambasador, dr Oskar Lange, zostaie stałym delegatem 
Polski przy ONZ i Radzie Bezpieczeństwa.

M IN  M O DZELEW SKI W  M O SKW IE

W  dniach 12 —  15 stycznia wiceminister spraw zagranicznych, Zvg*
muni __ wski, przebywał w Moskwie, gdzie odbył rozmowy z mm Mo*
łotowem i wiceministrem Wyszyńskim.

Tematem rozmów była sprawa niemiecka i inne aktualne sprawy.
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POLAK PRZEW ODNICZĄCYM FUNDUSZU POMOCY DZIFCIOM
Rada wykonawcza Międzynarodowego Funduszu Pomocy Dzieciom, 

tworzonego na mocy decyzji Generalnego Zgromadzenia ONZ powalała 
? j  a na -wego przewodniczącego dra Ludwika Raichmana
,e ' p r Ludwik Raichman jest szefem polskiej misji zakupów w Stanach 
rr^norzcivch ' delegatem Polski do Radv UNRRA W eza«ie ostatniej se- 
• Generalnego Zgromadzenia ONZ bvł on członkiem delegacji polskiej 

®l I îvwv udział w pracach komisji Ekonomiczno-Finansowej, której po-
dlegatv sprawy UNRRA. . ,
“ Fundusz Pomocy Dzieciom ma przejąć pewne funkcje zlikwdowanej 
TTNRRA i działalność swą będzie opierał na składkach pochodzących od 

oszrzegrdnyrh rządów Wssokośc funduszu oolrzetprieg-' dn nie-ienie xku- 
ł cznei pomocy dzieciom europeisktm i na Dalekim Wschodzie, oblicza się 
na kilkadziesiąt milionów dolarów rocznie.

POLSKO-FRANCUSKI UKŁAD REPATRIACYJNY

Ambasador RP w Paryżu. dr Stanisław Skrzeszewski oraz francuski 
n i-ter spraw zagranicznych, Perre S htie'der podo'sab układ na 

WICe,mlz'ifirego rząd francuski udzieli wszelkich ułatwień przy repatriacji 
^J°1947" t 17 DDO rodzin polskich przebywających we Francji i pragnących

p o w r ó t ' ó  do kiatu _ jp  p 0lski przybyć ma około 60 000 osób, w tym  
« 00(1 górników, 6 6110 robotników rolnych osadników i drobnych 

około o ■ « QüQ robotników przemysłowych i budowlanych oraz około
dzierżawców, „¡,es>n*kow i inwalidów wojennych, W ra2 z nimi przyja­

dą ich rodziny.
W STRZYM ANIE STATKU Z R E P A TR IA N TA M I POLSKIMI

Ct,tek repatriacyjny „Elisabeth Ville", który miał 24 stycznia odpły- 
" ,w ffn Poî-Vi 7 bvfvmi ioinu*r?ami rodzinami zo-

na  ̂  ̂ Cl . V V«; rW iIi  wstrzymany. Jest to czwarte z kolei wstrzymaniestał w ostatme' cnw n
odjazdu tego statku.

POLACY Z W ŁOCH CHCĄ W RACAC DO KRAJU

w/ reoatnacvinym UNRRA w Cinecitta pod Rzymem przeby-
W  °^ o ï f nj 0 700 repatriantów polskich z Libanu, Palestyny A fryki 

wa ° k e,^"'e ■’ l w,euSzolô iu# przeszło 2 mes-ące oczekuje w dre-
Indii i Wioch z nVcj, (,arakach na powrót do krain,
wmanvch meog coraî gijnieisze rozgoryczenie 9 stycznia rb odbył się

Uiawntam norotestacviny Repatrianci wysłał- telegramy do dyrekcji 
w obozie wiec P , , (ę0IT1,qi, ąbancktei oraz do mmistią W Pskiego,
UNRRA we przeuwko przeciąganiu ich pobytu we Włoszech,
w których protestuj* h

HR TYSZKIEW ICZ W  OPRESJI 
Wysłannicy Andersa wypędzeni z obozu repatriantów

: u, do obozu Cinecitta pod Rzymem przybył major hr 
Dn S stycznia ¿„^ktor andersowsk ego PCK w towarzystwie kil- 

Stefan Tvs k ’ew'cz „dzielenia pomocy repatriantom przebywającym
ku osób, ood preica.i«
w obozie ,  . .  zaczęli prowadzić agitację przeciwko powroto

Wysłannicy A • oburzonych repatriantów dat im należytą od- 
w j do kratu, tednaKze
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prawę. Wśród okrzyków „Nie Jesteście Polakami! Nie macie prawa do te­
go!' repatrianci usiłowali zlinczować przedstawicieli Andersa i zdemolo­
wać auto Hrabia został uratowany jedynie dzięki enci gicznej in terwencji 
oncerów polskiej misji repatriacyjnej, którym udało :;ię nie dopuścić do sa­
mosądu i uspokoić wzburzony tłum Wśród okrzyków. „Nie chcemy wa- 
azych złodziejskich pieniędzy! Mordercy! Zabijacie setki ludzi w Polsce!" 
„W yrzutki andersowskiel" —  samochód odjechał z obozu.

ŻOŁNIERZE POLSCY 2 ANGLII NA DANINĘ NARODOWĄ
Kilka dni temu pełnomocnik rządu do spraw daniny narodowej otrzy­

mał od Żołnierza polskiego z Anglii list oraz 2 dolary na daninę narodową.
Obecnie podobnej treści list z dołączeniem 2 dolarów nadszedł rów­

nie* od innego żołnierza 1 Dywizji Pancernej w Anglii, ob, Tadeusz Bucio, 
którv pisze: „zakupiłem z mego żołdu 2 dolary. Proszę o przyjęcie mej 
skromnej daniny".

WYCHODZTWO POLSKIE WE FRANCJI NA DANINĘ
Polski* wychodztwo we Francji zebrało 2 000 000 franków na daninę 

narodową.

PRZEJĘCIE WAŁÓW CHROBREGO 
w porcie Szczecińskim

Dnia 13 grudnia ub. r. władze radzieckie przekazały Urzędowi Mor­
skiemu lewą stronę Wałów Chrobrego w porcie centralnym wraz z 5 dźwi­
gami z kompletnym wyposażeniem, systemu Dcrik, każdy o nośności 5 ton.

MARYNARKA RADZIECKA PRZEKAZUJE DALSZE 
OBIEKTY PORTOWE

Wojskowe władze radzieckie w Derłowie przekazały dalsze obiekty 
portowe, a mianowicie jeden magazyn murowany byłej firmy Geiss oraz 
zbiornikową stację bunkrową ropy. Zapowiedziane zostały dalsze opróżnie­
nia magazynów i  towarów własnych, poczym nastąpi ich przekazanie ad­
ministracji polskiej.

ZMNIEJSZENIE ILOŚCI WOJSK RADZIECKICH W  POLSCE
W  odpowiedzi na kłamliwe doniesienie jednej z gazet amerykańskich, 

agencja radziecka TASS stwierdziła, iż w ciągu ostatnich 2 miesięcy ilość 
żołnierzy radzieckich w Polsce zmniejszyła się o połowę.

ARESZTOWANIE NOWYCH KIEROWNIKÓW REAKCYJNEGO 
PODZIEMIA

8 stycznia prasa doniosła o aresztowaniu tzw „komitetu porozumie­
wawczego organizacji i stronnictw Polski podziemnej" Między in. areszto­
wano trzeciego z kolei komendanta WiN, Wacława Lipińskiego. W trak­
cie aresztowania znaleziono bogate archiwum.

WZNOWIENIE PROCESU ZBRODNIARZY NIEMIECKICH
Z dniem 20 stycznia 1947 r. został wznowiony w Warszawie proces 

katów hitlerowskich — Fischera, Meissingera. Leista i Daumego.
Proces ten omówimy szczegółowo w jednym z następnych numerów 

„Poradnika",
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Z A G R A N I C A
Na arenie międzynarodowej po zakończonej 15 grudnia sesji Narodów 

Zjednoczonych zapanowało przekonanie, iż utrzymanie pokoju za zgodnym 
wySiłkietP wszystkich Narodów Zjednoczonych jest możliwe.

Czynione są przygotowania dó konferencji ministrów spraw tagramći* 
flyeb Wielkiej Czwórki, która rozpocznie się tf) marsa w Moskwie Konie* 
rencis ta ustali tekst traktatu z Austrią t Niemcami, toteż wraz z ndbiwa* 
jeC* się obecnie w Londynie konferencja zastępców mmstrów spraw ca* 
graniczny« h obchodzi ona żvwo wszystkie zainteresowane państwa W ta* 
dóchinach (V«e*naml trwaią nadal walki .Podróż francuskiego ministra Ko­
lonii Moutet, dla Zlikwidowania konfliktu między ludnością oueiscową 
a Władzami francuskimi, nie osiągnęła cela.

Nierozsyiazana iest dotychczas również sprawa Palestyny fkonferen* 
j w tei «prawie rozpoczęta «ię 27 «tycznia br |. Również sprawa Eg pttt 

(dotyczy wycofania wojsk brytyjskich * Egiptu i protektoratu nad Suda- 
eml nic została dotąd rozwiązana i rząd egipski postanowił ia prZeka/aó 

Organizacii Narodów Zjednoczonych
Nada* 'rwaia walki w Crrecii dokąd wyjechała specialna komisia. zło- 

. o rz e d ‘ t * wirieli «zeregu krajów —  członków ONZ, dla zbadania na
¡a^ acu  w ytw or*on.| aytuacji.

HITLERYZM  ODRADZA SIĘI

M' dzsmarodirwa orgamzacla do badań «praw eurnpejsklck w której 
. j M <fn««dza przedstawiciele pięciu państw europejskich lAńglii Er*n- 

ćji Belgii Danii i Holandii), opracowała sprawozdanie z sytuacji w Nieaa*

C* eCl>Rapott komisji «twierdza, i ł  na skutek blednie przeprowadzone! de-
...yyfp.acji w brvtviskiei, amervkań,skiei t francuskiej stref ę okttpai yme{
^Niem czech. partia hitlerowska odradza się i reorganizuje w celu póWZo- 
r  d w ła d z y  Hitlerowcy wykorZystuia fakt, iż alianci kmcystaią ze współ- 
*U d°  niektórych z nich Sabotuiąc rozpo ządzeme władz al anck ch s ta ra j 
P,racv , nia dopuścić do sprawnego dż«atama administracji przemysłu or- 
jię  on  ̂ r0|n>c, v tb « zrziició odpowiedzialność za złe funkcjonowanie ma­
szyny państwowej na władze sojusznicze.V  p a n N T w « * w ^ i  • > »

R rt tw ie rd z a  i*  Memcy ma»‘a ukryte w Szwajcarii olbrzymie ilo- 
. . . f„P°  zrabowanego orze* h itlerowców w krajach okupowanych War-
f o « 1 ego złota wyno.i 300 m ilionów dolarów.

OŚWIADCZENIE M ARSZALKA SOKOŁOWSKIEGO

W  wońrt przertt Vwienih Pa posiedzeniu Soinszmczei Rady Kontroli 
„  R „r |inie przedstawiciel ZSRR marsz Sokołowsk« skrytykował ostro 
W temńo prac KomisU która winna przvgot«>wac sprawozdanie dla He* 
V ° * f  , a «n,aw Zagranicznych, maiacei sie zebrać dnia 10 marca Sr, 
t % Mo l ’t e  M a r s z lk  Sokołowsk, s,w«erdza iż mektóre delegacie oSw ad- 
w - ¿starczyć dokładnych danych co do przeprowadzeni!
S*nLVżvfikacli W adm.nistiacp I przemyśle ich stref okópacyinych a dalej, 
aenazvT k* , całetfo świata zaniepokojona >e*t onum tfcam’ ooli-
iż .onmia (>Drowadronvm. pod pozorem gospodarczego połączeń* hry- 
ty fs k lir  i amerykańskiej ztrefy okupacyjnej-. Marszalek zwrócił uwagę. ( I
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ro zw ijan ie  zagadnienia niemieckiego fest konieczne w interesie wszyst­
kich narodów świata i wymaga wspólnej linii politycznej wszystkich soju­
szników.

ROZM OW Y NA T E M A T  TR A K TA TU  Z N IEM C A M I I AU STR IĄ
Dma 14 stycznia rozpoczęła się w Londynie konferencja zastępców 

ministrów spraw zagranicznych wielkich mocarstw, na której omówiony 
ma być projekt traktatu z Niemcami i Austrią.

Wysłuchani zostaną przedstawiciele wszystkich państw, które uczest­
niczyły, w womie z Niemcami

W skład delegacji polskiej wchodzą: wiceminister St. Leszczycki prze-, 
wodniczący), ambasador polski w Pradze, S. Wierbłowski (zastępca prze­
wodniczą! egol oraz ob ob J Michałowski, gen Y. Prawin, gen Prugow* 
Kettling, Wierna • Bobodyn, iako członkowie Wraz z delegacją polską 
wyjechał szereg doradców i sekretarzy.

W imieniu delegacji polskiej złożył oświadczenie ambasador S. W ier­
błowski który przedstawił punkt widzenia rządu polskiego na zagadnienie 
niemieckie.

Ambasador Wierbłowski podkreślił, iż Polska nie kieruje się chęcią 
zemsty a tylko dąży do zapewnienia sobie bezpieczeństwa.

_ Polska gotowa jest współpracować z prawdziwie demokratycznymi 
Nieme mi uważa iednak, iż drogą do demokraty zacj .Nirmiec jest pizepro- 
wadzenie rozbrojenia, demilitaryzacji i denazyfikacji w całych Niemczech.

Jednocześnie delegacja polska złożyła memorandum, którego pełny 
tekst podajemy na str. 39.

M ARSZAŁEK M ONTGOM ERY W  M O SKW IE

Szef sztabu armii brytyjskiej, marsz Montgomery, w dniach 6 i 11 
styczn a b. r. przebywał w Moskwie, dokąd przybył na zaproszenie władz 
radzieckich.

Montgomery był gościem szefa sztabu Armii Czerwonej, marszałka 
.Wasilewskiego

Wszystkie rozmowy marsz. Montgomery z kierownikami państwa 
i  wojska radzieckiego prowadzone były w wyjątkowo przyiaznym tonie.

Montgomery został przyjęty przez generalissimusa Stalina.

N O W I CZŁONKOW IE RADY BEZPIECZEŃSTWA
Syria Belgia i. Kolumbia zostały wybrane na członków Rady Bezpie­

czeństwa na miejsce ustępujących: Holandii, Egiptu i Meksyku.

PRZECIW  THYSSENOW I... BRAK DOW ODÓW

Prasa nowoiorska donosi, iż ¡eden z czołowych przemysłowców nie- 
nreckch Fritz Thyssen, znajdujący się na liście 20 przemysłowców 
niem eckich którzy w styczniu mieli stanąć przed trybunałem w< Norym­
berdze, będzie zwolniony „z powodu braku materiału dowodowego"

ANGIELSKIE BAZY W OJSKOW E W  EGIPCIE

Donoszą z Kairu o budowie nowych angielskich obozów wojskowych 
w  Egipcie, w Faidzie między Izmalią i Suezem,
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yff nowej „strefie okupacji", jak natywa ten teren gazeta egipska „AIl- 
Mus'awar“ zbudowano domy, wille, łaźnie, kina i tereny do golfu.

POg W M C E W E  SUWERENNOŚCI CHIN PRZEZ W OJSKA ANGIELSKIE
Donoszą z Szanghaju, te wojska angielskie wkroczyły do wsi chińskiej, 

c „nczun i zastrzeliły tam chłopa chińskiego, gwałcąc w ten sposób su­
werenność Chin Chińskie oddziały wojskowe w yparły  ze wsi wojska an­
gielskie. które jednak po upływie godziny z nowymi posiłkami wkroczyły

p0n°PriytoczonY przez agencję „Tass" komunikat agencji „Central News"
, • dowódca garnizonu angielskiego przeprosił nieoficjalnie przed­

stawiciela chińskiego M.SZ za wspomniany incydent.

K R W A W E STARCIE W  PAD W IE M IĘDZY W ŁO CH AM I 
*  A  ŻOŁNIERZAM I ANG IELSKIM I

n  10 Grudnia ub r. w Padwie, gdzie znajduje się naczelne dowódz- 
r  , .¡„kich sił śródziemnomorskich, doszło do kilkunastugodzinnych 

two bry , Jnością włoską a woiskami angielskimi W związku z prze­
w a li mi" v vwiochów przez angielskie samochody woiskowe tłum us ło­
je, ha rnem kierowców Za’ścia rozszerzyły się na całe miasto
wał ,: vit'Z zajić, które miały miejsce w Padwie między żołmerzamt

^  - a ludnością cywilną, około 15 osób odniosło ciężkie rany. 4 oso-

b 7 z m a r ły 'P ^ c « 5 Przewożenia do szpitala’
ZAM O R DO W AN IE KONSULA JUGOSŁOW IAŃSKIEGO.

„  , . „„„łnwiański w Neapolu, Gluncic i urzędnik konsulatu Engel
. ,K dotkliwe pobici przez czetników {faszystów jugosłowiańskich) w cza- 

zoslali do k bo?u ¿ j, uchodź"ów iugosh'Wiauskich.
SIE Z Konsul wskutek odniesionych ran zmarł.

V INCEN T AURIOL PREZYDENTEM FRANCJI

_  .„.korach Radv Republiki (druga izba parlamentu francuskiego) 
. 1945 r wa Francif został utworzony nowy rząd tymcza-

w dmu 12 a czele ętanął Leon Blum. Rząd składał się wyłączn e
60WV na ktorcBo socialistvcznei Gdy 16 stycznia br. prezydentem
z p rzeds ta w ic ie li P _ ; obrano Vincent Auriola (socjalistę) rząd Bluma po- 

rviMiki rq ’ , . *y_„t-,ł .tixkTnrmrrv nowv rząd nod nrzewodn ctweiD so*R r ," 1 . . 7ostał utworzony nowy rząd pod przewodnictwem so- 
dał słę do ovm 1 ębład iego wchodzą przedstawiciele wielu parta, po-
cial:.'tv P f" " 'cl,er' - ‘ ’ ------ ---- T t l n i T t ó w  a kończąc na umiarkowane! praw'cv. 
cząwszy od k°w yineent Auriola przewodniczącym Zgromadzenia Narodo-

ralykaL Edward Herriot.

WOROSZYŁOW W ICEPREM IEREM  ZSRR
, ,  Woroszyłow został mianowany wiceprzewodniczącym Ra- 

dy ¿ ¿ W u  Radzieckiego.

USTĄPIENIE MIN. BYRNESA

m • 8 stycznia br. ustąpił ze stanowiska sekretarza stanu (ministra
spraw «gran cznychl BSA^ James Bvrnes j!enerał Georfie Marshall, który

ostatnio był p S t a w ,c e le m  prez Trumana w Chinach.
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•?« Atomowe, U' S - r -
który dotychczas bvl p! , L w 2 '  T ll‘j ' rtsklei ° .  W a r .c  Ausuna, 
p iec re ń s lw a  W arren A ^ M m w c h ó d *  J 51 J l,ednoczonvc‘> "  Bez*
«rezygnował ze .w  ego ztanowiaka. e,,c# •enal0«'« Barucha, który

a u s t in  n a s t ę p c ą  b a r u c h a  w  k o m is j i a t o m o w e j  ONZ

“ ■ A rzad^ czaS S S or̂ i '™ nTstr? m  otokT 3 :™ S IjNTEM
_ Dotychczasowy ambasador Jugosławii w Warszawie n R„, 

vtc, zosta) mianowany wiceprezydentem War*rawi*, p. Boża Ljutno- 
opieki społecznej. wiceprezydentem rządu Czarnogórze i ministrem

Jak wiadomo, ambasador ljumovtc prac o w a ł , .
|t«beoiem  braterskich 1 przyjacielskich „ lT “ * «■«»trudzenie nad po* 
«kim 1 narodam, Jugosławii Owocem ietfo weilłLo p°kn” 'fd /> narode™ pol- 
pomocy i przyjaźni, konwencja kulturalna i umola° h an d lo w i‘ ° W28,emnei

NO W A  P A R TIA  w  USA

™  • i * ? «  » » J . «
iii stanał były ' - n u hindiu0 w S i s . : k X v .fw t id ,cr i r » , . ! ! [ * ezel* ^  
tu <eat walka przeciwko niemfmnm. V ’ tw 1«*«*'*- ■* celen> nowet par*
I  w alk . o polityk, w a p o ł p , ^ ^ ^ ^ ^ ^  *“ •»*»*•

W YKRYC IE ANTYR ZĄ DO W EG O  SPISKU N A  W ĘGRZECH

k . « , . , .  „ , i .  w ,  kt , „ „ ,1  D e „ T k iT . V . " ‘' k “'

C Z A N G ^ K A I ^ a n *^ rś °R^  W ŁASNY RZĄD  GZANG KAI SZEK ŻĄDA DALSZEJ POMOCY U S A

postanów ła^utwoTz"* *drNebnylnrzą d °T m d *.b Cahlri,kJ P“ rt’B kpomu,ll' ‘Tezna 
o zapadło na zebraniu przywódców eh m i  !?  W ^ T ' *  Pos'“-»w,enie 

którym obecni byli Mao Tse Tuno nr j ' 1 ,partI' komunistyczne!, na 
generał Czu En Lai kt J  ó r o w ó L " ^ 0^ 8 chuisktch „raz
tralnym. Y prowadz> Pertraktacja z chińskim rządem cen-

U l .  ¿ i k4 - 5  ' . " J L i i i C T i i ?  * « “ ■ « »  C r .  U

ale ir r .rv k ,r , .k :en l 0^ * ° n^ *^ |‘  f ' l du |* * t Ł'6 r *  c l . »  j«,t r a , ! , -
tekstu do ud/telunia rządowi £ « 7  Km Salk T ? ? ?  rZ"dow' USA P o ­
nowicie pożyczki w w y s o k o ^  500 milionów dotrów"?W*' P° m0CY’ *

łanie ? M e V ? l^ o d0z i L ? edzPe ° n r l r o I " r r,VCh do*Vch« M “ ™ów I zwo* 
w iły  wszelkie rokow w S  p o k o jo w ą d * * °  PrZ* Z Kuommtaa*  w * m o « |.
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Przywódca prawego skrzydła aocjaliatów włoskich, Giuseppe Saragat, 
na posiedzeniu 25 kongresu partii, w dniu 11 br. ogłosił wycofania się swej 
grupv * partii.

Prasa włoska komentuje problemy, jakie wyłoniły się na kongresie
wlockict partii socjalistycznej, wszystkie pisma demokratyczne stwierdza­
ją. że wystąpienie grupy prawicowej Saragata wzmocnią jedynie pozycję 
prawicy Poseł Lussu pisze na łamach ..Italia Ltmera" te taden uczc'wy 
republikanin nie powinien być zadowolony t  prób rozłamu partii socjali­
stycznej- Rozłam taki mola stworzyć nowa możliwości dla neołaszytów 
i  prawicy.

Jeżeli chodzi o liczebność grupy Saragata, to w 84 oddziałach wło­
skiej oartii socialiatvcznei grupa otrzymała 70 tysięcy głosów, podczas gdy 
za of'cia'nvm kierownictwem partii z ministrem Nenni na czele głosowało 
500 tysięcy socjalistów.

ROZŁAM w  „UOMO QUALUNQUE"

Według doniesień prasowych w łonia partii „Uomo Qualunque" do-
weu W icesekretarz partii. Ludovico Pesta, reprezentujący kieru- 

* k katollcko-socjalny, poatanowił wystąpić a partii wraz ze swymi zwo­

lenn ik  atn̂ - ^  ¿¡oprowadziła do kryzysu w licznych oddziałach prowincjo- 
t h rfdzte kierownictwo musiało zamianować komisarzy W'cesekreta- 

rzem generalnym zamiast Pesta mianowany został admiral Monico.

BYŁY PREMIER EM IGRACYJNY AG ENTEM  OBCEGO PAŃSTW A

Przed sądem najwyższym w Belgradzie odbył się proces przeciwko 
b premierowi jugosłowiańskiego rządu emtgracytnego w Londynie, Trifu- 
nowiczowi. oskarżonemu o szpiegostwo na rzecz USA.

Wraz z Trifunowiczem odpowiadali b oficer Sustin, dziennikarze: Ja- 
wanowicz Kosticz i Stefanowicz, urzędnik MSZ, M ilicz, inżynierow ie: Sta»- 
kow icz i Zdankowicz.

Prokurator zarzucał oskarżonym, że dostarczali ambasadzie St Zjedno
. p .jgr-dzie ważnych i tajnych w iado m i -i w<M«k»wvch z zamia- 

renTdztałania przeciw niepodległości i bezpieczeństwu Jugosławii.
Osk Stefanowicz przyznał, że zbierał wiadomości o stanie obrony 

przeciw 'otnlczei Belgraou,
Osk Austin przyznał się do winy i oświadczył, ie  otrzym ywał pienlą-

. • Jojnoś i o uzbrojeni" armii ingosh w -niskiej oraz za tajno wiado­
mości wydobv'e z ministerstwa obrony narodowej.

W  o k  w oprawie b. premiera jugosłowiańskiego rządu emigracyjnego 
T rifu n o w irza towarzyszy oskarżonych o szpiegostwo, był następujący

c- » ; ., Stiszi" i lawanowicz zostali -karani na kme śm:erci przez
rozstrzelanie b prenrer Trifuńowicz, Müicz ' Zdankowicz na 8 ’ a! więzienia, 
Kosticz -  7 ’at więzienia. Stankow’cz -  na 4 lata więzienia

SARAGAT u s t ą p ił  z  w ł o s k ie j  p a r t o  s o c ja l is t y ©



PO RO ZW IĄ ZA N IU  PA R TII ROBOTNICZYCH TURCJA PRZEŻYWA
NOWĄ FALĘ rERKORU

Atfencia Reutera donos. z Ankary, te w ostatnich dniach policja turec­
ka arowi wala ponad 40 osób <w Stambule

Aresztowania te pozostają w zw ązku z rozwiązaniem 2 partii: sociali- 
W h i« «  ba h ' ,‘ł'" lkoW. ' ‘¡htupr,£  « " «  tureckie, parli: komunistycznej. 
* L  h ° bu par U ł mlCszkan*aLi> °»<* aresztowanych przeprowadzonoiwWyZJC,

TERROR W IRAN IE

Irańska partia ludowa Tudeh wvdala odezwę, w której ostro potępia 
kamnanię osrcrerczą, rozpętana przez reakcje <rańską Kampania ta ma na 
celu odw.oceme uwag' sm.leczert.twa od gwałtów , terroru stosowa,,^« 
przez bandy reakcytne Odezwa slw eid/a. i i  ce.eni lei p.cwnkacn była 
możność zastosowania represji dla zdławienia ruchu demokietycznego
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KRONIKA GOSPODARCZA

P R Z E M Y S Ł

ZM IA N Y  W  U S TA W IE  O U N ARO DO W IEN IU  PRZEMYSŁU

, M in is tró w  19 grudnia 1946 r powzięła uchwałę o podwyższeniu
• zdolności zatrudnienia przejmowanych na własność państwa

d0hlj ’ S a l w a c h  w przemysłach wyrobów niepowszedniego użytku bądź 
prz  njzowanych oraz o charakterze pionierskim i sezonow-m.
w; °  uchwały dolną granicę zdolności zatrudnienia przewidzianą
w  mVS • n orzeięciu na własność państwa podstawowych gałęzi gospodarki 
W U,dowe; podwyższono do 100 pracowników na jedną zmianę w następują-, 
"ych rodzajach przedsiębiorstw:

dlewniach żelaza zakładach mechanicznych o charakterze zakła-
W ° wczvch przemysłach wyrobów olaterowych domowego użytku
napra wytwórniach kosmetyczno-perfumeryjnych mydeł toaleto-

j artystyczny jo  obuwia środków do czyszczenia i polerowania za-
wvch• J w'* c' rabiaiąCVch masy plastyczne, stolarniach budowlanych i me- 
kładach Prze , zkła o ile posiadają więcej, niż jedną wannę w zakła- 
b arskich u szlachetnej kaflarniach, wytwórniach szamotu i kamionki,
dach cerami 1 ^  instrumentów muzycznych, galanterii i wyrobów arty-
wytwórniac z 6rnjaCh walizek i kufrów, wytwórniach kartonaży opako- 
stvcznvch, wy w wórnlacb baterii elektrycznych kieszonkowych i ano-
wań papierowyc • juter wytwórniach wyrobów mączno-cukiern'Czvch. 
dowvch wv . . 0 zdolności produkcyjne! do 730 kg dziennie cegieł-
czekolndv ' c“ zdolność produkcyjna nie przekracza 2 500 OX> cegieł,
niach których nr, edsiębiorstwach zajmujących się kwaszeniem kapusty 
W  betomamia p h t ¡nną produkcie oraz wędzarniach rvb me połą. 
i Ogórków " ^ “ produkcją dolną granicę zatrudnienia podwyższono do 150

pracowników na I *  obowiązująca dolna granica zadudnienia
0̂ T rz e jm o w a n y c h  na własność państwa wynosiła 50 pracowni­

ków na rndną zm anę.
Nowe rozporządzenie weszło w życie * dniem ogłoszenia
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W YDOBYCIE WIJGLA W  ROKU 1946

p rzed w ojen n ej K w Z t a U  rok“ «  281 « »  ton, tj. ok 125% 
węglowe wykonało więc plan w 102% Z n a c z n i^ '*  ^ t 000 ton’ górnictwo 
roku wydajność pracy l  K c T w i e  W y d a m o ś * i /E T d  r? T ei W C' ^ u 
ka wynosiła w kwietniu 1945 rok« 4«a 1-̂  0 * ta ”a * dniówkę pracowni-
.  w grudniu 1946 r o k ? -  fo 6 8  kg w ęgS’ W * ‘yC* IUU 1946 roku ~  9*> kg,

PRZEMYSŁ M E TA LO W Y  W  ROKU 1946

w y n ^ w ^ g r u d S ^ j ^ o l T a ^ ^ l i t ^ 62? w « ? « h »^7 roku. która 
przeszff. dwukrotnie d V 5S 5  m i S L  ,3 ^ ' *  WZr° S'a w ci« “ '< *»  1946 
ało * 57 000 do 102 000 pracowników W yd lm ośT  “I  zatrudn,en,e 
*  2 47 zlrob. godz na 3 M  d a  l i  t '  C wzr° s,a w «*»*« wku 1946 
3 fabryki wagonów towarowych: W ro d a y ^ k ™ z io d ^ s k * !* ,y<,odbud“ w* nc 
stola zbudowana fabryka wagonów osobowych w Poznaniu' Odbud* Z°*

d o T a j - P  °Z ° lnZnT l / abrVki70 uabJ arck W P™szkowf.n?P o.?a<K u dfMh“u!Oowano r  Ł, Int. w Ursusie. Zakłady Starachowickie oraz P 7  0  w

p' " d” k ti' -  » '> * '« * »

PRODUKCJA W ĘGLAREK NOWEGO TYPU

. ^ Ł S ‘s y t ^ " i 7  r r - f u»szczególnie silną konstrukcja o n r a ! f !  W 9glark, te odznaczaj* się 
W ostatnim kwartale 1946 roku Pań«t 9 PrrCL li0 S w;Ck konstruktorów, 
kowała 640 sztuk w ęglirtk  nowego typ T  " Fabryka Wag0nów wVprodu-

W ALCO W NIE W YKO NAŁY PLAN

Z & iS K i «
PRODUKCJA KOKSU W  ROKU 1946

«  1 6 W m  “ »  k»k»,

H U I *  RAILDON PRZEKROCZYŁA PRODUKCJĘ PRZEDW OJENNA

W ooró»„ ,pri ”l12  “  '0k l,<6 » UDA
163%, w wytwórni elektrod 209*7  !erte‘ osiągnięto wydajność 
W wytwórni drutów ~  M %  ~  l ? ' " 0™  ‘» ‘cuchów _  106%,
przedwojennej. y oddziałach produkcja dorównała

PRZEMYSŁ M A TER IA ŁÓ W  BUDOW LANYCH PRZEKROCZYŁ PLAN
Przemysł m ateriałów budowlanych u/vtrona) «.• t o j t  , ,

.  « » « C i . .  „ M e . « „ „ i « ,  k. m„ nlŁ  4  4 2 “
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w  grudniu 1946 roku uruchomiono dalszy *zereg działów produkefi»
W Jaworzna rozpoczęto produkcie UaUtu i chlorku óota*u, w .,u>

W z e  Wielk-m uruchomiono acetylenuwm», w fabryce ..Gentleman ro j. 
noc ret o produkcje mc- «urnowych, w ftrm-e Szw e.keri -  ta«mv * ir r e h 'a ^  
p,” . ;  w firmie Spiess uruchomiono oddział ergosterolu, w firmie Scott 
f u '  rozpocreto produkcie azotynu bizmutowego Jako mewato! w f  
* Uces zanotować te ł nateły pełne pokrycie zapotrzebowania przemyśla 
SU glowojgo na materiały wybuchowe, co umożliwiło przekroczenie piano 
wlnego wydobycia węgla.

ZŁOTO POLSKIEJ PRODUKCJI

o „ mv.t arsenowy w Złotym. Stoku fDolny Śląski produkuj ars*«»
• r̂Z czerwień arsenową fa»be i czyste cbeniicznie f łc t f f

pik. arsen „,voalków poarsetiowycb Jest to produkt uboczny k*6r*łB  
pochodzące ¿e(]nei tony rudy zaledwie i —10 gramów Od 15 
otrzvrnu'e 4 1946 roku wyprodukowano w Złytvm Stoku ok. 13 llf

(jtóre przekazano Narodowemu Bankowi Polskiemu.

K R A J O W A  PRODUKCJA PENICYLINY

. . . nt w fabryce Scheurłch w Jelenlef Górze próby labo» 
Przeprowadzone  ̂ p)einiowca wvlvvarlająceao pemcvline dały w v jk {

ratoryine nad *  przygotowaniem do rozwinięci* polskie) produkcji

S i x  » . u

PRZEMYSŁ DLA  W SI

r. i nrzemysłu dla wsi przebiegały w roku 1D46 na ogół zgodni» 
Dostawy on ' wvpadUach zanueizone ilości przekroczono tak np. 

z planem , „„^onała plan w 120’’/», dostarczaiac wsi 3481 ton na-
Centrala hennvcb odlewów kuchennych i innych artykułów ogólnej warlO-

jci U *  milmnów Naftowych dostarczyła wsi w roku 1946 nafty*
CenV olejów łącznej wartości okofo 500 milionów zł. 

benzyny ołnWV dla wsi prowadzone są nadal bez przerwy Jeszcr*
Obecnie ao• obrotu towarowego Ministerstwa Przemysłu pod*

w styczniu ncpar Joslawy artykułów przemysłowych dla wai na rpk 1947. 
pisał kontraKty na w

W Y S T A W A  PRZEMYSŁU PRYW ATNEGO W  ŁODZI

„  . , . .  Grzeszenia Przemysłu Spożywczego przy Izb ę Przemy* 
Z inicjatywy Zrzesz e , . w CM, je ot) g .16 lutego 1947 *'kU

slowo-Handloweii w l. & dul(cji , ej ia tęzi gospodarczej Na terenie wo*
W  Lodzi wV.s'» w.a *  "a iduią Sie nastepuiące prywatne zakłady przemy- 
jewództwa tódzk eS ” % w yi wórm win owo*owvch 12 wvlwórn cu*
słu s^ vvtWhCZi o ’ iabryk cukiów t czekolady, 35 olejarni, 50 wytwórni cl»»»

micznych.

NOWE DZIAŁY PRODUKCJI PRZEMYSŁU CHEMICZNEGO



górników i i a™ t o w c ów' ' T k  t ó r v c h §94 ’ no a:WanSe ob,Ę,y do|ychczas I 624 
kopalń, a nawet z j e d z e ń p r l  m y ! " R *
b o tm k ń w  z których 95 n e in i j  i . W - h .„ , w V fun e?to 812 r 0-
nym awanse objęły 558 robotników.' iW k  ° I0W' W przemyśle cheimcz-

ROBOTNICY -  DYREKTORAMI

R O L N I C T  W O

PRZYDZIAŁ IN W EN TA R ZA  Z DOSTAW  DUŃSKICH

Dr °  *  w .
ło ić d'a osado,ków , maiatkow h Z t  946 ; oku P oznaczone są w ca- 
ruch,mości Z emskich az l  h ^ L k ó w Zaf^ de,n. P“rtł,^ H  Ń a- 
miach Odzyskanych. V ma,a-tkow oddzterzawtonych na Zie-

przez powiało w e Tom 5™w Ttó̂htklld wchodzą“  d° k ° nyWany Mr:e 
I ł  Delegat Powtatowego Urzędu Ztemsk.ego 
2 Delegat Powiatowego Zarządu Związku Samopomocy Chłopskiej 
3) Delegat Powiatowej Komisji Osiedleńczej. ' ’ ’* ....wsieaienczej.

. u  w ™  •  - « . i  m m  so.pod.,.,».»

R o U c ^ ^ R l r R o t o " ^ 1*  '"a i,,k 6 ”  dokonywać M « ie  M ini.ter.lw o

dla

••
u

21%
28%
28%
7%

otrzymanych koni —  pełny kredyt
1« I* — 90% kredytu
fi *1 —  80% kredytu

8%
It »» —  70% kredylu

8%
* f —  50% kredytu
N II —  sprzedanych będzi 

gotówkę

r n w i '  K ° ” ' *  PrzInwentarz. „  Z U o l„ t  M .

KONIE W  DARZE OD POLONII AM ERYKAŃSKIEJ

l , . , J  dwa transporty koni _
Do chwili obecnej ^

L IK W ID A C JA  PPT I  MR

W  miejsce Państwowego Przedsiębiorstwa Traktorów i Mas7vn Rr.1

144



W rf ń l V t i ^ T\ SP0̂ CZ,l eśo M ą  miafV «Interesowane m?nł«fers*wa « .  rząd państw >wyc.h nieruchomości ziemsk cb 7w p l , , .
oraz Zw. Zawodowy Metalowców Reorgaii za-ia "eosnod^rl^ i C^ 'nwk e! 
nie wpłynie na ciągłość prac bieżących, zwłaszcza i  s to tn i' Haktor,owet| 
wiosennej akcji siewnej. *  y ' zwasjtcza w stosunku do potrzeb

AKCJA M ASOW EGO TĘPIEN IA  M Y S Z *

W  Biurze Gospodarstwa Wiejskiego w u  ■ , » ,
Rolnicza) odbył się zjazd poświęcony zagadnieniu walk- z !*b*
Mvszv wyrządź ły na terenach Pomorza Zach dni «.a« .?„a<\  śryzontńw. 
W rolni, twie : konieczne iect przeznaczenie około tys-aca Szk<’dy
nicv na akcję tępienia tych szkodników Prace nad 1 u te i Psze*
poczęła iuż Stacia Ochrony Roślin w Szczec n¡e któ™ ^

bnym ro ln ikom !"1̂ '  ^  ^  ZatfUt°  64 t0n ZIarna' k tó re  rT zd a n o V o -

KREDYTY NA PODNIESIENIE H O DO W LI

Państwowy Bank Rolny udzielił w czwartym kwartale 1946 roku śre­
dnioterminowych kredytów na podniesienie hodowli bydła trzody chlew­
nej i owiec, na nabycie mater-ału hodowlanego dla Zakładów Żootechnicz- 
tiych i związków hodowców oraz dla indywidualnych rolników.

Kredyty na podniesienie hodowli drob.u przeznaczone są dla B ur Go­
spodarstwa Wreiskiego, Zw Samopomocy Chłopskiej w Gdań-ku Ł< dzi 
i Poznaniu na orgamzacię zakładów wylęgowych reionów nasden a produk­
cji na ootrzeby przyszłego eksportu oraz dla Polskiego Towarzystwa Zoo- 
technicznego w Krakowie, a sumę zł 1 500 000 przeznaczono na produkcie 
części zamiemycb do aparatów wylęgowych. v UKC|”

Z kredytów na podniesienie hodowh pszczół korzystać mogą spół­
dzielnie pszczelarskie, związki pszczelarskie, indyw dualni hodowcy pszczół 
na cele zakunu uh, roi pszczelich, maszyn, materiałów budowlanych i na 
koszty robocizny.

Wreszcie przeznaczono na podniesienie hodowli rvb zł V)OOQn dl* 
województwa kieleckiego , z 200 000 dla woj łódzkiego na odbiH go­
spodarstw stawowych. Kredyty te otrzymuią Biura Gospodarstwa Wiefsk^e- 
go, Zw Samopomocy Chłopskiej, Okręgowe Zwinrki C SK, e
ściciele i dzierżawcy gospodarstw stawowych. Rybackle oraz wła-

PRACA PAŃSTW OW YCH ZAKŁADÓW  H O DO W LI ROŚLIN

Państwowe Zakłady Hodowli Roślin obejmują majątki ziemsk e i go­
spodarska o łączne, pow.erzchn, 54 300 ha. Organizacyjnie gospodarska 
tę uieto w 9 inspektoratów z których dwa -  Gdańsk i Wrocław obeimu- 
W Z '^ * ę D0d zVskane PZHR zatrudniają ok. l t  000 pracowników. W roku 
1946 PZHR zawarły umowy P ę ta c y ,„e  na siewne nasiona ozime któ­
rych zasiewy obe,mu,a^ około 1 700 ha. W  sezonie jesiennym PZHR odda- 
łv dla rolnictwa 12 000 ton wyprodukowanego Żyta, 3 000 ton pszenicy 
t 1 000 ton jęczmienia.

145



Urzędy Ziemski« poszczególnych województw kończą jui prace zwią- 
tane z łurmalno-prawnytn przekazywaniem chłopom ziemi parcelacyjnej, 
W  województwie lubelskim przystąpiono już do rozdawania aktów tytułu 
własności.

0
POMOC D LA ROLNIKÓW  DO TKNIĘTYCH K LĘSKA M I ŻY W IO ŁO W Y M I

Specjalnym zarządzeniem ministra Aprowizacji i Handlu przyznano 
Specialne zaopatrzenie w ilości 10 kg tvta, 2 kg pszenicy i 0,4 kg cukru 
m psieczn e posiadaczom gospodarstw rolnych i ich rodzinom na terenach 
dotkn etvch kieskami tvwiołowvmi. Zarządzenie to dotyczy gospodarstw 
rolnych na terenie Ziem Odzyskanych oraz województw: gdańskiego, po­
morskiego, śląsko-dąbrowskiego i białostockiego, poza tym dotkniętych 
kieskami żywiołowymi powiatów: limanowskiego, nowotarskiego i oowó- 
sadeck ego w woj krakowskim Zasiłek ten przysługuje również osadnikom 
i repatriantom n- terenie Ziem Odzyskanych i wyżej podanych województw 
w wypadku gdy obie'i oni gospodarstwa nieobsiane po wysiedlonych Ntetn- 
oach lub gdy w tych gospodarstwach nie ma odpowiedniej ilości zboża.

ODBUDOW A W SI

W  woj rzeszowskim odbudowano do końca 1146 roku  ̂000 gospo­
darstw, w tym 4 2(10 odbudowanych (est ogniotrwałe Akcja specjalna obję­
ła również pomoc doraźna w postaci budowy baraków mieszkalnych szkol­
nych i ośrodków zdrowia, Na terenach zniszczonych wyniki tej akcji wvra- 
iaia s e liczba 8“>0 izb mieszkalnych. 240 izb szkolnych i <' ośrodków zdro­
w a  Dzięki temu uzyskało schronienie co naimniei 4 000 osób i uruchomio­
no 61 szkół Niektóre z baraków szkolnych zostały wyposażone w elek­
tryczność i urządzenia sanitarne.

PRZEPISYWANIE TYTUŁU WŁASNOŚCI DZIAŁEK PARCEI ACYJNYCH

• H A N D E L  Z A G R A N I C Z N Y

TOW ARZYSTW O  OBROTU TOW AROW EGO Z ZAG RANICĄ

Dla obsługi sektora prywatnego w eksporcie i imporcie z inicjatywy 
M :ni«terslwa Żeglugi i Handlu Zagranicznego powstało Towarzystwo Obro­
tu Towarowego z Zagranioą z siedzibą w Warszawie Udziałowcami są 
3 sektory: państwowy, spółdzielczy t prywatny W Radzie Nadzorczej i Za­
rządzie Towarzystwa wszystkie 3 sektory występują iako równouprawnie­
ni udziałowcy Zadaniem Towarzystwa bedz’e wykonywanie czynności zle­
conych przez Ministerstwo Żeglugi i Handlu Zagranicznego w szczególno­
ści 7aś współdziałanie i pomoc w obrocie towarowym z zagranicą, zwła­
szcza orzv zawieraniu trąnsakcji kompensacyjnych, Ministerstwo przez siyo-, 
je organy bed^e czuwało aby działalność Towarzystwa bvła zgodna z ogól­
nymi potrzebami gospodarstwa narodowego oraz ma sprawować kontrolę 
czynności zleconych przez państwo,
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- M f t S Í J J S f t i . “ dl* - *  m S Í W S t S Z

EKSPORT DROBIU I  JAJ

REALIZACJA UMOWY HANDLOWEJ POLSKO-DUÑSKIEJ

Na podstawie umowy handlowej z Dama zawarto!

1946 W h °p U 19?7 w Dan« ok « 0 0 0  koni użytkowy!*ora7 12 000 jałówek cielnych. Ponadto zakupione zostaną lennu» , affłj
na sumę ok 1,5 miliona koron duńskich oraz bydło zarodole na sumę ok 
900 000 koron duńskich. e aB sum«

Obecnie umowa la jest już realizowana. Transakcję w Danii przepro­
wadza firma „Dal , odbiór inwentarza i rozprowadzenie w kraiu powie­
rzone zostało Związkowi Samopomocy Chłopskiej, który zlecił techniczne 
wykonanie Związkowi Gospodarczemu „Społem" oraz Rolniczej Centrali 
Mięsnej.

Do dnia 6 stycznia 1947 roku przybyło do Gdyni ogółem 1000 koni 
W  najbliższym czasie spodziewane są dalsze transporty zarńwnn kr ni ° u  
i bydła, przeciętnie w ilości 12 000 sztuk m.esięc^ie. °  *“ " •  ,ak

A P R O W I Z A C J A

OGRANICZENIA GOSPODARKI REGLAMENTOWANEJ

Powzięta niedawno uchwała Komitetu Ekonomicznego Rady Mini­
strów wyłącza z zaopatrzenia kartkowego pewne kategorie pracowników 
a to zgodnie z tendencia stopniowego ograniczania gospodarki reglamento-' 
wanet i przechodzenia na system zaopatrzenia w o ln o ry n k o w i 7 
trzenia kartkowego wyłączeni są pracownicy: Państwowe! C W —I: 
dlowej i jej oddziałów władz zakładów i przedsiębiorstw samorzJdUH go­
spodarczego pracowników spółdzielczych * wyjątkiem Społecznego Przed- 
siebiorstwa Buoowlanego i budowlanych spółdzielń, pracy, spółdzielni wy­
dawniczych oraz spółdzielczych zakładów przemysłowych, dalej pracow­
nicy przedsiębiorstw prywatnych przemysłowych, rzemieślniczych , mnych 
*  wyjątkiem przedsiębiorstw budowlanych i wreszcie adwokaci, literaci, 
dziennikarze i artyści Ponadto czas przydzielania kari zaopatrzenia dla 
zdemobilizowanych i urlopowanych wojskowych zostaje skrócony z 6-ciu 
na 3 mies.ące Wyłączeni z zaopatrzenia kartkowego pracownicy mogą się 
domagać od pracodawców odpowiedniego podniesienia plac na drodze * • -  
w i-tania nowych, czy tez zmiany Istniejących umów o pracę Nadzór nad 
koniecznym w tym wypadku uregulowaniem płac został powierzony “  ‘ 
strowi Pracy i Opieki Społecznej, który wykonywać go będzie w p

EKSPORT MEBLI DO IRLANDII

Mini-
pOl020-
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r  Centralnym Urzędem P lanow ani WłnMerstwem Aprowizacji
i Hard'u :jra> K^msia Centraina Zw ązków Zawodowych.

Ucbwa ¡one ogran czenia obejmą ok. 500 000 dotychczasowych pos.a* 
daczy kart różnych kategorii.

D O ŻY W IA N IE  DZIEC I

W  ramach stałei akcii dożywiania dzieci i młodz:eżv w szkołach, 
przedszkola h świetlicach ; ogródkach M nisterstwo Aprowizacji zwolniło 
w styczniu 1947 roku na woiewódrtwa centralne 1898 685 kg zup i 66 053 
kg kakao oraz na Ziemie Odzyskane 179 665 kg zup i 5 388 kg kakao.

R Ó Ż N E

ODBLO KO W ANIE KO NT POLSKICH W  SZW A JC A R II

Podkomitet do M edzvnarodowvch Spraw Gospodarczych przy Korni* 
tecie Ekonomicznym Radv Ministrów powziął w dniu 21 stycznia uchwałę 
o odblokowaniu kont obywateli polskich _w Szwajcarii Zwolniona w ten 
sposób kwota 25 milionów łr. szw. będzie mogła być użyta na zakup 
w S weicarii potrzebnych nam towarów, W len soosób czynum dalszy 
krok w kierunku odzyskania naszego m ema zamrożonego ooza garncami 
p-,|«k' likw idujm y ieszcze iedno ograniczenie będące wynikiem womy 
ł uzyskujemy możność zasilenia naszego rynku szeregiem potrzebnych nam 
towarów.

T A R G I POZNAŃSKIE

P:erwsze powoienne międzynarodowe Targi Poznańskie odbędą się 
w  czase od 26 IV do 4 V 1947 roku Dvrekcia Targów dysponować ¡u# bę­
dzie do tego czasu halami 0 powierzchni 16000 m kw Już teraz udzał 
w Targach zgłosiły firmy duńskie i angielskie ofaz reprezentacie ZSKK, 
Bułgarii i Czechosłowacji.

SAM O LO TY SZKOLENIOW E D LA AEROKLUBU POLSKIEGO

Przed kilku dniami przybyły do Polski pierwsze partie samolotów 
szkoleń -w v:h  zakupionych z demobilu amerykańskiego Samoloty te, ty­
pu „Piper Club", w Liczbie 64, przeznaczone są dla aeroklubu R.P.

W R A C A JĄ  W Y W IE Z IO N E  M ASZYNY

Za pośrednictwem biura rewindykacji i odszkodowań wojennych wró­
ciło d: hu‘v „Stalowa Wola" 6 wagonów sprzętu wy w'ezionegc przez 
Niem 'w  W ostatnich dniach odeszło z Czeechosłowacp do Po'skI  
tfonów z masarvnami wvwiezionvmi i  Moście, z Państwowych Zakładów 
Optycznych oraz z różnych fabryk krakowskich i warsżawskich.
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1 m v r  i S *  v  ̂  " ^ „ u t i o n i r ■■t : a  i k
“ " “ I V Rddv M in istrów  wezwą! wszystkie re$ortv gospodarcze do wv- 
J o w ^ e  sprawy" Vm S° b‘e ,nstytuc>om- aby właściw ie regulowały

ZUS PODWYŻSZA ZASHKI CHOROBOWE

DANINA NARODOW A

„ ard6Dw%d0 r nnfonTwCT , : \ r L ; t Uz v r 'r e t una Z n  dNarodową 8, - 1-
w p M  . 10, woi lódzk e, z blisko 1 m ” arde urzł wp 'l t t n !  WVSOlloiĆ 
skpęatz bl.sk. 900 milionami złotych i p o»a

DOCHODY POCZTY, TELEGRAFU I TELEFONU

Poważna nadwyżkę bo 100 milionów złotych, w preliminowanych
wpływach za okres kwiecień grudzień 1946 roku osiągnęła nasza poczta.

SPRAWY MORSKIE

W dniach 5 i 6 styczn a 194? roku odbył się w Gdyni Ziazd Gospodar­
czy Wybizeża oośwęconv odbudowie Wyhrzeża w ramach Plaou Odbu­
dowe Gospodarczej Srrzeg.yłowe sprawozdanie z obrad Zia/du oraz orzę. 
mówienia ministrów Jędrychowskiego ł Kwiatkowskiego podajemy na in. 
nym miejscu '



KSIĄŻKI NADESŁANE

K. PJwarskl — „Dzieje Gdańska w zarysie" (Instytut Bałtycki)

Ksiąńke Pilarskiego daje zarys całokształtu dziejów Gdańska w ujęciu 
naukowym które porwała na pogłębienie wiedzy historycznej przeciętnego, 
wykształconego Polaka. Obszerne przypisy są bardzo cennym dopełnieniem 
tekstu tei pracy Autor, w imię prawdy dziejowej, nie waha się wystąpić 
przeć w utartym poglądom na rolę Gdańska w dziejach Polski Obala legen­
de o Gdańsku „zawsze wiernym Rzeczypospolitej" i udowadnia, że to miasto 
w XVI w. stanowiło groźny punkt wypadowy niemczyzny i zarazem tamę, 
grożącą Polsce stłumieniem jej morskiego oddechu

Ł. Mróz —  „Sprawa lasów Pomorza Wschodniego" (Instytut Bałtycki)
Zaż .dnienie lasów i przemysłu drzewnego ma dla odbudowy naszego 

zniszczonego kraju, jak również dla bilansu naszego handlu zagran’cznego 
pierwszorzędne znaczenie Zmiana granic terytorialnych państwa po ostatniej 
woinie spowodowała równie# zmiany naszego stanu posadania i możliwości 
w lvm zakresie Pomorze Wschodnie Iwot olsztyńskie) wniosło do naszego 
gosp darstwa krajowego poważny wkład areału leśnego oraz zakładów prze­
mysłu drzewnego, które jednak bardzo ucierpiały na skutek wojny.

Praca L. Mroza, póświęcona sprawie lasów woj. olsztyńskiego, ma cha- 
raktei dyskusyjny Wysuwa ona tezę zalesienia pewnych obszarów Pomorza 
W« hodniego, których gleba na skutek swej słabej jakości nie zapewni» do­
statecznej rentowności w uprawie rolnej, ąatomiast w uprawie leśnei mo­
głaby zdaniem autora, lepiej się rentowac Wg projektu autora P/morze 
Wschodnie stanowiłoby po pewnym czasie swojego rodzaju rezerwat leśny 
dla kraiu Szczegółowy obraz przemysłu drzewnego w woj olsztyńskim wg 
stanu sprzed r 1939 oraz obecnego i przypuszczalnego w niedalekiej przy­
szłości pozwala zorientować sie w interesującym dla naszego gospodarstwa 
zagadnieniu możliwości wysokowartościowej produkcji wielokrotnie zwię- 
ksza'ąrei wartość każdego m sześć, tak poszukiwanego dziś w całym świę­
cie drzewa

Niewątpliwie z punktu widzenia rolniczego teza L Mroza może budzić 
pewne zastrzeżenia i stać się podstawą owocnej dyskusji, w której wyn'ku 
uk ‘ ' wac sie winien dalekowzroczny program roli gospodarcze Pomo­
rza Wychodnego, zarówno w odniesieniu do potrzeb tego terenu, jak i do 
pouzeb gospodarki ogólnokrajowej.
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łycki)
W. Sowiński

Książka Sowińskiego jest pierwszym polskim podręcznikiem morskie­
go prawa handlowego obeimuiącym całokształt zagadnienia, wypełnia więc 
poważną lukę w podstawowym materiale nauk.owym, oa którym oprze „ę
^ ’ S f e  ^ C,U ^ : ^ ' ^ ^ U^ l- b - « a d a l  przed 

Wyższe, Szkoły Handlu Morskiego w Gdym Je¿o ^ "a ^ e ^ d a fs z w m  "kro“  
kiem naprzód w bardzo .eszcze u na, zaniedbanej dziedzinie prawa mor­
skiego. da,e ona pogłębienie niektórych zagadnień prawnych, posiadanych  
Większe znaczenie z punktu widzenia nauki prawa i obrotu morskiego

Część pierwsza daje całokształt systemu morskiego prawa handlowego 
g więc jego historię i zakres, umówienie kolizji norm orzy , t , a“alowego, 
prawa w międzynarodowej żegludze morskiej, charakter żeglug“ handlowej* 
określenie podmiotu , przedmiotu morskiego prawa handlowego rozwazai 
nia na temat umowy o przewóz ładunku i podróżnych, na temat awarii i ko­
lizji. wreszcie na temat ubezpieczeń morskich

Część druga stanowi omówienie najważniejszych porozumień m iędzy  
narodowych w zakresie zagadnień prawnych morskiej żeglugi handlowe! 
a więc tzw konwencyi brukselskich z r 1924 i 1926 Podanie na końcu k,iaż- 
ki dekretu z dnia 8 11946 r o utworzeniu i  zakresie działania Ministerstw* 
Żeglugi i Handlu Zagranicznego pozwala czytelnikowi umietscowić aktualny 
stan organuacyino-prawny naszej morskiej żeglugi handlowej na szerszym 
tle rozważań ogólnych

Książka zaopatrzona jest w przypisy, spi« literatury, akorowidz rzeczo. 
wy i wykaz skrótów, co ułatwia korzystania x zebranego w niei matenal., 
jak również z literatury zagadnienia. 1 “•

B . l ,v n . |W ‘e” ° " k “  ‘” bkl “  “ *  O '» « »  h u m r

Broszura K Wieczorka jest odbitką będącej obecnie w Ar..\,
rbtorowe, pt .bpecializacja polskich por Iow morskich k t o f l ^ “ PraCtT 
W wyniku konierencji naukowej, poświęconej powvzs2emu 
a zorganizowane! przez Instytut Bałtycki w czerwcu 1946 r.  ̂ dnieniu,

Kapitalne dla naszej gospodarki narodowej zagadnienie wetfla nntr»V 
towane zostało na tle aktualnej sytuac|i gospodarcze| świata i tuszeio kra 
ju, znajdziemy więc w tej pracy omówienie możliwości produkcyjnych Pol- 
•k i i innych krajów w zakresie węgla, zbytu węgla dla pracy naszych portów 
morskich Na zakończenie rozważań szczegółowych autor da,e zwiezie sv- 
itetycznie sformułowane wnioski, ktÓTe zarysowują ostro n r V

' f » pi , , , «; ;  ° Ł pr“ L “ r ’s t
darcze ledncgo t  największych oogactw naszej ziemi 8 P°

Ukazał się 6 l 7 (podwójny) numer miesięcznika „Teatr". Bogato ilu­
strowany t obszerny len numer zawiera obok mnych. n a s tę p u je  pra.e, 
rozp.awy , artykuły: Wdam Horzyca -  0  inscenizacji „Orieusza M le c z y ! 
sław Kulikowski -  Pogrzebana nauka (dokończenie), Stefan Batory -  
O trudne, sztuce Anny Świetszczyńsk.ej, Kazimierz Wroczyński -  Mana 
Przybylko-Potocka, Jerzy Zawieyski -  A dz e,e ».ę to gdzieś skoro się 
nie śni, oraz Rozmowa z prezesem ZASP, Dobiesławem Damięckim.

Prócz tego numer 6/7 Teatru" przynoś, kronikę krajową , zagraniczną, 
azereg krotkuh wiadumośct i ogromnie interesujące komunikaty ZASP, 
¿A lK b oraz KLZ£.

„Zarys morskiego prawa handlowego" (Instytut Ba!-
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ODPOW IEDZI NA PYTA N IA  CZYTELNIKÓ W

Ob. Pelc Izabela — Kraków.

Dla uzyskania materiałów zawierajacvch teksty układów międzynaro­
dowych ooczawszv od roku 1919, a także Karty Atlantyckiej, winna się Pani 
i  wrócić pisemnie do Ministerstwa Spraw Zagranicznych, Warszawa, 
Al. 1 Armii W. P. nr .23, na ręce kierownika biblioteki.
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W Y D A W N IC T W A
PORADNIKA PRACOWNIKA SPOŁECZNEGO“

WARSZAWA, RAKOWIECKA 4

1. MOST KS. JÓ ZEFA P O N IA TO W S K IE G O  —  
Nadzieja O 'Brien de Lacy

2. U S TA W O D A W S TW O  D EM O K R A TY C ZN E J 
PO LSKI —  Adam Bielski

3. SPÓŁDZIELCZOŚĆ W  POLSCE —  Leon Rein-

4.
5.
6.

8.

Schmidt
ID Z IE M Y  DO URN — Janusz Grzybowski 
D A N IN A  N AR O D O W A
KTO  Z A M O R D O W A Ł S C IB IO R K A  —  Irena 
Borkowska
W IEŚ W  P LA N IE  ODBUDO W Y GOSPODAR­
CZEJ — Stanisław Cieślak 
ZA S A D N IC ZE  ELEM ENTY P R O PAG AN D Y 
W ZR O K O W E J — Adam Bowbelski 
KO R ZE N IE  FASZYSTO W SKIEG O  PO D ZIE­
M IA  — K. Lewocki
TR A D Y C JE  P R ZY JA ŹN I D E M O K R A C JI 
P O LS K IE J I R O SYJSKIEJ -  Bolesław 
K IM  SĄ O N I Janusz Horeszkowski 
N A  OBCEJ SŁUŻBIE —- K rystyna Poznańska 

. _ _ Zygmunt M łynarsk i
Ponadto na zlecenie K om is ji Popularyzacji P O G 
13. CZYM JEST P LA N  O DBUDO W Y GOSPO­

D AR C ZEJ
CO D A  R O B O TN IK O W I P LA N  O DBUDO W Y 
GOSPODARCZEJ — Aleksander Szpakowioz 
CO D A  C H fO P U  P LA N  ODBUDO W Y GO­
SPODARCZEJ —  Józef Sworzeń 

oraz
Fotogazetka pt. Z k ra ju  i  ze świata. N r 5, 6, 7, 8, 9.

10.

11. 
12.

14

15.





PISARZE CHŁOPSCY
W  ciągu półtora roku po odzyskaniu niepodległości wy* 

dane zostały następujące książki pisarzy chlopskichi

POEZJAi

PA W E ł KALISZ -  „Przednówek“
J. ANDRZEJ FRASIK — „Urodzony w źdźble" 
STANISŁAW  PIĘTAK -  „Dom rodzinny"
EDW ARD MARZEC -  „Wnuczek orze"

(Wydawnictwo Oddziału Wiejskiego Z. L. P.)
J. BOLESŁAW OŹOG -  „Kraj"
J. 0ZGA-M ICHALSK1 — ..Oberek świętokrzyski"

„ u — „Poemat nowosielecki“
STANISŁAW  SKONECZNY -  „Z W

PROZAi

ANTO NI OLCHA —  „Nowa Naprawa"
JÓZEF MORTON — „Inkluzowe wiano"
STANISŁAW  P IĘTA K -  „Front nad Wisłą"

PUBLICYSTYKAi

ANTO NI OLCHA I M IECZYSŁAW  KAFEL -  „Wieś
pisząca“ '

JAN WIKTOR — „Ożywcze krynice"
JAN ALEKSANDER KRÓL — „Drogowskazy na ma­

nowcach kultury ludowe]“

W PRZYGOTOWANIU«

1. Almanach współczesnej literatury chłopskiej"
2. STANISŁAW  NĘDZA-KUBINIEC -  „Janosik" (poe­

mat).
3. MACIEJ CZUŁA -  Pamiętniki
4. JÓZEF POGAN _  Nowele
5. JAN ALEKSANDER KRÓL -  „Listy se wei"



J U Ż  U K A Z A Ł  S I Ę

PORADNIK
R O L N I K A

KALENDARZ NA ROK

1 9  4 7
nakładem „Chłopskiej Drogi"

W i e l k i  f o r m a t  
O k o ł o  500 s t r o n  
bogato ilustrowany 

Zawiera wiele ciekawych, praktycznych wiado­
mości niezbędnych dla rolnika

C e n a  z ł  1 0 0
Zamówienia z wpłatą należności należy kierować 

na konto P. K. O. I — 1733 
m adres: Spółdzielnia Wydawnicza “ Książka,,  

Warszawa, Aleja 3 Maja  36



‘D rukarn ia
Państwowa

3Yr 1
Warszawa, 'Damka 3 

te l 85-176

W Y K O N U J E  

WSZELKIE DRUKI 

ORAZ

K L I S Z E  J E D N O  

i w ie l o b a r w n e

J ■♦

PO CpNACH
ZATWIERDZONYCH PRZEZ C. Z. P. Z. G.
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Państwowe 
Z a k ł a d y  

Graficzne w Polsce
CENTRALNY ZARZĄD: 
W A R S Z A W A ,  ul. S Ł U P E C K A  2a

T E L E F O N Y :  868-11 
868-12
868- 13
869- 45

ZARZĄDY OKRĘGOWE
WE WSZYSTKICH MIASTACH WOJEWÓDZKICH

R 35555S
8S5S5S8S

CENTRALA DRUKÓW
zaopatruje Ministerstwa i Instytucje 
we wszelkie druki i formularze.
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UNIWERSYTECKA
G D A Ń SK

P A Ń S T W O W A  C E N T k a l a  h a n u l u w a
Z A R Z Ą D  G Ł Ó W N Y  

w WARSZAWIE, ul. PIUSA XI nr 66 
Telefony: Centrala 89 -20 0 ,  89-201, 8 9 -2 0 2

zaopatruje kupiectwo detaliczne 
rozprowadza m iędzy konsumy świata pracy

ARTYKUŁY PR ZE M Y SŁU  PAŃSTW O W EG O
włókienniczego

chemicznego
metalowego

papierniczego

ORAZ PRODUKTY SPOŻYWCZE
p o p r z e z :

14 Oddziałów wojewódzkich — w  miastach wojewódzkich 
21 Oddziałów rejonowych — w  miastach gospodarczo

rozwiniętych
150 Agentur —  w  mjastach powiatowych
250 Hurtowni branżowych —  na obszarze całego kraju

S K U P  Z I E M I O P Ł O D Ó W

P C H  — walczy ze spekulacją!
P C H  — jest pośrednikiem między miastem 

a wsią!
P C H  — dociera poprzez sieć 400 placówek 

do najodlegle jszych miejscowości 
w  Polsce!

CENA 20 ZŁ


